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CZĘŚC nieurzędowa.
l  w ów . d n ia  1 8  lu tego

Z upełna cisza zapanow ała w świecie 
Politycznym obu części m o n a r c h i i  a n -  
st r  y a c k o - w  ę g i e r s  k i e  j. Nie je s tto  je- 
(lhakże cisza w znaczeniu zwykłem, spowo­
dowana zupełnym  zastojem  spraw  polity - 
cznych, co się corocznie w czasie m artw ej 
Pory roku pow tarza. Chwila dzisiejsza je s t 
owszem bardzo ważną, bo rozstrzyga się w 
uiej los parlam en taryzm u  węgierskiego 
Prawdopodobnie na  długie la ta  a wszelka 
zmiana w tym  k ierunku  odbić się m usi w 
Połączonej z W ęgram i bardzo ściśle P rzed ­
staw ił. Ale w ypadki, k tóre  p rzed  tygodniem  
rozwijały się w sejmie w ęgierskim  z tak im  
niezwykłym pospiechem, k tórych  przebieg 

niespodzianką naw et d la  osób z b liska 
^  stosunki polityczne wtajem niczonych, : 
Wstąpiły te raz  w okres poprzedzający zwrot 
stanowczy. Dopóki słowo m onarsze nie 
rozstrzygnie przesilen ia, trw ać będzie zupeł- 
Ue zawieszenie broni , a uw aga publiczna 
rtrusi poskrom ić niecierpliwość. Gdy ta k  w 
jednym parlam encie stronnictw a po walnej 
bitwie czekają na hasło nowej organizacyi, 
w drugim  parlam encie t . j .  austryackiej R a­
dzie państw a czynność ustaw odaw czo-adm i- 
rdstracyjna posuwa się naprzód  spokojnym, 
Wymierzonym krokiem . O statn ie posiedzenie 
skończyło się odpowiedzią m inistrów  na k il­
ka in terpelacy j, z czego wnoszą dzienniki, 
Ze już biiskiem  je s t zam knięcie czy odro- 
CZenie sesyi. W domyśle tym  utw ierdza je  
także i ta  okoliczność, że niedawno R ada 
Paastw a wezwaną została  do w yboru dele­
gacji, co zazwyczaj bywa wu-óżbą takiego 
k°ńca kam panii parlam entarnej.

W dzisiejszem  ta k  zawisłem a z wielu 
Powodów i sm utnem  przesileniu W ęgrzy po- 
closzają sję tem, że decyzya m onarchy jak  
Zawsze tak  i te raz  będzie zgodną z p raw i­
dłami konstytucyjnem u i w ypadnie zbawien- 

dla stosunków  parlam entarnych- Ta na- 
Zleja  pewnie ich nie zawiedzie, bo nie za­

wiodła do tąd  nigdy, choć położenie było nie 
raz  d la  decyzyi m onarszej nierównie t r u ­
dniejszemu Bądź co bądź bowiem gab inet 
dzisiejszy mimo uznanej potrzeby  u s tąp ie ­
n ia  posiada po swej stronie większość, k tó ­
ra  dem onstracyjnie pow stała za budżetem  
w przededniu  wyjazdu p. B itto  do W iednia 
z prośbam i m inistrów  o dym isję. P oprze­
dnio zaś przesilenie a mianowicie zeszłoro­
czne, wypływało z zupełego rozchw iania się 
w iększości parlam entarnej. Wówczas do 
w ładzy cisnęło się stronnictw o naruszające 
w program ie swoim dualistyczną podw alinę 
organizm u państw ow ego. Dziś w praw dzie to 
samo stronnictw o kandyduje o w ładzę ale 
już na  podstaw ie iunego program u, w k tó ­
rym  lo jalue uznanie dzisiejszego stan u  rze­
czy stanow i główną- ideę.

W rzekom y spór pom iędzy k a n c l e ­
r z e m  n i e m i e c k i m  a stronnictw em  libe- 
ralnem  w spraw ie rozszerzenia reform y a d ­
m inistracyjnej na  zachodnie części państw a, 
czego dom aga się p rzy ję ty  w parlam encie  
wniosek Yircliowa, nie u s tąp ił jeszcze z po­
rząd k u  dziennego. Jeżeli ks. B ism arck  is to ­
tn ie  jest przeciwny tak iem u  rozszerzeniu 
reform y, to spraw a m a ch arak te r dość d ra ­
żliwy. Kanclerz je s t  bystrym  i w ytraw nym  
znaw cą stosuuków niem ieckich , więc jeżeli 
on m niem a, że nad  Renem  zasady nowego 
system u adm inistracyjnego, m ogłyby wyjść 
na korzyść uitram ontanów  i socyalistów, to 
opinii tej niepodobna lekceważyć. Z drugiej 
strony znowu dziwnem jest, że deputow ani 
z te j części N iem iec i większość lib e ra ln a  
skłonniejs/.a do nieuzasadnionej obawy niż 
do zbytniej pewności swojej przew agi, nie 
podziela zupełnie tej opinii i stanowczo 
przeciw  niej się oświadczyła. W każdym  r a ­
zie dobrze na  tem w yjdą u ltram ontan ie , bo 
nie mało im pochlebi tak ie  w yobrażenie n ie ­
ustraszonego k an c le rza  o ich sile.

Po rozbiciu sojuszu pomiędzy rep u b li­
kanam i a o rleau istam i w w e r s a l s k i e m  
Z g r o m a d z e n i u  u a r o d o w e m  odsłaniają 
się różne ciekawe uk łady  zakulisowe, k tó re  
dotąd przez obie strony  trzym ane były w 
tajem nicy. N epotyzm  i protekcyjność przy

rozdaw aniu posad urzędowych zarzucane j 
tak  często rządom  cesarskim , byłyby w r a ­
zie osiągnięcia wspólnego celu może ja s k ra ­
wiej na  jaw  wystąpiły, niżeli w epoce roz­
kw itu  tak  zwanej korrupcyi cesarskiej. Ale 
nie w arto  nawet pow tarzać tak ich  h isto ry jek  
zakulisowych, bo bez rozczarow ania nie mo- 
żnaby rozbierać m oraluej w artości dz isie j­
szych głównych stronnictw  politycznych we 
F ran cy i z jednym  może w yjątkiem  leg ity - 
mistów. Do historyi rozbitego przymierza, 
l-epublikańsko-orleańskiego to ty lko jeszcze 
dodać musimy, że główną rolę odgryw ał w 
niem urojony spisek bonapartystów . \Y p rz e ­
dedniu  rozprawy konstytucyjnej rozeszła  się 
w kołach parlam entarnych  wiadomość , że 
na jednem  z najbliższych posiedzeń w razie  
niepom yślnego przebiegu rozpraw y k o n sty ­
tucyjnej, pojawi się francuzki Payia, rozpę­
dzi zgrom adzenie narodowe i obwoła cesa r­
stwo. Jeden  z generałów  w ersalsk ich  m iał 
już zgodzić się na odegranie tej ro li i za­
pewnił sobie w tym  celu powolność k ilku  
pułków. Że w całej tej baśni nie było au i 
słowa prawdy, niepotrzeba dodawać. Ale o- 
siągnę la  ona swój cel w zupełności, bo or- 
leaaiśei obawiający się cesarstw a jak  d jabeł 
święconej wody, zaw arli zaraz przym ierze z 
republikanam i.

Jedno z najciekaw szych przedłożeń r/są­
dowych, któro p a r l a m e n t  a n g i e l s k i  o- 
trzym ał na bieżącej sesyi, m a na celu po­
lepszenie pom ieszkań robotniczych w w iel­
kich m iastach. P ro jek t ten  zaw iera postan o ­
wienie, że w ładze s a n ita rn e , przekonawszy 
się o przeludnieniu  albo niezdrowem  zabu­
dow aniu dzielnic ro b o tn iczy ch , mogą a n a ­
wet- powinny w porozum ieniu z w ładzam i 

1 miejscowemi zarządzić zburzenie niezdro­
wych i wybudowanie nowych domów. To o- 

' s ta tn ie  zadanie ciężyć m a na  państw ie lub 
gm inie dopiero w tedy, gdy p ry w atn a  speku­
la c ja  nie zechce podjąć się w ybudowania 
nowych domów. W każdym  razie  jednakże 
p lany owych domów m uszą być pierwej przez 
władze zbadane i za tw ierdzone, ażeby w 
miejsce sta rych  lichych domów nie pow sta­
w ały w praw dzie nowe, ale pod względem sa­

n itarnym  nie o wiele lepsze. P ro jek t zaw ie­
ra  dalej norm y o wywłaszczeniu, Rząd wno­
sząc to  przedłożeuie zastrzeg ł się, że nie 
myśli tem wykonać socjalistycznego dogm a­
tu , że państw o powinno troszczyć się o los 
i powodzenie robotników . Ma to być ty lko 
reform a spowodowana wyłącznie względam i 
san itarnem i. Robotnicy angielscy uw ierzą te ­
mu zastrzeżeniu, bo dzisiejsze ich stanow i­
sko bynajm niej nie je s t tak  św ietne i g ro ­
źne, ażeby państwo z obawy przyznawało 
się do niewinniejszych jirzynajm niej dogm a­
tów teory i socjalistycznej. Robotnicy angiel­
scy są dziś pognębieni ua tu ra lnem  spada­
niem  zap ła ty  dziennej i nie m ogą w ytrzy­
m ać w alki z pryncypałam i swoimi.

Hada Państwa.
111 posiedzenie Izby deputowanych z dniu 

15. lutego.

Przew odniczący dr. R e c h b a u e r .  0 -  
beciu m in istrow ie: ks. A. A u e r s p e r g ,  br.  
L a s s e r ,  dr.  S t r e m a y e r ,  dr.  G l a s e r ,  
dr. C h  1 u m  e c k y , br. P  re  t  i s , pułkow uik 
H o r s t  i dr.  Z i e m i a ł k o w s k i .

M inister spraw iedliw ości dr. G l a s e r  
przedłożył p ro jek t ustaw y, zm ieniającej §§. 
O, 7 i 9. cesarskiego rozporządzenia z dnia 
9 listopada 1858 o kum ulatyw nem  lokowa­
niu  m ajątków  sierocińskich.

M inister skarbu  br. P r e t i s  p rzed ło ­
żył ua podstaw ie najwyższego upow ażnienia 
projekt ustaw y o podatku  konsumcyjnym od 
m ięsa z w yłączeniem  t. z. m iast zam knię­
tych.

Minis ter spraw  wew nętrznych br. L  a s- 
s e r  odpow iedział na  cały szereg in te rp e la ­
cyj w ciągu sessyi parlam entarnej do uiego 
wystosowanych. Na in terpelacyę V o s n i a k a 
i tow. o używ aniu języka niem ieckiego przy  
prow adzeniu m etryk w S tyryi, odpowiedział 
p. m inister, iż nie było dotychczas powodu 
do zaprow adzenia w tej gałęzi ad m in is tra - 
cyjnej języka słow iańskiego, ponieważ nie 
życzyła sobie tego ludność tam tejsza. — Co 
do in te rp e la c ji dep. Y i t e z i c b a  i tow. o 
rów noupraw nieniu ięzyka słowiańskiego z 

i w łoskim  w w ładzach adm inistracyjnych w 
Istry i, odpowiedział p. m in ister, że w myśl

WENECYANKA
VI.

W iek jeszcze nie m in ą ł , a jużbyśm y 
Ule poznali sztyw nych W enecyauek. Rzecz­
pospolita przeczuw ając snać swój upadek 
zaczęła się baw ić z rozpaczy ; patryeyuszki 
się wyzwalają z pod rygo ru  zazdrosnych 
■ttjężów; córki doży D om inika C ontariniego 
Pierwsze zrzucają sandałki. Za ich p rzyk ła ­
dem idą  w szystkie b u d o a ry ; obyczaje i zwy- 
Czaje form alną przechodzą rowoiucyę ; zroz­
paczeni mężowie w wirze życia szukają p 0- 
eiechy, uciekają z daleka od poważnych spraw 
Państwa. G roza znika z pa łacu  dożów, ponte 
dei sospiri nie słyszy już jednostajnego b izę- 

u łańcuchów, natom iast w całej W enec ji 
rozlegają się mniej głębokie — w estchnienia 
miłości... Tajem niczość okryw ająca dawniej 
pzynaości rząd u  zaczyna służyć powabnej 
■Intrydze , dożowie i patrycyusze się bawią, 

o u licach , gondolami przesuw ają się ma- 
; wdęziona dawniej kobieta  m a aż za 

Aviele sw obody; na farbow anie włosów nie 
już c z a s u , W enecyanki się przekonały, 

Ze przy kokietery i samo piękne oko wy­
starczy,,.

Plac św. M arka to ognisko życia — 
Przekupnie porozbijali na nim  nam ioty i 
sP rxedają bogate spuścizny po tancerkach  i 
Jednodniowych elegantkach. Gittudini prze­
r o d z ą  się poważnie, w pantoflach, w Iśnią- 
°ych płaszczach z białej k i ta jk i , senato ro ­
wie dźw igają b iałe  p e r u k i , piękne kobiety 
flie przebiegają jak  tylko pod m a s k ą , pa 
trycyusze g rupu ją  się koło pałacu dożów w 
Sukniach sz k a rła tn y c h , lub fio letow ych ,

trzym ając czarny  b ire t w ręku . Publiczni 
mówcy współzaw odniczą z m aryonetkam i. 
ju lie tta , w sukni z złotem i frendzlam i, k tó ­
re  ciągle^ się poruszają  jakby  zapow iadały 
n iestałość, prow adzi naiwnego R o m ea , po­
słusznego jeszcze na  jej najm niejsze sk in ie­
nie ; na  1‘inesetą czekają zawoalowane, ta je ­
mnicze, kobiece postacie, na  rychły  koniec 
posiedzenia se n a tu , aby podać ręk ę  panom  
swych se ic  — i zniknąć z nim i in meeeo al 
mar....

Na M urań o był k lasztor, niby dom po­
praw y, d la zb łąkanych  córek patrycyuszów ; 
lecz w tym  klasztorze zapom niano o śre­
dniowiecznej m odlipwj^ głosy światowej p ie ­
śni przebranego gondoliera  odbijały  się o 
zaciszne m uiy , a pokutn ice najczęściej zni­
kały, albo wychodziły za mąż...

M askaiada s ta ła  się n iem al zwycza­
jem  , codzienną p o trz e b a ; cała  W enecya 
zm ieniła się w w ielką salę redutow ą... I w 
owyc i o czasach pow stały „w eneckie za­
pusty -  wesołe, szalone, przednie..." Z r a ­
zu me po trzeba było zm yślonych kostyu- 
m o w : ubiory dwóch epok , dwóch wieków 
potrącały  się, najróżnorodniejsze stro je z ró ­
żnych stron  św iata m alowniczą po ulicach 
m iasta  tw orzyły pstrokaciznę. Gdzieniegdzie 
jeszcze w idziałeś aksam itne '' ubiory panów 
dw o rsk ich , o długich i szerokich p o ła c h , 
szam erowane złotem. W  połowie XVIII. w. 
już w ystępują t r a k i , a  dziwne to  frak i : z 
b ław a tu , z a tła su , z a k sam itu , z k itajk i, 
w kolorach w iśn iow ym , cytrynowym , jasn o ­
niebieskim , p aw im , kukurudzow ym , hafto­
wane w g irlandy kwiatów, niekiedy naszy­
wane blaszkam i, kapiące od zło ta  i s r e b r a ! 
Frakom  odpow iadają kołnierze i żaboty z 
najpiękniejszych koronek, fontazie z jasnych  
wstąg' u sz y i, a naw et u  kolan!

tak  so- 
i zwy-

U rok weneckich zabaw, aw anturniczych 
zdarzeń na  m askaradach  ściągał do Weno 
cyi ludzi z całej Europy, ro b ił z niej ogni­
sko niespokojnych duchów.

Jako  osobliwość pokazywano sobie 
E dw arda  M o n ta g u t, k tó ry  się urodził bo­
gatym  A nglik iem , a  zakończył życie w We- 
n e c y i , jak o  praw ow ierny M ahom etanin. M a­
ją c  o tw artą  drogę do zaszczytów w rodzin ­
nym k r a ju , chłopcem  praw ie w yjechał w 
św iat i tu ła ł się po w szystkich k ra ja c h , w 
każdem społeczeństw ie inny obierając stan, 
in u ą  odgryw ając rolę. Dziwaczny Anglik 
w szeohstrouuie w yczerpał życie, i ogromne 
sobie tym  sposobem zebrał zasoby wiedzy. 
D ługi czas przebyw ał w Oryencie, i 
bie tam  upodobał, że p rzy ją ł wiarę 
czaję A ra b a , i cieszył się, że J a k o  orygm a 
mógł powszechną na siebie w W enecyi zwi<i- 
cać uwagę.

Inny A ng lik , John  Wilkes,_ służył ró­
wnież za treść do wielu o p o w iad ań , i za 
sprężynę cło niejednej in tryg i. Sław nie brzyd­
ki, rozpustny, jedyny może dem agog w swych 
arystokratycznych  czasach , prow adził walkę 
z angielskim  parlam entem , um iał na pam ięć 
starożytnych  poetów, tłum aczył A nakreouta, 
i n ak ład a ł świetne w ydania C atu lia  i Teo- 
frasta. W Wenecyi przebyw ał z jak ąś  śpie­
waczką z Bononii , b ra ł udzia ł we w szyst­
kich ludowych zabaw ach ; podczas karn aw a­
łu  był jed n ą  z najruchliw szych postaci. 
P rzed  kilkom a la ty  jeden  z jego ziomków 
unosił się nad  dowcipnemi napisam i na ścia­
nach , pozostałemu w jego wi l l i , w opa­
ctwie M edm enham .

Do tego tow arzystw a należał także  za­
gadkowy baron  d ’H aucarville, a w łaściwie 
p. Hugues z N ancy, noszący czasem dla  od­
m iany nazw iska p. du H a u , albo hrabiego

de G rafenegg , zaw ołany archeolog, krążący 
ciągle m iędzy Neapolem a W enecyą.

Nie m ałą  też w W enecyi odgrywał 
ro lę  osławiony trzp io t C asauova, wesoły, 
przyjem ny, cytujący Horacego przy każdej 
sposobności, rozpraw iający o filozofii i sz tu ­
ce, je ś li tego było potrzeba. Znany nam  C a­
gliostro , niem iecki Póllnitz przebyw ali ró ­
wnież w W enecyi, a  cały ten  zastęp  aw an­
turników  nie mało się przyczyniał do oży­
wienia m iasta , do n adan ia  m u ch a rak te ry ­
stycznej barwy...

Kto się ty lko chciał bawić i trac ić  
fortunę — jechał do W enecyi; kto nie m iał 
nic prócz sp ry tu , dobrego ułożenia, lub przy­
stojnej tw arzy  także się tam  znalazł. W ża­
dnym w ieku nie było tak  łatw o żyć g ład ­
kim  , św iatowym  aw anturn ikom  ja k  w wie­
ku o śm nastym ; p rzeb iegali oni św iat cały, 
wszędzie z o tw artem i przyjm ow ani rękam i, 
a pod pozorem  um iejętności , archeologii, 
s z tu k i , filozofii znajdowali wszędzie p rzy ­
stęp  i św ietne utrzym anie.

T ak  różnorodne wpływy m usiały od­
działyw ać i na samo weneckie społeczeństwo, 
m usiały zedrzeć z królowej A dryatyku jej 
poważny płaszcz herm elinowy, a złocisty  róg 
doży p rzybrać w dzwoneczki.

Lecz i pow ażniejszych ludzi , co m ieli 
odegrać znakom itą ro lę w społeczeństw ie 
spotykam y w W enecyi. J . J. R usseau był 
tam  sekre tarzem  am basady, a spoglądając 
ciągle na  m ask i i n a  A rlekinów, mógł się 
stęsknić za  sw oją spokojną Szw ajcaryą, za 
swemi góram i... Rozum ny M ontesąuieu dał 
się tak że  uwieść ogólnemu prądow i, nie je ­
dną przyjem ną chwilę przepędził na placu 
św. M arka i pod gankam i P rokuracy i cho­
dził zatopiony w rozm owach finansowych z 
Lawem, nie widzącym nic przed sobą próc? 
cyfer i asygnat.
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§. 19. zasadniczych ustaw  państwowych, 
zawsze i wszędzie je s t uw zględnianem  ró ­
w noupraw nienie języków w szkole i u rz ę ­
dach w krajach  z m ięszaną ludnością, jeżeli 
tego dom aga się ludność; w wypadku n i­
niejszym  n ik t nie objaw ił podobnego ży­
czenia.

M inister ośw iaty dr. S t r  e m a y r  od­
powiedział na  in terpelacyę  dep. P r  o m. b e ­
r a  i tow. o obsadzeniu czterech w akujących 
posad przy kap itu le  ołomunieckiej. Z uwagi, 
że dla kap itu ły  ołom unieckiej n ie  istnieje 
a k t fundacyjny , z uwagi, że do o trzym ania 
tak iej posady nie je s t koniecznie potrzebuem  
posiadanie szlachectw a, ponieważ przy po­
przednich  obsadzaniach tych  posad nie zwa­
żano na tak i w arunek — m usi rząd  wym a­
gać, ażeby przy ponownem rozpisaniu kon­
k u rsu  na  opróżnione kapitu ły , w arunku tego 
nie uw zględniano. Z resztą nie jest nikomu 
znane breve papieskie, w edług którego do 
osiągnięcia kanonii potrzebneby było sz la ­
chectwo. — R ząd więc postąp i sobie przy 
obsadzaniu tych posad w edług obowiązują­
cych ustaw .

M inister obrony krajowej, H orst, odpo 
w iedział na interpelacyę dep. Z a i l l n e r a  
w spraw ie uw olnienia od wojska synów w ła­
ścicieli realności, k tórzy m uszą utrzym ywać 
rodzinę. P. m in ister ośw iadcza, że zrobiono 
doświadczenie, iż w wielu w ypadkach u- 
w zględniano tak ich  synów w sposób niew ła­
ściwy, często bowiem uw zględniano takich, 
k tó rzy  do względów nie m ieli praw a. W sku ­
tek  tego by ł zmuszony reskryptem  og ran i­
czyć ściśle w ypadki, w których praw o u- 
w olnienia może mieć m iejsce.

Odczytano pism o p. m in is tra  handlu, 
d r. B a n h a n s a ,  zaw iadam iające Izbę, iż z 
powodu słabości nie m ógł przybyć na po­
siedzenie.

P rzystąpiono do porządku dziennego, 
a  m ianowicie do drugiego czy tan ia ustaw y 
o otw arciu kredytów  specyaluych n a r .  1875 
na  budowę dróg żelaznych. Spraw ozdaw ca 
dr. B r e s t e l .  W  rozpraw ie generalnej w ska­
zywał dep. M o n t  i na  ważność linij kole­
jowych, k tóreby  połączyły kolej w Bosnii 
z p rojektow aną siecią kolejową w D alm acyi 
w dwóch kierunkach, t. j.- w kierunku z B a­
nialuk i do T raw nika i do K nina i wniósł w 
tym  duchu rezolucyę „ażeby rząd  poczynił 
w' tej m ierze stosowne kroki do podjęcia 
rokow ań z rządem  tureckim . “ W niosek ten 
poparto  i odesłano do kom issyi budże­
towej.

W  rozpraw ie szczegółowej p rzem aw iał 
dep. S t e f f e n s  za przyjęciem  na  budowę 
dróg żelaznych kw oty 19,505.000 z łr. a  nie 
kwoty 18 miljonów proponowanej przez ko- 
m issyę budżetow ą. Izba przy ję ła  w niosek 
dep. S t e f f e n s a  a następn ie , na  wniosek 
spraw ozdaw cy, w drugiem  i trzeciem  czyta­
niu  całą  ustaw ę.

W  spraw ie w niosku dep. R a z l a g a  w 
w zm ianie § § . 1 7  i 25 ustaw y wojskowej 
celem uw olnienia od. wojska kandydatów  do 
stan u  duchownego, w szczęła się bardzo oży­
w iona rozpraw a nad  wnioskiem komissyi, 
k tó ra  proponow ała, ażeby nad  wnioskiem 
dep. R a z l a g a  przejść do porządku dzien­
nego. Izba p rzy ję ła  w niosek kom issyi re ­

k ru tacy jnej. Toż samo p rzy ję ła  Izba podo­
bny wniosek kom issyi w spraw ie petycyi 
stow arzyszenia nauczycieli w Morawie o ró ­
wnouprawnienie nauczycieli z kandydatam i 
do stanu  duchownego co do ulg w obo­
w iązku służby wojskowej w edług §. 25. ust. 
wojsk.

Przy końcu posiedzenia odczytano n a ­
stępujący w niosek dep. C z a j  k  o w s k i  e g o 
i tow .: „Izba zechce uchw alić: Wzywa się 
rząd , ażeby p o sta ra ł się o budowę drugo­
rzędnych dróg żelaznych o szerokich torach 
w części G a lic y i, pozbawionej wszelkich 
środków- kom unikacyjnych, t. j. na półno­
cnym wschodzie Galicyi m iędzy Lwowem a 
Brodam i i budować się m ającą koleją ze 
Lwowa do Tomaszowa, a  to, albo za pomo­
cą subwencyi ze strony rz ą d u , albo też 
przez udzielenie zapom ogi poręczającej od­
setk i, tudzież, ażeby rząd  właściwe p rzed­
łożenie w niósł ja k  najrychlej do konsty tu ­
cyjnego trak tow an ia" (38 podpisów). N astę ­
pne posiedzenie we środę d. 17. b. m.

Spraw ozdanie k o m i s s y i  p o l i t y c z ­
n e j  Izby Panów o zm ianie §. 2. ustaw y ż 
25. m aja  1839 o zaciągnięciu • i spłacie po­
życzki na w ybudowanie gm achu rządowego w 
C zern iow cach , kończy się następującym  
w nioskiem  : „Izba deputow anych przy ję ła
bez zm iany przedłożenie rządow e tyczące 
się tej sprawy, kom issya polityczna wnosi 
przeto , ażeby i Izba Panówr uczyniła to 
samo."

K o m i s s y a  b u d ż e t o w a  Izby depu­
tow anych postaw i Izbie wr spraw ie zam k n ię­
cia rachunków  za r. 1873 następujące w nio­
sk i: 1) P rzekroczenie  budżetu  w r. 187 3 
zatw ierdza się dodatkow o, wzywa się jed n a­
kowoż m in is te rs tw o , ażeby na  przyszłość 
trzym ało  się ściślej p relim inarza i uie wy­
daw ało kw ot nieprzew idzianych w ustaw ie 
skarbow ej. 2) Zam knięcie rachunków  przyj 
muje się do zatw ierdzającej wiadomości i 
udziela się absolutoryum .

K o m i s s y a  r e k r u t a c y j n a  propo­
nuje w spraw ie poboru re k ru ta  na  r. 1875 
przyjęcie ustawy, k tó re j a r ty k u ł pierw szy 
tak  opiew a: „Dozwala się na  pobór rek ru ta  
w wysokości 54.541 ludzi do stałej arm ii 
(m arynarki) i 5424 ludzi do rezerw y."

Przegląd polityczny.

I N ie m c y .  Sejm prusk i rozpoczął we 
wtorek pierw sze obrady nad  projektem  u- 
staw y o zarządzie m ają tku  gm in kościelnych 
katolickich. M inister w yznań dr. Kalk 
przem aw iał żywo za projektem , k tó ry  zu­
pełnie zgadza się z konstytucyą, i oparty  
je s t na  a rt. 15tym  konstytucyi. „Konieczności 
tej ustaw y dowodzi już  ta  okoliczność, że 
obecny zarząd  państw ow y m ają tk u  bisku­
piego w dyecezyi gniezneńskiej w ykrył li­
czne wieloletnie nadużycia, o k tórych w ie­

działy  w ładze biskupie." M inister odczytał 
spraw ozdanie u rzędn ika rachunkow ego i 
podniósł, że gm iny kościelne kato lickie po- 
winne być chronione od tak ich  nadużyć. Na 
żądanie W ind thorsta  wym ienia m in ister n a ­
zwiska w innych duchownych, dodając, że z 
dyskrec.yi chciał je  przem ilczeć.

Do rozpraw  tych wrócimy jeszcze.

—  N a pierwszem  posiedzeniu b aw ar­
skiej Izby deputow anych przedłożył m in i­
ster wojny baw arski budżet wojskowy na 
rok  1875 ułożony na podstaw ie ustaw y ce ­
sarstw a.

F r a n c j a .  (Proces Wimpffena.) P o d a­
wszy wczoraj za paryskim  Figaro ch a rak te ­
rystykę więcej ogólną procesu tego, p rzystę ­
pujem y dziś do szczegółowego sprawozdania, 
a przedew szystkiem  do zeznań świadków, 
k tó re  odsłan iają  niejeden in teresujący szcze­
gół kam panii r. 1870. Św iadek generał dy- 
wizyi D u c r o t  zeznał: „Położenie arm ii a 
w szczególności pierwszego korpusu, k tórym  
dowodziłem, było bardzo groźnem (mowa 
tu  o bitwach, k tóre poprzedziły  katastrofę  
secłańską). Pod C arignan mogłem każdej 
chwili zostać odciętym  od reszty  arm ii. P o ­
zostaw ał mi ty lko odw rót w k ierunku Me- 
zieres. Pow iedziałem  to cesarzowi i zak lina­
łem  go, ażeby opuścił arm ię, gdyż obecność 
jego w praw iała mnie w w ielką kolizyę. Cesarz 
p rzy s ta ł na odwrót; lecz w krótce potem  o- 
trzym ałem  rozkaz, m aszerow ania do Illy 
pod Sedanem . Marsz ten rozpoczęliśm y 31. 
sierpnia  rano przez wzgórza pod Franche- 
val i G ironne i stanęliśm y dopiero około 
LI. wieczorem w Illy; tu  w skutek  gęstej 
m gły uie m ogłem  się z początku dobrze zo- 
ryentow ać, lecz z huku dział poznałem , że 
n ieprzyjaciel był bliżej, niż można się było 
spodziewać. O godzinie 7. doniósł mi m ar­
szałek  M ac-M ahon, że został raniony, i że 
m am  objąć naczelne dowództwo. Musiałem 
to przyjąć a trzym ając się p lanu z dnia po­
przedniego wydałem  rozkaz do odw rotu w 
k ierunku północnym . B rygada L artigue  i 
trzy  dywizye pospieszyły już  były naprzód, 
ażeby zasłonić nasz front, gdy w tern d a l­
szy pochód m usiał być w strzym anym . W chw i­
li tej byliśm y pewni przebicia się z więk- 
szemi lub raniejszem i stra tam i, i w ten  
sposób m ogliśm y byli ujść kapitulacyi. M ar­
szałek  M oltke poświadcza sam w niemiec- 
kiem  dziele sz tabu  jeneralnego, że mogliśmy 
jeszcze mieć nadzieję przebicia  się. Lecz 
około 9. rano otrzym ałem  b ile t od generała  
Wimpffen, w którym  mi doniósł, żc on zo­
s ta ł m ianowany naczelnym dowódzeą i że o 
odwrocie an i mowy być nie niozo. B yła to 
dla mnie ogrom na niespodzianka, gdyż nie 
wiedziałem  naw et, że generał Wimpffen 
bierze udzia ł w tej kam panii i że został za ­
m ianow any dowódcą 7. korpusu w miejsce 
generała  Failly . Lecz ani chwili nie w aha­
łem  się uznać go moim przełożonym , po­
spieszyłem  doń i prosiłem  usilnie, ażeby 
kazał kontynuow ać odwrót, k tóry  jedynie 
mógł zbawić arinię. Nie chciał usłuchać on 
mojej rady. W yciągnąłem m apę i w skaza­
łem  m u pozycyę p o d 'I lly . „Illy  —  zapy ta ł 
—  co to takiego? — na to odpowiedziałem, 
że je s t to  miejscowość, gdzie M ozela two­
rzy  łuk ; jeżeli obsaczymy wzgórza pod Illy , 
uzyskam y w yborną pozycyę, z której w d a ­
nym  razie  będziemy mogli bezpiecznie co­
fnąć się do tw ierdz, północnych. Wimpffen 
pow iedział mi na to wszystko, że wepchnie 
on jeszcze n ieprzyjaciela do Mozoli. Usłu­
chałem  jego rozkazu i rzuciłem  się na B a­
warów. Pierwszy korpus walczył z podziwie- 
n ia  godną walecznością, dywizya G allifeta 
odszozególniła się przed wszystkicm i innem i, 
lecz w końcu rozb iła  sobie głowę o ten 
m ur z ognia i żelaza. N asi biedni i młodzi 
żołnierze w ytrzym awszy w odsłoniętej pozy- 
oyi przez k ilka  godzin rzęsisty  grad  kul, 
rzucili się wreszcie w ogrom nem  zam ięsza- 
niu  na  Sedau. Eskorta, m oja wkrótce roz­
pierzchła  się, ta k  że około godziny 3 po 
południu  sam przybyłem  na cytadelę. P an i­
ka  była tak  wielka, iż obawiałem  się, aże­
by nieprzyjaciel nie wszedł wraz z naszem i 
wojskami do m iasta. W tern przyniósł mi 
oficer ordynansowy rozkaz od generała  
W impffena, ażebym zebra ł mój korpus, gdyż 
m a być zrobiona jeszcze jedna próba na 
polu bitwy. Oznajm iłem  oficerowi, żejestem  
zupełnie opuszczony. W mieście panow ał 
popłoch straszliw y i an i myśleć nie było 
można o zebraniu  dostatecznej liczby żołnie­
rzy do nowego a taku . Gdym przyszedł do 
cesarza u jrzałem  już za tk n ię tą  b ia łą  chorą­
giew a cesarz rzek ł do m nie: „W idzisz Pan 
bia łą  chorągiew , zawiązujem y rokow ania z 
niprzyjaciclem ; napisz Pan rozkaz, ażeby 
zastanowiono ogień na całej l ini i".  N apisa­
łem , co mi cesarz kazał, lecz nie chciałem  
tego podpisać; gdyż było to  rzeczą naczel­
nego dowódzcy. „Nie wiem gdzie znaleźć ge­
n era ła  Wimpffena —  rzek ł cesarz —  a o- 
gień m usi ustać". O bstaw ałem  przy  moim 
oporze a cesarz nie m ógł is to tn ie  znaleźć ge­
nera ła , k tóryby  był podpisał za niego ten 
rozkaz,

Obrońca G r a n d p e r r e t :  Co zaszło wń 
między Panem  a cesarzem  w gabinecie jego to 
około 9. w ieczorem ? >Zg:

D u c r o t :  „W szedł genera ł W impffen Wl: 
a nie spostrzegłszy m ię zaw ołał: „Jeżeli (̂ u
zostałem  pobity, Sir?, to  stało  się to d la te- s r̂  
go, że Twoi jenerałow ie nie chcieli słuchać 11191 
moich „rozkazów." W ystąpiłem  naprzód i Ser 
pow iedziałem  w tonie rozd rażn ionym : O 8ze
kim  pan m ówisz? Czy o mnie m oże? Roz- 0111 
kazy pańskie zostały  aku ra tn ie  wykonane, 8Pr 
i w łaśnie d latego znajdujem y się w tak  o- 
kropnem  położeniu." Uspokojono mię, poczem 
opuściłem  gabinet cesarza.

G r a n d p e r r e t :  Jak ie  je s t  pańskie âr
zdanie o planie, przedłożonym  przez W impf- zyc 
fena sądowi przysięgłych? ™9

D u c r o t :  Plan ten  jest bardzo pobie- ^  
żny. W edług niego m iałaby  a rty le ry a  pru- 112 ■ 
ska gum ować płaszczyznę pod L a  G range P01 
m iędzy 9 a 11 godziną, podczas gdy arty - 
lerya ta  była tam  dopiero około godziny 1)65 
pierwszej. I"26

G r a n d p e r r e t :  Czy cesarz wydaw ał *0’ 
rozkazy podczas b itw y? D u c r o t :  Ani je - sys 
dnego nie w ydał. Nie w iedziałbym  był na- 1 }  
wet, czy cesarz je s t w Sedanie, gdyby nie 'Vll 
to, że cesarz zapytał m nie o coś przez pe- ^ a- 
we ego oficera. ' Pri

N astąpiło  przesłuchanie generała  L e -  9 
b r u n .  rze

Obrońca L a c h a u d ;  Jak ie  rozkazy 
otrzym ałeś P an  w ciągu dnia 1. w rześnia Cza 
od generała  W im pffena? L e b r u u :  W idzia- 1Z£! 
łem genera ła  W impffena w dniu tym  cztery 111: 
razy a otrzym ałem  od niego ty lko dwa roz- y if 
kazy; pierwszy ażebym pow rócił na stano- Jes 
wisko, które w sk u te k  rozkazu je n e ra ła  D u- ^  
crot opuściłem drugi zaś, ażebym  cofał się Zei 
na Sedau. Świadek ten  zeznał, że zdaniem  jego 6° 
jen e ra ł W impffen dlatego p rzy ją ł naczelne do- j*1 
wództwo, ponieważ spodziewał się wygranej. . 
Przebicie się w k ierunku C arignan, jak  to 1111 
zam ierzał Wimpffen, było czystem  niepodo- Wa 
bieństwem. Gdy świadek p rzyszedł do cesa- 
rza  rzek ł m u teuże: „Cóż tam ?  Czy ciągle u5; 
jeszcze biją się; ty le już  krw i p o p łynę ło ; 
kazałem  wywiesić b iałą  chorągiew. D zielni 
moi żołnierze zrobili, co do nich n a leża ło ; 
teraz przychodzi kolej na  mnie. M uszę się Ucj 
poświęcić." Św iadek zrobił uwagę, że aby 
uzyskać zawieszenie broni nie ta k  się po- s 
s tę p u je ; b ia ła  chorągiew oznacza tylko, że ^  
tw ierdza się poddaje. „Cóż więc trzeba  u l  f ■ 
czynić — zapy ta ł cesarz. —■ T rzeba wysłać ^ ■ 
oficerów jako  parlam en tarzy  do n ieprzyja- L 
cielą i oczekiwać jego odpowiedzi. W tedy r 
to  polecił mi cesarz, ażebym nap isa ł lis t do ^ e, 
króla pruskiego, że „naczelny szef arm ii w 
francuskiej" prosi o zawieszenie broni. Ge- 
nera ł Wimpffen podp isa ł ten  list, a cesarz 
p ro sił m ię, ażebym  w yszukał jakiego z wyż- j eD 
szych oficerów, k tóryby ten  lis t w ręczył kró- ^  
łowi, udałem  się z tern do je n e ra ła  Grebby, 0jj, 
który dowiedziawszy się o co rzecz chodzi, ^  
nie chciał podjąć się tej misyi. G enerał 
W im pffen zwołał nas 2. w reśnia na  radę 
wojenną, ażeby udzielić nam  w arunków ka- w 
pitu lacyj, ułożonych przez kom endantów  nie- wp 
mieckich. Sedau uie m ógł się dłużej bronić. r e ' 
Trudno było powziąć stanow czą decyzyę.
W tem  nadszedł oficer p rusk i z zapytaniem , 
czy kapitu laoya p rzy ję ta?  Wimpffen odrzekł, p0( 
że cesarz Napoleon je s t u kró la  pruskiego i pa] 
że trzeba  czekać wyniku tej konferencyi, a ie 
za nim  będzie można dać odpowiedź na wa- włi 
rnnk i kapitulacyi. Oficer odrzekł, że schadz-U  
ka  m onarchów nie m a uie wspólnego z ka- ua. 
pitu lacyą a  w yciągając zegarek rz e k ł: „ T e -1 od" 
raz godzina dziew iąta, zapytuję panów po bui 
raz  ostatn i, czy przyjm ujecie w arunki kap i- sła 
tu iacyi czy n ie ?  Na to pow iedziałem  W im p f ł  obi 
fenowi: Teraz isto tn ie  nic ci nie pozostaje, ku 
jak  udać się do obozu nieprzyjacielskiego. ęZl 
Wimpffen usłuchał mojej rady i przyniósł wro 
o godz. 2. w a ru n k i'k a p itu la c y i. (Jzj

Świadek zeznał w końcu, że cesarz uie 
życzył sobie dalszego rozlew u krwi, i że jedy- stt 
nie z tego powodu kazał wywiesić b ia łą  chorą- eZr 
giew. Gdyby zaraz po wywieszeniu tej chorą- śm 
gwi ogień był ustał, byłoby można uzyskać tyi 
znacznie łatw iejsze w arunki kapitulacyi.

F a v r e :  Fan przyznajesz, że cesarz bu
nie m iał p raw a kazać wywieszać białej clio- ka
rągw i ? 8\v

L e b r u u :  Trosze m ię uwolnić od od- oś’ 
powiedzi na  to pytanie. Cesarz dzia ła ł tak , cy 
jak  m niem ał, że ma praw o działać. Da

Dalszy ciąg tego procesu podamy w Do 
następnym  num erze. rej

— W uzupełnieniu  naszego sprawoz- 
dan ia z posiedzenia Izby w ersalskiej z dnia § 
12. b. m. podajem y jeszcze główue ustępy ., 
przemowy G a m b e t t y  za wnioskiem  roz- >J5 
w iązania Izby w ersalskiej. Gdy Brisson . S 
skończył uzasadniać swój wniosek, a ks. ^  
Decazes w ystąp ił przeciw rozw iązaniu  Izby 2 
zabra ł głos G am betta, m ów iąc: „Zgroma- 
dzenie narodowe zaczyna otrzym ywać b ar- , 
dzo cenne w yjaśnienia o dzisiejszej sytuacyi |  
politycznej, wykazano m u w łaśnie przed 
chwilą, za pom ocą jak ich  to sztuczek parła- k  ̂
m entarnych  rozbija się praw dziw ą większość, 
ażeby w jej m iejsce substytuowuać większo- 9 
ści okolicznościowe. M inister spraw  zagra- 

i niecnych przypom niał panom właśnie

Nie rozm iniem y się podobno z prawdą 
jeżeli powiemy, że i sielankowego Russa, i 
rozum nego M onteskiusza i tysiąca innych, 
nic innego nie przyciągało do W enecyi jak  
tylko tradycyjne oczy -- owe czarne oczy... ;

Jakąż  je s t wszakże dzisiejsza W ene- j  
cyanka? To najtrudn ie jsze  py tan ie : nie po- j 
w ażna jak  w wieku XV. i nie lekka  ja k  , 
w przeszłem  stu leciu  —  je s t przedew szy­
stkiem  piękną i ubogą. Te dwie cechy p rzy ­
w iązały się do w szystkiego co w eneck ie : ! 
to cechy pałaców  , m ieszczańskich domów, | 
i owych walących się kam ienic w okolicach ' 
Canarregio, co bez okien i dachów przecież 
z d a la  cię w abią swemi m arm uram i.

Jak  w Rzymie na  T rastevere, tak  w 
W enecyi m usisz iść na Cawireggio, aby praw ­
dziwą poznać W enecyankę; na  placu św. i 
M arka, na  Biva elegii Schiaooni nie zobaczysz 
jej nigdy, ona za uboga, aby w swej pola- , 
tan  ej chustce szła pom iędzy ludzi — jak  
rok  długi nie widzi Piazsetty. Typ kobiet 
godnych najznakom itszego pędzla b łąka  się 
w tych starych  m urach, głodny, w ynędznia­
ły... Oko ty lko goreje płom ieniem  południo­
wego słońca, tw arz w yżólkła zdaje się już . 
do innego należeć św iata. Pożywienie jej — 1 
to k ilka łyżek polenty , w niedzielę kaw ałek 
ryby  lub garść m orskich p a jąk ó w ; powietrze, 
k tórem  oddycha, wiecznie zapraw ue w ilgo­
cią... Ciepły prom ień słońca jedynem  jej ; 
szczęściem, on ją  z zim nych wywołuje m u­
rów, każe jej usiąść przed domem, pilnować 
bambinów bawiących się w piasku i — ce­
rować...

Gdy się zapuścisz w te  wązkie, b ło tne 
uliczki, doleci cię nieraz głos tak  pełny, 
śpiew ta k  u roczy , że mimowoli stan iesz  i 
zapytasz s ię : gdzież ona się nauczyła tej 
a ry i?  wszak to Trubadur , to Traviata , a to
h u r m  w d k k i  ?... Co więcml doleci cig

śmiech szczery, wesoły, jak  gdybyś kolo do­
s ta tn ich  przechodził pa łaców ; a jeżeli w j a ­
sną noc księżycową idziesz się przypatrzyć, 
ja k  się p ięknie i wyraźnie na tle  pogodne­
go n ieba ry su ją  fantastyczne ksz ta łty , w ru ­
inę sio zm ieniających gmachów, to  się p rze ­
konasz, że w w ilgotnych m urach  nie za ­
m arły  uczucia...

F t qui, (lans VItalie ,
FPa son grain de folie?
Qui ne gardę aux nmours 
Ses plus beaux jours ?

Lecz gdy przejdzie słoneczne lato , gdy 
późną jesien ią  m orze zacznie się burzyć , i 
deszcz w ilgotną m iasto okryje s z a tą , w tedy 
biedna W euecyauka , w tedy uśm iech już po 
wybladłyoh uie przeleci u s ta c h ! Odrzwia 
w jej m ieszkaniu w praw dzie m arm urow e, 
ale w ia tr ma przez nie p rzystęp  dowolny; 
okna gdzie niegdzie p ia s tu ją  jeszcze jak  
skarb  drogocenny na pół stłuczoną szybę 
gdzieniegdzie ty lko  deskam i zab ite , niepo- 
wrstrzym ują naw et krop li deszczu. Morze 
się niepokoi, cudzoziem cy zam knięci w h o ­
telach, jej mąż gondolier nie m a zarobku ; 
nędznego lira  uie może przynieść do domu, 
walcząc dzień cały z zimnem i z falam i. 
Jak  sen m inęła  bogata  przeszłość , zwycięz 
tw a i tryum fy ; nazw iska ty lko D andolów , 
F a lie r ic h , C ornarów , C ontarin ich  p rzy w ią ­
zane do odwiecznych m urów przechodzą 
z ust do ust, i ja k  opiekuńcze duchy u n o ­
szą się nad  lagunam i...

Mimo tej zm iany losów W enecyanka 
cnotliw sza od wielu szczęśliwych...

Id. Chtydoicski.
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zło w iązania z dn ia  13. m arca 1873- Lecz któż 
•go to w yw ierał zawsze i n ieustannie nacisk  na  

Zgromadzenie, ażeby dotrzym ało tych zoho- 
feu w iązań? Kto przez dwa la ta  wzywał zw ierz- 
;eli chnika państw a do interw eniow ania? Mini- 
t e_ s traw ie! Gdyby praw dziw a większość Zgro- 
Lll(. uradzenia narodowego była  rzeczywiście kon- 
} i serwatywną, zwróciłaby się do gabinetu ,

O sześć razy pobitego i ciągle jeszcze u trzy- 
3Z. ttiującego się przy władzy i zażądałaby u- 
ue spraw iedliw ienia polityki, k tó ra  w tern po- 
o- lega, ażeby za pom ocą m arsza łka  wymusić 

eui głosy, a  gdy to  nastąp i ciągnąć z tą d  zy­
ski. (Oklaski na lewicy.) Złożyliśmy n a  oł- 

[cie tarzu  ojczyzny przekonania całego naszego 
p fj życia, ażeby ty lko  razem  iść z wami i o trzy ­

mać rząd, któryby był pozostał w waszych 
ie_ rękach, gdybyście byli chcieli pozostać praw - 
tu . dziwie liberalnym i. Ofiarę tę  uczyniliśm y z 
ige P°wodu zaniepokojenia umysłów w ew nątrz 
ty . kraju i z powodu grożącego z zew nątrz nie- 
|Uy bezpieczeństwa, kapitulow aliśm y na waszą 

rzecz, ażeby otrzym ać od was rząd  um iar- 
ra ł kowany i konserw atyw ny. Zezwoliliśmy na 
j e . system  dwuizbowy, na  praw o rozw iązania 
ia .  i rew izyi. D aliśm y wam wszystko, pozosta­
j e  wiliśmy wam wszystko, gdyż nie spodzie- 
ie _ Waliśmy się po was zdrady. (W rzawa na 

prawicy.) A dziś któż spowodował m arszał- 
, e_ ka do in terw encyG  Kto naruszył przym ie­

rze, zasłan iając sią  s z p a d ą  m a r s z a ł k a ?  
izy Żywe oklaski na  lewicy.) B yłby już wielki 
uia Czas położyć kres takiem u postępow aniu 
ia- lz%du; byłby już w ielki czas uznać, że 
iry m a n d a t  n a s z  z g a s ł .  Mniemam, że obo- 
oz_ wiązkiem osób stojących na  czele Francyi 
10 jest uspokajać k ra j, a uie utrzym yw ać go 
)u_ w n ieustananej obawie i rozdrażnien iu . Je- 
sie żeli uchw alicie nie przystępow ać do trzecie- 

go czy tan ia  p ro jek tu  o senacie, w ykreślicie 
do- samem z waszego p rogram u ustaw y
lej. konstytucyjne. Experym entujcie dalej swe- 

t 0 mi iluzyam i, lecz później kiedyś powiedzą 
do- Wanb że zaniedbaliście jedyną sposobność 
:sa- tw o rz e n ia  praw dziw ie trw ałej, legalnej i 
,,ie um iarkow anej republik i. (P rzeciągłe okla- 
j0 . ski na lewicy.) 
dni --------------

’ A n g l i a .  Dzienniki angielskie chórem 
^  Uderzyły na  Morda za jego a rty k u ł z powo- 

J  du odmownej odpowiedzi L orda Derby w 
l10" sprawie konfereucyi bruxelskiej Daily News, 

Lkj ilom ing  Post, Daily Telegrąph i Standard od- 
, UJ p iera ją  z oburzeniem  zarzu t podstępnego 

działania i p e rf id y i, a chociaż oddają  zu- 
pełną sprawiedliwość hum anitarnym  zam ia- 
rom cesarza R o ssy i, pochw alają również 

.. bezwarunkowo zachow anie się lo rda Derby 
11 w tej m ierze. M iuisteryalny Standard powia 

da z p rzycisk iem , że A nglia najm niej za- 
arz służyła na zarzu t obojętności na k lęski wo- 

jenne, da le j, że Anglia ze wszystkich mo- 
:ro" carstw  europejskich najm niej ma powodu do 
1 D obaw przed w targnięciem  wojsk kontynen- 

’ talnych. Nie egoizm to powstrzym uje ją  od 
!1 a udziału w przyszłej konfereucyi pc te rsbu rg  
acl§ skiej. A nglia nie we własnym  interesie, lecz 

w in teresie  państw  słabszych czuje się obo- 
u.e," wiązaną nie b rać  udziału  w ob radach , któ- 
Jn c ' re jedynie interesom  w ielkich m ocarstw  m i- 
')A- litarnych posłużyć mogą. Jeżeli po lityka  an- 
®.Lr?’ gielska je s t  rzeczyw iście ta k  egoistyczną 
3 v ’ Podstępną , ja k  Nord utrzym uje, dlaczegóż 
i0 1 państw a drugorzędne p rzy łączają  się do 
cyb niej ? Jeżeli A nglii chodzi wyłącznie o jej 
fta~ y łasny  in teres, dlaczegóż B elgia, H ollandya 

i Szw ajcarya dzielą jej zapa tryw an ia?  To 
ka- najlepszy do w ó d , że A nglia uchylając się 
l e" od udziału  w konfereucyi me dz ia ła ła  z po- 
P° budek egoistycznych. N iechętnie tylko wy 

lP*' słała A nglia delegata  swego do B ruxelli, a 
'P  obecnie, nie m ogąc po konfereucyi p e te rs­

burskiej spodziewać się żadnych pożyte­
cznych rezultatów , ośw iadczyła otw arcie, że 
Woli nie brać w niej w cale żadnego u- 
działu.

W podobny sposób odzywają się wszy 
stlde inne dzienniki angielskie tale s to łe­
czne ja k  prow incyonalne , a lo rd  Derby 
śmiało może utrzym yw ać , że w w ypadku 
tym ma poparcie całej opinii publicznej. 

Mimo to jednak  konfereneya p e te rs  
. burska przyjdzie praw dopodobnie do skut- 
h0 '  ku. K siążę Gorczaków bowiem w okólniku 

Swym do posłów przy dworach europejskich 
od- oświadczył, że odmowa Anglii w konfereu- 
tak, 1 -
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H iszp an ia . (ProMamacya Don Carlo- 
sa.) D nia  8. b. m. wydal Don Carlos n a ­
stępujący  rozkaz dzienny do swojej a r m i i : 

„O chotnicy! B ohaterstw o wasze odpo­
wiedziało w zupełności moim nadziejom. K rw a­
we pola L acaru  i Lorki świadczą o odniesio- 
ueiu w dniu 3. lutego zwyc-ięztwie, na  k tó re  p a ­
trzyłem  z bijącem  sercem  lecz oraz z ufnością, 
k tó rą  mnie bohaterstw o wasze napaw a. N ie­
przyjaciel mimo swej liczebnej przew agi 
nie zdolal wyprzeć nas ze stanow isk i u s i­
łow ał zajść nas z flanki. Był już pewnym  
zw ycięztw a, gdy w ostatniej chwili nadbie­
gliście, aby złożyć nowy dowód, że bagne­
tom  waszym nic oprzeć się nie zdoła i że 
nie wolno nikom u bezkarnie w stąpić i p ro ­
fanować ziemi, napojonej k rw ią i potem  na­
szym. Spadliście na równiny ja k  potoki gór­
skie. W krótce będziemy ścigać n ieprzy ja­
ciela aż na  równinę kasty lską, i zwycięży­
my go tam  podobnie jak  t u t a j , z nami bo­
wiem je s t Bóg, i błogosławieństwo chrześci­
jańskiej H iszpanii towarzyszy nam.

D ziękuję wam, waleczni ochotn icy , za 
św ietny wasz czyn z 3. lutego. Zasyłam  
podziękowanie jenerałom , kapitanom , ofice­
rom, którzy b ra li udział w bitw ie tego dnia. 
Moje zadowolenie jest zupełne, widziałem  
bowiem w pośród was jednego z k siążąt 
mego dom u, b ra ta  ukochanej waszej królo 
wej, k tóry  by ł jednym  z ty ch , co wśród 
ognia obrońców Lacaru  w darli się pierw si 
do tej w arow ni; jest on kolegą waszym.

O chotn icy! z pomocą Bożą i p rzy wa- 
szem bohaterskiem  poświęceniu, będziem  
swyciężać nieprzyjaciela aż do dn ia  w kro­
czenia naszego do M adrytu. Gdy w tedy po­
wrócicie do swych ognisk domowych, b ę ­
dziecie mogli opowiadać o swych czynach 
bohatersk ich  i mówić z d u m ą : „Ja  także
byłem  zwycięzcą pod bram am i L a c a ru '1. P o ­
dziękujm y Bogu za to nowe zwycięztwo i 
m ódlm y się gorąco za tych, co polegli w tej 
szlachetnej walce.

O ch o tn icy ! Miejcie zaufanie do swoich 
wodzów, oni bowiem są godnym i was. Nie 
daw ajcie posłuchu oszczerstwom waszych 
nieprzyjaciół, k tórzy praw ią  wam o u k ła ­
dach i zdradzie, nigdy bowiem nie będę 
paktować z rewolucyą. Na polu walki z d ra ­
da je s t niemożliwą. N aprzód ochotnicy, król 
wasz czuwa za wszystkich i nad wszystkiem .

Carlos.

— Korespondenci do pism  zag ran i­
cznych donoszą o przymusowym wyjeździe z 
M adrytu  Zorilli. Mąż ten  w ydał się g ab in e ­
towi Oanovas del C astillo  niebezpiecznym , 
kazano mu przeto  wynosić się z ojczyzny. 
Gdy pociąg, który  m ia ł go przew ieść do 
Bajonny, opuszczał dworzec kolei żelaznej 
w M adrycie, licznie zgrom adzone tłum y  lu ­
du w ołały: „Niech żyje rzeczp o sp o lita !“
D ziało się to  w sześć tygodni po odbudo­
w aniu królestw a, cóż będzie za sześć m ie­
sięcy? Doradzcy młodego króla kłócą się 
m iędzy sobą, w łonie gab inetu  wre w alka 
m iędy lib era ln ą  a  konserw atyw ną frakcyą. 
Sfery decydujące n ie  m ają odwagi zm niej­
szyć silnego ganizonu stolicy, nie z obawy 
przed ruchom em i kolum nam i karlistów , k tó ­
rzy  za słabi są, aby odważyć się na 
zam ach na ludną i n ienaw istną im stolicę, 
lecz z obawy przed tym i sam ym i m ieszkań­
cami, co wjeżdżającego w m ury M adrytu 
króla meskonczonem i w itali okrzykam i.

56jaZ«l p r e z e s ó w  Rad powiatowych 
dziś lozpoczyna swoje obrady nad kwestyą dróg 
krajowyc i. osiedzenia odbywać się będą w sali
ratuszowej.

M a g i s t r a t  m . L w o w a  przypomina 
że rozporządzeniem Wysokiej c. k. krajowej 
Dyrekcji skarbu z dnia 28. marca 1868 i. 
13617 (Dz, u. kr. z r  ^868

f W

roz-
luia
ępy

cyi m iędzynarodowej, nie wywrze wpływu 
aa jej bieg- „Jeżeli depesze angielskie do­
noszą, że Francy a nie będzie na kongresie 
S prezen tow aną, to  my możemy stw ierdzić, 

F rancya weźmie udział a jen. A rnaudeau 
kędzie ją  reprezentował.®

_  Na zapytan ie C hurchilla  w izbie 
km- ''jższej odpowiedział sek re tarz  adm iralicyi 
isou kgertou, iż koszta w yprawy podbiegunowej 
ks. ^S ielsk iej wraz z kosztam i nabycia  okrętu  

zby żywności na trzy  la ta , proponowane są na
m a- #8-000 fu n t szterl.
)a r.  — B udżet wojskowy angielski na  rok
acyi wynosi 14,277,7uo ft. st., a przez
•zed  ̂ chody nadzwyczajne zm niejszy się na 
r la -  ,^ '4 8 8 ,2 0 0  łt. st. W porów naniu  z rokiem  
ość, Z e s z ły m  wyżej o 192,400 ft. st. P rzep isa­
n o -  la siła  zbrojna A nglii wynosi 129,281 ludzi.
ira - — -----------
łbo"

o uwolnienie od podat- 
przebudowań i dobudo- 

i budynki pod-
w

c.
marca

r. 1868 nr. 3) ogłoszoną 
została ustawa z dnia 3. marca 1868 rozcią­
gająca pizepisy najwyższego postanowienia z 
dnia 10. lutego 1835 
ko w nowych budowli, 
wań na wszystkie miejscowości 
legające podatkowi domowo-klasycznemu, 
ustępie 4. i 5tym tego rozporządzenia posta­
nowiono, ze ci co mogą rościć sobie prawo do 
czasowego uwolnienia od podatków z tytułu 
stawiania budowli, muszą wnieść podanie o to 
w bcio ygo mowym terminie prekluzyjnym, 
licząc od czasu wykończenia budowli i oddania 
jej do użytku, albo też od czasu, kiedy takowa 
zdatną jest do zamieszkania. Właściciel, który 
xxie wniesie podania w powyższym terminie, 
traci dobrodziejstwo czasowego uwolnienia od
podatków.

— W  p is i i ie ib J a j j i j ,  d. 22- lutego od­
będzie się przedstawienie teatralne w połącze­
niu z koncertem na dochód Towarzystwa » Pracy 
kobiet*.

— O s l j i i e i i d y a  * f u n d a c j i  ś. p.
Andrzeja Zalchockiego, przeznaczone dla. mło­
dzieży polskiej pochodzenia szlacheckiego, ubie­
gało się uczniów 20stu; z tych 15 okazało do­
stateczne dowody szlacheckiego pochodzenia.

Lwowakr Nr. 39  * dni* 18 - lutego.

Otrzymali zaś stypendya po 105 zł. w. a. ro­
cznie: 1) Kazimierz Zygmunt Stanisław 3. im. 
R u t k o w s k i ,  uczeń I. klasy gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie, który pobierał dotąd sty- 
pendyum 47 zł. 24 ct. z fundacyi ś. p. Dr. 
Morawskiego. Ukończył on poprzednią klasę z 
postępem celującym, lok. 2. między 88 ucznia­
mi, a jako sierota bez ojca i matki, zostaje na 
łasce ubogiej krewnej, wdowy po urzędniku.
2) Zdzisław Filip dw. im. S z y d ł o w s k i ,  li­
czeń 2, klasy gimnazyum w Stanisławowie, któ­
ry ukończył pojirzednią klasę z postępem celu­
jącym, Lok. 2. między  ̂ 29 uczniami. Ojciec jego 
adwokat, nie posiada majątku, a ze szczupłych 
dochodów utrzymać musi czworo dzieci. 3) Jan 
Tadeusz dw, im. B i e l o w s k i ,  uczeń 2. klasy 
szkoły realnej w Stanisławowie, który ukończy7! 
poprzednią klasę z postępem celującym, lok. 1 
ua 40 uczniów. Ojciec jego posiada grunt wło­
ściański, z którego żywić musi żonę i 6 dzieci, 
uczęszczających do szkól zamiejscowych. 4) 
Włodzimierz Józef Kalasanty 2. im. P o d h o -  
r  o d e e k i , uczeń 4. klasy szkoły7 realnej w 
Stryju, który otrzymał w poprzedniej klasie 
lok. 2. na :::b uczniów. Ojciec jego posiadacz 
zadłużonej realności, nie jest w stanie utrzy­
mać w szkołach 4 synów. 5) Leon Stanisław 
dw. im. S t a r o  w i e j  s k i ,  uczeń 3. klasy szko­
ły wydziałowej w Wieliczce, który7 ukończył po­
przednią klasę z postępem dobrym. Ojciec jego 
obarczony ośmiorgiem dzieci, nie posiada ża­
dnego zgoła mojątku, a utrzymuje się z rodzi­
ną li tylko z dobroczynnych datków. 6) Kor­
nel Stanisław dw. im. K l u c z y ń s k i ,  uczeń
1. klasy gimnazyum w Kołomyi, który dowiódł 
pochodzenia swego z rodziny fundatora ś. p. 
Zalchockiego, a zatem i prawo pierwszeństwa 
do wsparcia z fundacyi.

* Śmierć siniddcra zniarznięcl... 
Wczoraj wieczór znaleziono na gościńcu za ro ­
gatką Łyczakowską zmarłą skutkiem zmarznię­
cia kobietę, którą następnie poznano jako słu­
żącą szynkarza Weismana w Krzywczycach. 
Skostniałe zwłoki nieboszczki odwieziono do 
szpitalu.

* K r a d z i e ż .  Wczoraj wieczór skradzio­
no izraelicie Mojżeszowi Szmer z Nowosielisk 
z wozu na placu Krakowskim 6 funtów koł­
ków szewskich, 4 pary starych butów i kilka 
starych worków. — Kelnerowi Antoniemu Pę- 
clierskiemu skradziono przedwczoraj wieczór w 
jednym z szynków na kręconych słupach pugi­
lares z kwotą 90 zł. Podejrzaną o tę kradzież 
Katarzynę Kowalską aresztowała polieya naza­
jutrz.

* Z ło ś l iw e  n s z k o d z e n ie .  Tej nocy 
niewiadomi złośliwi sprawcy uszkodzili w kilku 
miejscach portel nowej wystawy sklepowej fry 
zyera p. J. Jahla przy ulicy Hetmańskiej. Uszko^ 
dzenia, jak  widać, dokonano dłutem stolar- 
skiem.

— O s o b liw s z ą  w iz y tę  miał dnia 6go 
b. m. w swym pałacu w Tyflisie gubernator 
Kaukazu, książę Szachowskoj. Banda opryszków 
wtargnęła do pomieszkania gubernatora w za­
miarze rabunku. Polieya jednak wcześnie uwia­
domiona o napadzie zgotowała opryszkom takie 
gorące przyjęcie, że dwaj zginęli na miejscu a 
jeden został ujęty.

— W ygćrow & oM  s t r o n n ic z o ś ć  z ja ­
ką dwa tygodniki wiedeńskie brały w obronę 
pana Ofenheima, jak donosi W  Tagb. była 
powodem, że prokuratorya wniosła o pociągnię­
cie ich redaktorów do odpowiedzialności.

— Ok ro p -  y wypJSsleSi znów się zda 
rzył przed kilkoma dniami na drodze żelaznej 
Odessko-Kurskiej. D. Ztg. otrzymała o nim wia 
domość telegraficzną tej treści: »Pociąg osobo 
wy, który d. 13. b. m. wyjechał z Odessy, w

U l  wiorst od tego miasta, doznał 
pięć wagonów oso­

bowych, dwie lokomotywy z tenderam i, oraz 
kilka wagonów towarowych zostało zdruzgota­
nych. Wysłano na miejsce wypadku osobny po­
ciąg z lekarzami i przyborami chirurgicznemi 
Dotychczas nie można było ocenić rozmiarów 
nieszczęścia «.

— Z a k ł a d  g łu c lio i i ie in y c li*  D. 14.
b. m. odbyło się posiedzenie komissyi zajmują­
cej się sprawą tego Zakładu. Wybrano komitet, 
który ma starać się o powiększenie funduszu 
zakładu, o wyjednanie dlań znaczniejszej sub- 
wencyi u Sejmu, a wreszcie o przyjęcie go na 
fundusz krajowy. W skład komitetu wchodzą: 
br. Romaszkan August, przewodniczący; Piero- 
żyński Ludwik , zastępca; Tranda , sekretarz ; 
Błotnicki, likwidator kasy oszczędności; Bogda­
nowicz Antoni, kupiec; Chocbolauszek, dyrektor 
zakł, głuch.; Duszyński, urzędnik Wydz. k ra j.; 
J. Gordon, literat; Mochnacki, radca Wydziału 
kraj.; Wolański Erazm, poseł; Zeeman, radca
c. k. Namiest. i br. Zenowicz Leon.

— L e g e n d a  o  b u d o w le  w ie ż y  B a  
b e l .  Londyńskie A/hc-nanum donosi, że p. Ge- 
orge Smith odkrył jiomiędzy assyryjsk iem i za­
bytkami piśmiennemi w Britisch Museum »Le- 
gendę o budowie wieży Babel«. W roku ze­
szłym tenże sam badacz odnalazł w tein mu­
zeum podanie o wielkim potopie. Ostatnie od­
krycie p. Smitha jest bardzo niepospolitej do­
niosłości dla wiedzy historycznej.

— S p r a w a  M a r y l  S t u a r t ,  nieszczę­
śliwej królowej szkockiej, po wiekach dopiero 
zaczyna zwolna się wyjaśniać i w właściwem 
świetle przedstawiać oczom historyków. Świeżo 
znów donoszą z Londynu, że odnaleziono bar-

odległości 
wypadku, skutkiem którego

dzo ważny dokument, zawierający zupełnie no­
we szczegóły procesu Maryi szkockiej.

— M roK y w  A m e ry c e . Z Nowego 
Jorku donosi telegram pod dniem 12. b. m., 
że skutkiem ciągłych wielkich mrozów ustała 
prawie zupełnie żegluga na rzekach Cast i Hud­
son , a komunikacya lądowa połączona jest z 
wielkiemi trudnościami. Od 40 lat nic podo­
bnego nie zdarzyło się w Ameryce północnej.

— P o ż a r  w t e a t r z e  e d in b u r g s f c im  
wybuchł zeszłej soboty po 2. z południa praw ­
dopodobnie skutkiem pęknięcia rury gazowej i 
wybuchu gazu. W dziesięć minut po wpół do 
3. już płomienie ogarnęły były cały budynek 
i ponad dach sięgały, a wszelki ratunek był 
daremnym. IJo raz to trzeci zgorzał ten teatr 
w ciągu 40 lat istnienia. Obecnie pozostały zeń 
tylko przepalone mury.

— O r d e r y  d o w ń d zcA w  n ie m ie e *  
M e li  co do ilości idą w następującym porząd­
ku : książę następca tronu posiada ich 58, ksią­
żę Fryderyk Karol 48, książę Karol 48, książę 
Bismarck 40, Multke 29, Roon 30, Manteuffel 
32, Treskow 32, Stosch 29, Wrangel 29, Blu- 
menthal 27, Blumenthal von Bittenfeld 23, 
Gróben 22, Franczeski 21, Podbielski 21.

— 56 J e r o z o l im y  donoszą: W listopa­
dzie roku zeszłego na drodze pomiędzy Akr 
a Kaifą znaleziono zamordowanego dyakona za­
konu Karmelitów, Antoniego Zalewskiego. Przy­
był on do Jerozolimy z Warszawy we wrześniu. 
Tutejsi OO. Karmelici, u których był przed u- 
daniem się do Nazaretu i Tyleryady, dowie­
dziawszy się o tem, zabrali zwłoki jego znacz­
nie już zepsute i pochowali na górze Karmelu. 
— W grudniu zmarła w Jerozolimie pani F ran­
ciszka Przygodzka, która przód dwoma laty 
przybyła tam z Ukrainy. Liczny orszak towa­
rzyszył jej zwłokom do grobu na górze Sy- 
ońskiej.

— lV«>wy Ł iv ia g $ to n e . Z Paryża do­
noszą że młody marynarz, naturalizowany we 
Francyi p. Brazza, powziął zamiar dokończenia 
dzieła Livingstone’a , t. j. zbadania środkowej 
Afryki. Z wielu stron zapewniono p. Brazza 
poparcie, a francuzkie ministeryum marynarki 
udzieliło mu 10.000 franków. I rząd angielski 
ski przyrzekł przyczynić się do kosztów wy­
prawy.

— / l i i j ś c ie  tv B e t l e e m ic .  Z Konstan­
tynopola otrzymał iMster Lloyd wiadomość, że 
podczas nabożeństwa w kaplicy Narodzenia Pań­
skiego w Betleemie, Grecy i Ormianie, od nie­
pamiętnych czasów srogo względem siebie uspo­
sobieni z powodu roszczeń do pierwszeństwa 
w odprawianiu tam służby bożej, wszczęli zaj­
ścia czynne, wśród których biskup ormiański 
został ranny, a nadto dwanaście osób odniosło 
skaleczenia, dwie zaś zostały zabite. Rząd tu ­
recki na wiadomość o tym wypadku wysłał z 
Konstantynopola osobnego komisarza do Jero­
zolimy.

— D l:i  l e k a r z y ,  których by zdjęła 
chętka próbowania szczęścia na dworze chiń­
skim, podajemy następującą depeszę, rozesłaną 
z Pekinu po śmierci ostatniego cesarza chiń­
skiego: »Cesarz umarł 12. stycznia. Książę
Koug prawdopodobnie obejmie regencyę. Szef 
lekarzy nadwornych został ścięty«. — Widać 
z tego, że głowy wszystkich lekarzy nadwor­
nych w Pekinie chwiać się zaczynają gdy »syn 
Nieba® zasłabnie, a jeśli śmierć nastąpi, to już 
nie ma dla nich ratunku.

— N ie s z c z ę ś l iw y  p o s ą g  w ie lk ie g o  
m ę ż a .  Dzienniki amerykańskie opowiadają za­
bawną historyę posągu Jerzego Washingtona. 
W r. 1832 kongres północnych Stanów Zjedno­
czonych przejęty wdzięcznością , dla wielkiego 
obrońcy niepodległości Ameryki polecił rzeź­
biarzowi Greenhough, ażeby wykonał w marmu­
rze posąg jego, który miał stanąć w rotundzie 
Kapitolu w Washingtonie. Nie grzeszący hojno­
ścią kongres zapreliminował na ten cel zale­
dwie 20.000 mark, sumę, nie zostającą w ża­
dnym stosunku z zadaniem, nic dziwnego prze­
to, że musiał później dodatkowo uchwalać dla 
p. Greenhough różne kwoty, tak, że pierwotnie 
preliminowany wydatek urósł z czasem do 
120.000 mark, a rzeczywista kwota posągu po 
sprowadzeniu go do Ameryki, jak  się to niżej 
okaże, wyniosła 240.000 mark. Posąg ukoń­
czony został w roku 1840 i nasunęło się zaraz 
zadanie : w jaki sposób z pracowni rzeźbiarza 
we Florencji ma być przewieziony do Washing- 
tonu. Po dość długiej a niezmiernie poważnej 
rozprawie w kongresie, zadanie to rozwiązane 
zostało szczęśliwie i minister marynarki otrzy­
mał polecenie sprowadzenia marmurowego W a­
shingtona z za oceanu. Kazał tedy minister 
komendantowi fiotty morza Śródziemnego, aże­
by wysłał okręt wojenny dla wzięcia posągu 
na pokład, jednocześnie za pomocą 22 par wo­
łów przywieziono posąg z Florencyi do Genui. 
Po drodze marmurowy Washington, co i ży­
wemu zdarzać się m usiało, zniszczył mosty i 
drogi i od ciemnej ludności włoskiej odbierał 
• ° Lecz w Genui pokazało się, 
ze po v a wojennego okrętu nie może pomie­
ścić o rzjmiego posągu, postanowiono więc, 
wykonanego w guście amerykańskim Washing-
ona (ważył 21 beczek czyli 420 cetnarów) 

przewieźć okrętem transportowym. Wynajęto 
tym celem odpowiedni statek i po przełamaniu 
licznych trudności popłynął Washington do oj­
czyzny. Trzeba było jednak widzieć twarze 
Amerykanów, gdy posąg ich bohatera odsłonio- 
ny został nareszcie w Washingtonie. «Jaktol
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— wołali oburzeni do żywego — twórca nie­
podległości naszej w postawie siedzącej i obna­
żony w połowie?* Cała prawie Ameryka zapło­
nęła rumieńcem wstydu, a w kongresie mr. 
Henry Wise dał wyraz temu powszechnemu 
zgorszeniu zapytując w mowie pełnej zapału : 
«Czy jest kto na świeeie, czy w ogóle był kto 
na świeeie, coby twierdził, że widział Wasliing- 
tona bez koszuli?® Słow-em gniewano się na 
«kamiennego gościa« tem bardziej, iż gdy 
przyszło do ustawienia go na Kapitolu, okazała 
się potrzeba rozwalenia kilku murów, ażebyr 
przez ciasne stosunkowo wejście wprowadzić 
posąg do rotundy. Później musiano jeszcze 
podmurować dlań piedestał, gdyż pod ciężarem 
kolosu zapadała się ziemia. Gdy już nareszcie 
skończyły się wszystkie te kłopoty, powstały w 
umysłach Amerykanów wątpliwości, czy rotunda 
Kapitolu jest odpowiedniem miejscem dla po­
sągu wielkiego Washingtona. Kie tylko bowiem 
zagradzał on przejścia, ale tworzył z rozmiaH 
rami sali dziwnie niesmaczną dysproporcyę, a 
w dodatku fatalne miał tam oświetlenie. Powo­
dy te skłoniły wreszcie kongres do wygnania 
kamiennego Washingtona z rotundy i wyzna­
czenia mu miejsca w środku parku, gdzie, we­
dług motywowania wnioskodawcy miał mieć 
«wschodnią półkulę niebieską za piedestał, a 
nieskończony strop błękitów za baldachim.* 
Stało się, nieszczęśliwy posąg stanął w parku, 
i zdawało się przez czas jakiś, że marmurowy 
Washington nareszcie odetchnie.... Tymczasem 
ogrodnikom parku przyszła chętka porobienia 
pewnych odmian w ścieżkach i klombach i 
znowu posąg Washingtona stanął w drodze ich 
zamiarom. Obecnie Amerykanie w nowym są 
kłopocie, co mają począć z tym posągiem ijuż 
podobno zapędzali się ofiarować go jako upo­
minek narodowy bawiącemu w Washingtonie 
królowi wysp Sandwichskich, lecz Kalakua L 
dowiedziawszy się o te m , cichaczem wsiadł na 
okręt i co żywo popłynął do ojczyzny....

Notatki literacko—artystyczne.

X  P r o  p u b l i c o  b o n o ,  komody a dwu- 
aktowa hr. Henryka Eączyńskiego, odegrana 
wczoraj w naszym teatrze, należy do najsłab­
szych utworów oryginalnych, jakie nam się o- 
glądać zdarzyło na scenie w ostatnich czasach. 
Jedyną jej zaletą jest tem at, wzięty z życia, 
oparty niezawodnie na dość licznych w społe­
czeństwie naszych objawach. Typ szlachcica, 
który rzuca się ślepo w wir publicznego życia, 
a raczej w drobne jego sprawy, który jest 
członkiem najrozmaitszych komitetów, komissyj, 
towarzystw, spółek i korporacyj, który wszyst­
ko chce regulować, wszystko robić, o wszyst- 
kiem pamiętać, a własną fortunę oddaje na 
pastwę zniszczenia, dom zostawia bez opieki, 
i pozwala, by w nim zapanował chaos fatalny 
— typ taki mógłby istotnie stać się osią bar­
dzo charakterystycznych sytuaeyj i kollizyj i 
być wyborną figurą w obrazie galicyjskich sto­
sunków. Ale szczęśliwy wybór tematu i pochwy­
cenie najwdzięczniejszego choćby typu nie wjr- 
starcza jeszcze do napisania dobrej koinedyi, 
jeżeli autorowi brak inwencyi, humoru i zdol­
ności do oryginalnej, żywotnej charakterystyki. 
Od intrygi aż do pojedyńczych postaci, od 
technicznej faktury aż do dykcyi — wszystko 
jest blade i konwencyonalne, wszystko kręci 
się po udeptanych ścieżkach komunału i stereo­
typowych formułek. Przedstawienie było sta­
ranne i żwawe. Publiczność zgromadziła się li­
cznie ; autora wywoływano.

T ow arzystw o p rz jja e iń ł  liie-
r a t u r y  w Wiedniu rozpisało konkurs na 100 
zł. srebrem za najlepsze rozwiązanie następnej 
kwestyi: «.Jakie warunki pod względem formy 
i treści ma do ^pełnienia. romans, aby być za­
liczonym do wyższych rodzajów sztuki i które 
z pomiędzy wydanych w Niemczech od r. 1818 
romansów odpowiadają tym warunkom ?< Sę­
dziami konkursowymi są p. p. Jan Nordmaim, 
prof. Józef Weilen i książę Konstanty C z a r ­
t o r y s k i ,  ostatni ^ako członek towarzystwa.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Kolej Ar cy  Księcia Albrechta. Dn.

15go b. ra. odbyło się w W iedniu nadzwy­
czajne generalne zgrom adzenie akcyonaryu- 
szów tej koleji. R ada zawiadowcza p rzed ło ­
żyła spraw ozdanie z czynności tudzież wnio­
ski tyczące się redukcyi kap ita łu  akcyjnego 
i skonsolidowania bieżącego d ł u g u . —  Wnio- 
sky te  opiewają : 1) R edukuje się za zezwo 
leniem  m inisterstw a handlu p ierw otnie ozna­
czony kap ita ł akcyjny w kwocie 10,119.800 
złr. o 3 miliony _ złr. to jest na  7.119,800 
z łr. 2) Upoważnia się radę zawiadowcza do 
poczynienia kroków stosownych, ażeby * ce­
lem zabezpieczenia kap ita łu  priorytetow ego 
w wysokości 15,179.400 złr., przedsięwzięła 
podzia ł w ten sp o só b , iżby 35.596 sztuk 
priory tetów , w nom inalnej w artości 10,679.400 
7,1 r. w srebrze zabezpieczono ma przestrzeni 
kolejowej Lw ów -Stryj i S try j-S tanisław ów , 
a  wykreślono z linii S try j •Besku), natom iąst

ażeby 15.000 sztuk oblig. priorytetow ych w no­
m inalnej wartości 4*5 m ilionów  złr. w ykre­
ślono z ksiąg gruntow ych d la  Jinij Lwów- 
Stryj i Stryj-Stanisław ów , a zabezpieczono 
takowe na linii S tryj-B eskid. 3) Upoważnia 
się dalej radę zaw iadow czą, ażeby kwotę 
900.000 złr. potrzebną na  zupełne wykoń­
czenie budowy p okry ła  pożyczką, pod korzy­
stnemu w arunkam i zaciągnąć się m ającą. 4) 
Gdyby nie powiodło się przedłużyć pożyczki 
w kwocie 2,182.300 złr. zapadłej z końcem 
grudnia 1874 r. upow ażnia się rad ę  zawia­
dowczą do zaciągnięcia nowej pożyczki przez 
puszczenie w obieg 5°,q , w  srebrze lub w 
złocie oprocentow anych priory tetów  drugiej 
emissyi w nom inalnej w artości 6 milionów 
złr. w srebrze.

Posiedzenie zagaił prezydent rady  za- 
wiadowczej ks. K alik st P  o n i ń s  k i.

Po odczytaniu spraw ozdania i powyż­
szych wniosków zab ra ł glos akcyonaryusz 
Lowenick z F ra n k fu rtu  n. M. i postaw ił 
wniosek, ażeby generalne zgrom adzenie od­
roczone zostało n a  5 tygodni i wybrało 
kom itet z 7. członków celem rozpatrzenia 
się w spraw ozdaniu z czynności i we wnio­
skach rady  zawiadowczej tudzież celem zda­
nia sprawy na  najbliższem  walnem  zgro­
madzeniu.

Powyższe wnioski poparli akcyonaryu- 
sze: dr. O tto M uller i S. R aunheim  z F ran k ­
furtu  (ten osta tn i w spólnie z Lówenickiem 
reprezentow ał 5500 sztuk akcyj) a  zgrom a­
dzenie przyjęło je  znaczną większością g ło­
sów. Bo kom itetu  zostali wybrani akcyona- 
ryusze: Lowenick, Kolom an Reisch, dr. D u- 
n i e c k i ,  S. R aunheim , dr. O. M uller, dr. 
J. S tirner i Ad. N assau ..

W skutek przy jęcia  wniosku odracza­
jącego, nie m ożna było p rzystąp ić  do obrad 
uad spraw am i będącemu na  porządku  dzien­
nym ; zgrom adzenie obradow ało więc nad 
tem, czy i jak ie  pre tensye  m a staw iać to ­
warzystwo do austryackiego banku powszech­
nego, wypływające z k o n trak tu  finansowa­
nia. W tej m ierze nie zapadła  żadna s ta ­
nowcza u c h w a ła ; przy końcu posiedzenia 
wręczył akcyonaryusz dr. S t i r n e r  obecne­
mu notaryuszowi swe oświadczenie co do 
zapowiedzenia pretensy j tow arzystw a do 
austryackiego banku powszechnego, będące­
go w likw idacyi.

Przegląd handlowy.

L w ó w  d n i a  15. L u t e g o .  1875.

Oryginalne spraw ozdanie G azety Lwowskiej.

(Dokończenie.)
N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  

c e n y  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  B o ­
c h n i a :  pszenica 190 funt. 9 złr. 25 cent. 
do 9 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 6 złr. 50 
cent. do 6 złr. 75 cent., jęczmień 158 funt. 
5 złr. 75 cent. do 6 złr. —  cen t., owies 
112 funt. 4 z łr. 40 cent. do 4 złr. 80 cent. 
Usposobienie spokojne; przy stałych cenach 
rozw inął się skromny h an d e l; na owies by ł 
popyt.

T a r n ó w :  pszenica 190 funt. 9 złr.
   cent. do 9 złr. 25 c e n t , żyto ISO funt.
G złr. 25 cent. do 6 złr. 50 cent., jęczm ień 
158 funt. 5 z łr. 50 cent. do 5 złr. 80 cent., 
owies 112 funt. 4 złr. 20 cent. do 4 złr. 
GO cent. U sposobienie wyczekujące. W  sku 
tek  dobrej sanny  były targ i nie źle zwie­
dzane. Wywożono tylko owies i trochę 
pszenicy.

D ę b i c a :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
75 cent. do 9 złr. —  cent., żyto 180 funt 
G złr. 50 cent. do G złr. 70 cent., jęczmień 
158 funt. 5 z lr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent., 
owies 112 funt. 4 z łr. 25 cent. do 4 złr. 
40 cent. Usposobienie m dłe. P rzy  zupełnej 
s tag n acy i, zakupowano tylko na cele kon- 
suineyi.

R z e s z ó w :  pszenica 190 lun t. 8 złr. 
75 cent. do 9 złr. —  cent., żyto ISO funt. 
G złr. 40 cent. do G zlr. 60 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 50 cent. do G złr. cent., 
owies 112 funt. 4 zlr. —  cent. do 4 zlr. 
20 cent. Usposobienie spokojne. N iezna­
czny wywóz pszenicy, nasion olejnych i 
owsa.

J a r o s ł a w :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
50 cent. do 9 złr. 10 ceut., żyto 180 funt. 
5 złr. S0 cent. do 6 złr. 50 cent., jęczm ień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do G zlr. —  cent., 
owies 112 funt. 3 złr. S0 cent. do 4 złr. 
20 cent. Usposobienie przyjem ne. O brót o- 
żywiony. Wywóz pszenicy i żyta do Niemiec. 
Dowozy w skutek dobrej sauny znacznie wię­
ksze, zwłaszcza z Polski.

P r  z e m y ś 1: pszenica 190 funt. 7 zlr. 
75 cent. do 8 złr. 25 c e n t ,  żyto 180 funt. 
5 złr. 60 cent. do 5 złr. 80 cent., jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 75 cent. do 5 złr. 25 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 75 ceut. do 4 złr. 
10 cent. Usposobienie spokojne. Dowiezio­
no tylko sporo zboża d la  tu tejszych młynów 
parowych. Wywóz ustał.

L w ó w ;  pszenica 190 funt. 7 złr. 
JO cent. tlo 7 /łm 75 cent., żyto 180 funt.

5 złr. 35 cent, do 5 złr. GO cent., jęczm ień 
158 funt. 5 złr. — cent. do 5 z łr. 25 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 75 cent. do 4 złr. 
— cent. Usposobienie spokojne i wyczeku­
jące. Przybyli kupcy z Czech i z górnego 
Szlązka.

T a r n o p o l :  pszenica 190 funt. 6 złr. 
50 cent. do 7 złr. 20 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. 10 cent. do 5 złr. 30 cent,., jęczm ień 
158 funt. 4 z łr. 50 cent do 5 złr. —• cent.,
owies 112 funt. 3 złr. 20 cent. do 3 złr.
50 cent., groch 200 funt. 7 złr. 20 cent. do 
8 złr. 20 cent., rzepak  180 funt. 9 złr. 20 
cent. do 9 złr. 40 cent., h reczka 190 funt.
5 złr. 10 cent. do 5 złr. 30 cent. Usposo­
bienie polepszyło s i ę , dowozy były zna­
czniejsze.

B r o d y :  pszenica 190 funt. G złr.
75 cent. do 7 zlr. — cent., żyto ISO funt. 
4 zlr. 75 cent. do 5 złr. 30 cent., jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 80 cent.,
owies 1.12 funt. 3 z łr. 10 cent. do .3 złr.
40 cent. Usposobienie przygnębione. Chociaż 
w ostatn ich  8 dniach był cokolwiek lepszy 
odbyt żyta, mimo to nie polepszyły się ce­
ny, ponieważ dowozy i chęć sprzedaży były 
■większe niż popyt. Kołam i dowieziono ogó­
łem  21.000 centnarów. Kupcy czescy i z 
górnego Szląska kupu ją  w małych p ar- 
tyach.

P o d w o ł o c z y s k a : pszenica 190 funt.
6 złr. 60 cent. do G złr. 90 cent., żyto ISO 
funt. 4 złr. 75 cent. do 5 zlr. —  cent., j ę ­
czmień 158 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 
60 cent., owies 112 funt. 3 złr. — oent. do 
3 złr. 25 cent. Usposobienie spokojne. Do­
piero przy końcu tygodnia  ożywił się co ■ 
kolwiek odbyt. W Rossyi południowej a 
głównie w Odessie zapanow ała w handlu 
zbożowym najzupełn iejsza stagnacya.

* K o m i t e t  to w . r o ln ic z e g o  dodat­
kowo do okólnika z dnia 8. b. m. i r. 1. 164 
zawiadamia, iż kolej A l b r e c h t a  z n i ż y ł a  dla 
członków Towarzystwa gospod. galic. udających 
się na Walne Zgromadzenie YIII Rady Ogólnej, 
którzy się przy kupnie biletu wystawioną przez 
Komitet kartą legitymacyjną wykażą, cenę jaz ­
dy ligą i lllcią klasą o l/g część — a to na 
czas od 20. Lutego do "l. Marca b. r. włą­
cznie. Tym celem jadącym ligą klasą wydawane 
będą bilety Ulej klasy, a jadącym III. klasą, 
dwa bilety wojskowe.

— l)o c li6 d t k o le i  K a r o l a  i iu d w ik a .
rok 1875 1874

Dochody od 5 do złr. ct. złr. ct.
11. lutego 184.743 59 228.788 86
Dochody od 1 sty­
cznia do 4 lutego 8G0.7S2 G4 1,148.036 03 

R a z e m  1,045.526 23 1,370.825 49

O S T A T N IA  P O C Z T A .
( Proces Ofenheima.) D. 17. b. m. re p re ­

zen tan t poszkodowanych osób pryw atnych, 
B arycliar, oświadcza, iż zgadza się na wy­
wody ^prokuratora co do w ynagrodzenia 
szkód. R eprezen tan t skarbu państw a radca  
skarbowy Keller, oświadcza, że nie m a nic 
dodać do wyłuszczeń finansowych p ro k u ra­
tora. N astępnie obrońca m ia ł mowę osta­
teczną.

Komisy a Izby deputow anych, której 
poruszono wniosek dep. P ra to  o zaprow a­
dzenie drugiego Sejmu w Tyrolu, oraz ko- 
m isya w ybrana do wniosku dep. G óllericha
0 reform ę władz adm inistracyjnych, odro­
czyły swe posiedzenia.

Komisya Izby deputow anych w ybrana 
do w niosku dr. K oppa uchw aliła zalecić 
Izbie do przyjęcia ustaw ę znoszącą czesne 
na uniw ersytetach. Dzienniki wiedeńskie do­
noszą, iż w rozpraw ach nad tym  przedm io­
tem odznaczały się mowy dep. D unajew skie­
go i Edw arda Suessa w yjaśniające stosunki 
na akadem iach austryaokich.

"W a u s t r y a c k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  m in ister wyznań i ośw iaty odpo­
wiada na in terpelacyę W ebera o usunięcie 
z nakazu rządu  ze szkół ludowych na Mo­
rawie map geograficznych krajów korony 
św. W acława, w ten  sposób, iż m apy te 
naznaczały Morawę i Szląsk jako część p ań ­
stw a Czeskiego, a zatem  zdawały się przy­
czyniać do w prow adzenia m łodzieży w b łąd
1 służyły za środek agitacyi politycznej. 
Zabór tych k a rt był przeto uspraw iedliw io­
ny. Izba uznaje praw uość wyborów depu to ­
wanych Golejewsldego, Skrzyńskiego, D ipau- 
li, P lancka, H orsta i lland la . Przeciw uzna­
niu  ostatn ich  trzech  wyborów przem aw ia 
Pfluegel wśród niepokoju w Iz b ie : prezes 
k ilka razy  przywoływał go, aby w racał do 
rzeczy. W ybór Iioeppela był również u zn a­
ny. Poczerń izba p rzystąp iła  do obrad  nad 
zm ianą regulam inu.

D nia 16. b. m. odbyły się w Czechach 
w y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e  do Rady p ań ­
stw a w dwóch okręgach wyborczych z g ru ­
py gm in w iejskich. W ybrani zostali s taro - 
c z e s i: II ę w e r a  i M a a e k,

B yły  m in ister sprawiedliwości P r a t o -  
b e v e r a  u m arł dnia 17. b. m. w W iedniu.

F ranciszek  D e  ale zachorow ał niebez­
piecznie w nocy na 16. b. m.

Z dobrego źródła dowiaduje się Press?, 
że B i t t o  i T i s z a  powrócą w tych dniach 
z W iednia do Pesztu, i że wkrótce po nich 
pojedzio także N a j j .  P a n  do stolicy wę­
gierskiej.

Z B erlina donoszą półurzędow nie, że 
nie wydano jeszcze żadnych zarządzeń w 
spraw ie wspomnianej przez dzienniki po­
dróży c e s a r z a  d o  W ł o c h .

M a c - M a h o n  wezwał 12. b. m. m i­
n is tra  sk a rb u , aby cofnął p ro jek t ustaw y 
względem w strzym ania albo zm niejszenia 
pensyj pobieranych przez byłych wojsko­
wych. (O tej spraw ie pisaliśm y przedw czoraj.)

A n g i e l s k a  I z b a  n i ż s z a  uchw aliła 
174 glosam i przeciw  13 wniosek rządow y 
względem  przedłożenia Izbie aktów  procesu 
Johna M i t c h e l l a  skazanego za zbrodnię 
stanu, a to z powodu w yboru jego na d e ­
putow anego w T iperary . (Mifchel przyw odz­
eni stronnictw a separatystycznego irlan d z­
kiego Ilom e-rule, skazany przed 25 la ty  na  
śmierć, a ułaskaw iony na w ygnan ie , w raca 
do Anglii z A u s tra lii, i s tan ą ł jak o  kandy­
d a t do parlam entu . Red.)

K om itet c e n t r a l n y  s t a r o - k a t o l i -  
c k i w B e rn ie , wezwał gminy i stow arzy­
szenia starokatolickie, aby przed dniem  1. 
kw ietn ia  w yznaczyły swoich delegatów  na 
pierwszy zbiór szw ajcarski narodowy chrze- 
ściańsko-katolicki.

I z b a  rum uńska uchw aliła na uzbro­
jen ie  wojsk 5 milionów franków , k tóre  m a­
ją  być pokry te  wypuszczeniem tytułów  ren ty .

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
,  1 8 .  l u t ego .  (P r o c e s

Ofenheima.) O b r o ń c a  dr .  N e u d a  usi łuje  
n a d a ć  p r o c e s o w i  s w e g o  kl i ent a  cecl ie  pol i ­
tyczną  i t e n d e n c y j n ą ,  k r y t y k u j e  w y w o d y  
p r o k u r a t o r a ,  m i a n o w i c i e  w  tej ich części ,  
k tó ra  p o r u s z a  f i n a n s o w o - s o o y a l n e  s t o s u n k i  
o s k a r ż o n e g o  i i n n y c h  -‘■warstw spo ł ecznych ,  
n a z y w a  to s o c y a l n e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  
chwil i  o b e c n e j  i twierdz i ,  że t ak i e  w y c i e ­
czki  oska r życ i e l a  z lad poch odzą ,  iż czu je  
s ł abe  s t r o n y  s w y c h  a r g u m e n t ó w .  O br o ń c a  
wy łuszoza  dalej  począ t ek  s t ar ci a  m i ę d z y  t o ­
w a r z y s t w e m  k o l e j o w e m  a r z ą d e m ,  k tó r e  
to s t a rc ie  by ło  z p o c z ą t k u  p r z edm io t ow e j  
n a t u r y ,  a później  p r zyb r a ło  c e c h ę  o s o b i ­
s t ego  za rzu tu  mi ę d z y  O f e n l m i m e m  a m i n i ­
s t r e m  B a n h n n s e m .  O b r o ń c a  k r y t y k u j e  n a ­
s t ępn ie  sposób,  w  jak i  g r o m a d z o n o  m a t e -  
rya ł  d o w o d o w y  p rzec i w  O f e n i i e i m o w i  podnosi  
u n i e w i n n i a j ą c e  zeznani a  u r z ę d n i k ó w  ko le j o ­
w y c h ,  k tó r y c h  p o w o ł y w a n o  na  ś wiadków,  dalej  
zozniani a  k o r z y s t n e  wielki ch a k c y o n a r y u -  
szy k o l e j o w y c h , po tępi a  sposób  o z n a c z e n i a  
cy f ry  szkód ,  i n a z y w a  to n a j w i ę k s z ą  ar i or -  
ma l nośc l ą ,  że z tylu osób ,  k t ó r e  m i a ły  u-  
dział w b u d o w i e  i zar ządz i e  kolej i  L w o w -  
sko - C z e r n io w ie c k i c ; ,  w y r w a n o  j e d n ą  ty lko ,  
aby  z niej  uczyn ić  ofiarę.  O b r o ń c a  us i łuj e  
na s t ę p n i e  zbi jać  n i e k t ó re  f ak t yczne  w y w o d y  
o s k a r ż e n i a , w czem d oszed ł  d o  szós tego 
p u n k t u  J u t r o  Dr.  N e u d a  m ó w i ć  będzie  
dalej .

Odpowiedz redaktor: W h is ijB h iw  jliiz iliH lti

N a d e s ł a n e .

D z ie n n ik  p o ts /c i  doniósł pod dniem  
23. stycznia b. r. Nr. 23 w swym wstępnym  arty­
kule, jakoby bank wzajemnych ubezpieczeń „Slnwia“ 
swo,e kapitały um ieszczone w „Ogólnym rolniczo 
kredytowym Zakładzie" w ypowiedział z przyczyn} 
zaszłego sporu pomńaDy reprezentantami Slawii 
naszym Zakładem .

Byrekcya Ogólnego rolniczo-kredytow ego Za­
kładu nie miała pierw otnie zamiaru, odpowiadać na 
takie tendencyjne i tylko na obalam ucenie publi­
czności wym ierzone pogłoski, i li tylko w skutek 
nalegań ze strony „Slawii" oświadcza niniejszern, 
że m iędzy „Sławią," a naszym zakładem nie było 
najmniejszych sporów ani nieporozumień, i że „Sb. 
wia" n ic  m iała naw et na m yśli swoje kapitały wy­
pow iadać, ponieważ kapitały naszemu Zakładów1 
powierzone, posiadają Btosownie do przepisów st ' 
tutow i obowiązujących ustaw zupełno bezpieczet 
stwo. — „Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład" ro 
wija Big zwykłym trybem i z pom yślnym  skutkie.- 
Równocześnie ośw adczamy, że na przyszłość p m  
ciw podobnym i tendencyjnym a na podkopania 
kredytu Zakładu naszego wymierzonym wieściom , 
będziemy przym uszeni wezw ać pomocy sądowej.

Dyrekcya „Ogólnego rolniczo-kredytowog 
Zal ładu dla śtalicyi i Bukowiny.

W



Przyjechali do Lirowa.

dnia 17. Lutego.

H o te l Ż o rza .
Pp. Ks. Hieronim Lubom irski z Bakończyc.— 

Oktaw hr. Lippe, z Prus. — Józej br. Męcinski, z 
Partyna. — W ładysław Dębski, z Wojnika — W ła­
dysław Przy by sławski, zCzortowiec. — Henryk Sze- 
liski, zK ozow y. — W acław Toczyski, zPostorzow y. 
— Jan V ivien  z Poznańki. — Ignacy Zabieleki z 
Lośniowa.

Hotel Europejski.
Pp. Jerom y hr. de la Skala, z Hnilezy. •— 

Aleks. B iesiadeeki, z Jasła. — Karol Berchard, z 
Szczerca.

O d jech a li ze  L w ow a .
dnia 17. Lutego.

Pp. Zygm unt Swiejkowski, do Tarnopola. — 
Dr. Kazimierz Berezowski do W iednia. — W łodzi­
m ierz Cielecki do Potoszyca. — A. Jerzan do Podo­
la. — K. Poten do Olszańki. — Aleks. Rodecki do 
Krakowa. — W. Swiętosławski do W iednia.

Spostj/Ee&ectfl. metacroJ.ogilazrae.
z dnia ld . Lutego 18/5  

Barometr 737.18mm. Psychrometr suchy — 10°C, 
Psychrometr wilgotny — 10'C. Prężność pary 2.10  
mm. W ilgoć 100%. Zachmurzenie 10. W iatr NE2. 
Ozon 6. Opad w min. z ostatnich 24. godzin m gła. 
Temperatura powietrza— 8°R.

P o c iąg i k o le jo w e : 
Przychodzą;

na główny dw orzec: z K rakow a: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 ot, rano; z Czerniowiec : o 10. godz 
13 min. w nocy, 4, godz, w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i B ro­
dów : o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze S try ja: codziennie o 7. godz. 22 minucie
wieczór,

5
Odehodsą, 

do Krakowa o 5. godz. 5. min. rana, 6. godz. 
5 m i", wieczór i 11. godz. 28 min, w nooy; 
— do U zerniowiec: o 6. godz. 60 min. rano.
11. godz. 48 min w nocy i 12. godz. 50 mia. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów;
12, godz. w południe, 10. godz. w nocy i 6 
godz. 27 min. rano, do Stiyjf. codziennie c 7. 
godz, 22 m. rano .

X Podzamczu: 
odchodzą do Podwołoczysk i do B rodów : o 
11. g. 32 m. w nooy i 12. g. 26 m. wpoludu.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
Lwów, dnia 17. Lutego 1875.

1 . A k e y e  z a  s z t u k ę .
Kolei g a i. K ar. L udw . po 200 z ł. m. k. 
Kolei lw ow .-czern .-jas. po 200 zł. m. k 
B anku hip. ga l. po 200 z}.

|  Listy zast z.i IOO zł.
Tow. K r e d ,  ga l. 5-prCT-.;. w . a .....................
Tow. k red y t, ga l. i-p re  w. a .....................
S - p r e n t ,  lis ty  z a s ta w ie  nowe okresow e. 
B anku h ipoteezn . ga l.
Gal. zak ład u  k red . w łościańsk iego . 
O gólnego ro ln iczo-kred . Z ak ł. d la  Gal. i 

B ukow iny  6-prc .los. w 15 la t. .
8 . O b llg l i s  IOO zł.

Indem nizacy jne  g a l .........................................
Pożyczki k ra j owe| z r. 1813 po 6 pr. wa.

4. L o s y ,
M iasta K rakow a . . . .

S tan is ław ow a .
5 M o n e ty .

D ukat h o lendersk i .
„ cesarsk i 

N apoleond’or . •
POI im p ery a ł ro ssy jsk l .
Rubel ro ssy jsk i s reb rn y  .

papierow y 
Prusk ie  b ile ty  kasow e .
S r e b r o ..........................................................•... •

' SU

D nia  15. Lutego 1875. 
1. D ł u g  p a ń s t w * ,

Jednolity d łu g  państw a  w  bankn . .* w Brebrao

p ik c ą tżą d a jłł
•zł. t‘t zł. Ct
233 50 2<5 -
142 50 144 —
235 “ 237 —

85 70 86 30
75 80 76 40
55 70 86 30

'
89 90 90 50
97 75 99 —

90 - 90 75

85 20 85 90
89 50 — —

16 25 18 _
IB BO 16 75

5 15 5 23
5 19 5 26
8 85 8 92
8 93 9 4
1 62 1 70154 1 55
1 63 1 64

106 — 107
kie, •

p tacą  ż ąd a ją  
70.85 *70.95
75 80 75.90

Losy z r .  1839 całe 
„  „ 1839 p i^ ta  część
„ „  1854 p o  250 zł. 4 -p rC . .
„  n 1800 po 500 zł. 5-pre.
„  „  1860 p o  100 z ł .  5 -p rC .

P ożyczka  z r . 1804 (z prem ią) po 100 zł. 
K enty Como po 42 l i r .  austr . .

p łacą  żąd a ją
275.— 
2 5 0 .- 
105. »0 
113 25
115.50
141.50 

2250

272.—
248.—
105.25
113.115.—
14!.—
22. —

S , O h l i g a c y e  In d e f i in .  50/0 łO O  z ł .

Czech . 
Bukow iny . 
G alicyi
Niższej Austryi
Siedm iogrodu
Węgier

8. A k c j e

B ank  A nglo-austr, po 200 zł. w p ła ta  50 pre. 
In s t. k red . d ia  handlu  po 160 zł. .
N iższo-aastr. tow, eskom pt. po 500 zł.
Gal banku  h ip. po auo z ł. w p ła ta  50 pre.
G al. b anku  h and l. i p rzein. k  200 z ł. w pł. 40 pre. 
G al. z ak ł. kred . ziem sk. k 200 z ł. .
B an k u  narodow ego . -
Kol. naddniest. k 200 zł. w srobr.
A ustr. tow. żeg lug i p a r. po 500 zł. in. k.
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł m k.
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) k 200 zł w greb 
Pól. K olei po 1000 zł. w a.
KoL K ar. Ludw . po 200 zł. m. k.
L w ow .-czern . kol. po 200 zł. w. a. w srobr 
Tow . ko l. żel pańsi, po 200 zł. m. k.
Połud . kol. państw , po 200 zł. w a.
1, K oi. węg. g a l. k 200 z ł. w arohr.

98.—
83.— 
85.20 
98 — 
75.80 

7 9.25

137.25 
2 20  ~  

812.—

33.50
85.50

76.40 
8 0 . -

137.50
220.25

817.—

4 . U a t y  s f tg t .  l o s o w n u e ,  (za 100 zł.

Poważ, a u s tr - z a k ł ,  k red . ziem. 5-prc. w srb r. . 96.50 97.50
G al. z ak ł. ter*, ziem . w K rak. los w 18 la t  6-prc. 93,25 93.^5

n n s? n n n  r> 6-prc. 89. 89.50
n ri m n « w 36 „ 5 i pół 92,50 93.—

G al. Tow . k red , w. a. po 4 pre . . . 76 .— — . -
n n „ po 5 p re . . . 85 80 86.20

G al. ban k u  h ipo t. po 6 pre. . . . . 90 . — 90.25
G al. z ak ł. k red . w łość, po 6 proc. . . 99 . — 1 00 .—
B ank . naród , po 5 pre. . . . . .  —.— — .■—
W ęg. tow . ziem . po 5 i pół pre. . , , 86.75 87.—

* „ po 6 p re ........................................—

5 ,  0 b i i i£ .  a  p m w « tU  p le r« r» s© ń stw * Ł  (za 100 zł.) 
K ol. A lbrech ta  k 300 z ł .  5-pro. w. a  , 69.— 69.25
K ol. nadcin ietrzańska k 300 zł. 5-prc. w . a . 26.5C 27.25
Tow . k o l. żel. P reszów -T arnów  (w ęg. część)

k 300 z ł.  5-pre, w srb r. • . —.— —
Kol. póln . po 100 z ł. m . k .....................................96 .— —

„ „ „ 100 z ł. W. a . • * . 91.75 92.25
K ol. g a l. K ar. Ludw . po 8 0 0 z ł. 5 pre . . . —.— —,—

„ „ „ „ I I .  em isyi . . 100.75 101.25
n « » n IU . „ 9 9 . -  —. -

Koi. lw ow .-czern . ja s .  1V‘ eraisyi k 800 z ł.
5-prc. w sreb r. . . . 79. -  79.25

W ęg. g a l .  kol. h 2ou z ł. 5-prc. w srb r. . 76 50 77.—

S t. Genois po 40 z ł. m . k...........................
Poż. m ias ta  S tan isław ow a po 20 z ł. w . a . 
Poż. T ry es t. po 100 z ł .  m . k .  .

rj n  „ 50 z ł .  W. a ..................................
W ald ste in a  po 20 z ł. ra . k .
W ind ischg ratza  po 20 z ł. m . k .

W e k sle  (IVa 3  m ies ięcy )
A m stordam  za  100 z ł .  h o l. ,
A ugsburg  za  100 z ł .  w. p . a. .
B erlin  za  100 ta l.
F ra n k fu r t  100 z ł. w . p . n.
H am burg  za  100 M. B .
Londvn za 10 f t. s z t . ........................................
P a ry ż  za  100 fr . . . . . . .

25.50 20 £0

109*— 1 1 0 .-
53.50 5 4 . -
21.— 23.—
21.— 22.—

94.75
92.50

94.80
02.70

K u rs s ło ta .
D u k a t ces. m on.

„ pe ł. w agi 
Korona 
20-franków ka 
R ossy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

54.90 54 S0
54.20 54.30

111.30 111.45 
44.15 44.25

5.24 5.25

8.89 8.S0

105*65 105.75

_._
961.— 966.— ft. L o s y .
440,— 442. inst. k rod . d la h and lu  po 100 z ł .  w . a. 167.— 163.—
184 50 195 50 CLarego po to  z ł .  m . k .............................................. 2e .— 27 —

—,— —.— T ow . ź eg i. p a r. n a  D unaju  po 100 z ł. m. k . 94.50 95.50
154 ł.— 1952. K olglevicha po 10 z ł .  m . k ..................................... 13.75 14.25
234.— 234.50 Losy m iasta  K r a k o w a ....................................... 1 6.25 17,—
142.50 143.— Pożyczka m iasta  B udy po 40 zł. w . a . . 26.— 26.50

? 87. — 288.— Palliego  po 4o zł- d i. k . ........................................ 26.50 2 7 .-
133.— 133.50 F undaeya  szp it. A rcykaięcia  Rudolfa 13.75 14.25
11550 116. Salina  po 40 z ł .  m . k .  - 33.50 34.—

Telegrafow any k u rs  w iedeński.
D nia  17. Lutego 1875.

Jed n o lity  d ług  państw a  w banknotach  
« „ „ w sreb rze

Losy z 1860 roku  . . . .  
A kcye b anku  w iedeńskiego 

„ „ k redytow ego
Londyn 10 funtów  szte rlingów  .
Srebro  ............................................................
N apoleond’o r ........................................
D uka t . . . . .
100 M arek . . . .

zł. Ct*
70 90
75 80

112 15
960 - -
220 75
111 35
105 50

8 9C
5 25

r — —

(5 4 4 ) © rKeimtniUc.
3 n t  31 am en © r. 3Jlajeftat be§ f ta tfe rs !

© a s  !. f. £anbe§gerid )t in  2Bt n  a is  ip re |g e ric^ t 
Ijat au f S ln trag  ber f. f. © ta a tsa n iu a ltfd ja f t 
e rfa n n t, bab ber >̂e§ i n  ^ er 9i»>ńmer
12 ber 3 e itfd jr if t B® er g re im u tljig e"  un*er 
bem Slitel „geic^en, ab er leine SB unber" ent= 
battenen  iluf)a^eS  b as 33ergel;en nad) §. 64 
© t. b eg riłnbe , unb  es m irb  nac^ §. 493
© t. ip. D . b as 23erbot ber 2BeiterDerbrei=
lu n g  biefer ® ru d fc |r i f t  auśgefproc^en.

29 ien , am  10. $ e b ru a r  1875. 
S śe itten ^ ttte r ra  p . S lja ttiu g e r ra . p .

Jjm  3lam cn © r .  SDIajeftat beS R a t j e r S !
3)aS t. f Sanbesgericb t in  2Bien a is  ip re^ge 
rid^t Ijat au f 3 tn trag  ber l  f. © taa tsam oatt=  
fd^aft e rfa n n t, b a |  ber ^ n l ja t t  bes in  ber 
3 łr. 6 ber 3 ehfchrift „3ieue ftnanjieU e grag-- 
m enie" aom  8. g e b ru a r  1875 enttja ltenen  3luf= 
fa^eś m it bem S i te l  „ © e r  (SifenbafmauSfc^ufś 
unb  bie m itle ibenben  © tfenba ljnen" b as 33eri 
gefien n aĄ  §. 390  © t  65. begrilnbe, u n b  
es tn irb  nai$  §. 493  @ t. ip . D . baS 58erbot 
ber SB eiteroerbreitung biefer © rm łfd^rift ausge= 
fproc^en.

2Bteit, am  10. g e b ru a r  1875. 
u. SŁBeittentjiUer m. p, © IjaH inger m . p .

(573 1 - 3 )  E d y k  t .
L. 10286. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem , iż celem zaspokojenia 
w ierzytelności Adolfa R osnera w ilości 65 
zł. w. a. z pn. przedsięweźm ie przymusową 
Bprzedaż realności pod 1. 152 d 101 n. w 
L ipniku  położonej do A ndrzeja i Joanny 
Ł iuuertów  należącej w dniu 22. Lutego 1875. 
i w dniu .1, Kwietuia 1875. zawsze o go­
dzinie 10. przed południem  w biurze II

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 458 zł. wal au3lr., poniżej której ta ­
kowa na powyższych term inach sprzedaną 
nie b idz ie .

Chęć kupna mający obowiązanym  je s t 
złożyć przed rozpoczęciem  licytacyi wa- 
dyum w kwocie 45 zł. 80 et. w. a.

R esztę warunków licytacyi i wyciąg 
kipoteozoy przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy
B iała, 31. G rudnia 1874.

(524 1— 3) E  <1 y  l£ t.
L. 11520. C .k . Sąd powiatowy w D ro ­

hobyczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w skutek uchwały c. k. Sądu obwodowego 
w Sam borze z d. 9. w rześnia 1874 1. 15781 
celem zaspokojenia sumy wekslowej 100 zł. 
w. a  z pn  odbędzie się w budynku sądo­
wym w Drohobyczu du ia  15. m arca, 19. 
kw ietnia i 24. m aja 1875 r. każdego razu 
o 9. godzinie przed południem  publiczna 
przym usow a sprzedaż tabularnej części gruu- 
tu  do realności pod 1 k. 163 m iasto D ruh i- 
bycz, należącego M ichała i Ju lii W yszyńskich 
własuej z wyjątkiem gruntu  do M ajera 
Sternpler i do Teodora i M aryanny A nto- 
szczaków należącego, tudzież domu na tym 
gruncie pod 1. k 163 w Drohobyczu wybu­
dowanego także własność M ichała i Julii 
W yszyńskich stanowiącego, zastawniczo op i­

sanego na rzecz Małki Low.
Na pierwsze wywołanie podaną będzie 

cena szacunkowa sprzedać się m ających czę­
ści ruchom ości w sumie 884 złr. 50 ct. 
w a.

Chęć kupow ania m ający złoży do rąk  
komisyi sądowej wadyum wynoszące 10%  
ceny szacunkowej w gotówce lub w papie­
rach  publicznych.

Inne  w arunki licytacyjne mogą być 
p rzejrzane w kancelaryi sądowej.

O tern zaw iadam ia się tyGi wierzycie­
li, k tórzyby po dniu 9. czerwca 1874 p ra ­
wo zastawu na części realuośei M ichała i 
Ju lii W yszyńskich własnej dla swych nale- 
żytości uzyskali przez k u ra to ra  adw. d ra  
W olillernera.

Drohobycz dnia 30. września 1874.
(493 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 926. C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­
czowie zaw iadam ia A braeham a Chajes z 
m iejsca pobytu niewiadomego, że z przyczy­
ny wniesionego przeciw  niem u przez firmę 
handlow ą U ngeriniiaz i H a lb e tth a l pozwu 
o zap łatę  sumy wekslowej 191 zł. 60 ct. w.
a. adw. Dr. H olzera ze zastępstw em  przez 
adw. Dr. Majakowskiego kura to rem  d la  n ie­
go ustanow iony został, że p rzeto  jego rze ­
czą będzie tem uż kuratorow i po trzebną in- 
form acyę udzielić lub inuego zastępcę sobie 
obrać i o tem  sądowi donieść.

Z c. k. sądu obwodowego.
Złoczów 30. stycznia 1875 

(567 1—3) E  d  y  k  t .
L ; 4297. Ze strony c. k. Sądu pow ia­

towego w Lubaczowie czyni s ę wiadomo, że 
ceiein zaspokojenia przez małżonków Ony- 
szka i K atarzyny Trys dłużnej kwoty 300 
zł. wraz z przynależy tościam i odbędzie się na 
rzecz c. k. uprzyw. Z ak ładu  kredytowego 
w łościańskiego w tym że Sądzie przym usowa 
sprzedaż realności pod ]. k. 140/93 - 1 3 2  w 
B isztu górnej położona w drodze publicznej 
licytacyi w trzech  term inach t. j. na d 19. 
Lutego, 19. M arca i 30. K w ietnia 1875. 
każdą rażą, o godzinie 10. przed p o łu d n iem ' 
z tem , że realność ta  ua pierw szym  i d ru ­
gim term inie za lub wyżej ceny szacunkowej 
600 zł. w a. na trzecim  term in ie  zaś poni­
żej takowej sprzedaną będzie.

R esztę warunków  licytacyjnych m ożna 
w tutejszo-sądow ej reg istra tu rze  w zwykłych 
godzinach u-zędowycli przeglądnąć.

Z c. k. Sądu  powiatowego
Lubaczów dnia  10. G rudnia 1874.

(519 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 148. G k. Sąd powiatowy m. del 

w Tarnowie podaje do publicznej wiadomo­
ści, że na skutek prośby Jakuba B rauda z 
Tarnow a celem zaspokojenia jego pretensyi 
240 zł. w. a. w raz z procentem  po 30/0 
miesięcznie od 26. Marca 1874. z pn. d o ­
zwoloną została  publiczna egzekucyjna sp rze­
daż realności w łościańskiej pod 1. 61. w 
Rzędzinio tu t. pow iatu położonej, c ia ła  ta ­
bularnego nie stanowiącej, dłużnika Ję d rz e ­
ja W alaszka własnej, protokołem  z 11. Ma 
ja  1874. egzekuiyjaie zajęte j, a  protokołem  
z 9. W rześnia 1874. na 1155 zł. w. a, o- 
szącowanej —  z 13 morgów gruntu  i b u ­

dynków m ieszkalnych gospodarczych się 
składającej, k tó ra  w Sądzie tutejszym  na 
dwóch term inach z 19. M arca 1875. i 19. 
Kwietuia 1875. każdą razą o godzinie 10. 
z rana, uskutecznioną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kw ota szacun­
kowa 1155 zł. w. a. wadyum wynosi 116 zł. 
W razie niemożności sprzedania tej rea ln o ­
ści na powyższych dwóch term inach wyżej, 
lub za cenę szacunkową wyznaczono celem 
ułożenia lżejszych w arunków term in na 19. 
K w ietuia 1875. o godzinie 4. popołudniu.

Resztę warunków licytacyjnych, ja k  
niemniej ak t onisania i oszacowania można 
przejrzeć w tu t. sądowej reg istra tu rze.

O tem zaw iadam ia się wszystkich in te ­
resowanych do rąk  własnych, tudzież wszy­
stkich wierzycieli, k tórzyby praw o zastawu 
na powyższej realności po w ydaniu niniej­
szej uchwały uzyskali —  lub którym by u 
chw ała niniejsza na esas doręczoną nie zo ­
s ta ła  — przez k u ra to ra  Dr. R ingelheim a z 
zastępstwem  Dr. B rauna, tudzież przez ni 
niejszy edykt.

Tarnów , 10. S tycznia 1875.
(515 1 - 3 )  E d y k t .

L. 63. C. k, Sąd krajowy zawiadam ia 
Grzegorza, M aryannę Brygidę i Jana, Bo­
reckich z miejsca pobytu  niewiadom ych e 
w entualnie ich spadkobierców, że ua prośbę 
K aspra W idaekiego de praes. 14. W rześnia
1874. 1. 53.017 uchw alę z dnia 21. L istopada
1874. 1. 53.017 zezwolił na sprostowanie de­
k re tu  dziedzictwa po Grzegorzu Boreckim i 
dekretu dziedzictwa po K atarzynie Boreckiej 
następnie na intabulaoyę K aspra W idackie- 
go za w łaściciela 2 ) 5 części realności pod 
1. 418%  do K atarzyny ze Starzcw skich 
Mrog należących

U stanaw iając dla wyżpowołanych osób 
kuratoi'a adw. Grogorowicza z zastępstw em  
adw. Przesm yckiego wzywa ich  Sąd , ażeby 
się celem obrony praw w sądnie lub u ku­
ra to ra  zgłosili, ile że z zaniechania stosow ­
nych krokow wyniknąć mogące niekorzyści 
sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 6. Stycznia 1875.

(490  1 — 3) E d y k t .
N r. 7069. C. k. Sąd obwodowy w No­

wym Sączu zawiadam ia niniejszym  edyktem  
niewiadomych z życia i m iejsca pobytu S te ­
fana i Gabryelę Zuk Skarzew skich Chaim a 
Leibę F e ig eu b au m , M ariem H-tni Feigen- 
baum , Rom anajbr. Lew&rtowskiego, W łodzi­
m ierza br. Lew artow skiego, tudzież w szyst­
kich innych w ierzycieli hipotecznych dóbr 
Ptaszkow y i Królowy ru s k ie j, k tórzyby po 
duiu 20 lutego 1853 ua dobra Ptaszkowę 
i Królowę ruską do tabu li weszli, że E rnest 
B enesz , Karol Z ay k o w sk i, H ilary Podoski 
i Zygm unt Franciszek 2ga im. Podoski p rze­
ciw nim  i innym  współpozwanym pod dniem 
23 grudnia 1874. do 1. 7069 wniósł w są ­
dzie tutejszym  pozew względem zaw yroko­
wania zadaw nienia prow izyi od reszty  ceny 
kupna dóbr P taszkow y i Królowy ruskiej, 
w sumie 2793 11. 34 i pół kr. m. k., trz e c h - 
lecie, po dniu 25. lipca 1859. liczyć się m a­
jące , przekraczającej z przyn, z prośbą o

zarządzenie, zanotow ania na re fe ra tac h  wa­
runków licytacyjaych do 1. 4374) 851 i t a ­
buli płatniczej do 1. 3431)857, ze względem 
uznania zadaw nienia te j p row izy i, spór wy­
toczonym został, w za łatw ieniu  k tórego p o ­
zwu uchw ałą z du ia  31 g rudn ia  18*4 do 
I. 7069 zaprow adzono pisem ne postępow a­
nie, i pozwanym polecono, by swoją obronę 
w przeciągu dni 30. w Sądzie tutejszym  
wnieśli.

Gdy m iejsce pobytu pozwanych wyżej 
wymienionych sądowi w iadom ein nie je s t, 
przeto  c. k. Sąd obwodowy w celu zastępo­
wania tychże pozwanych na koszt i n iebez­
pieczeństwo i c h , tu tejszego  p. adw. Dra. 
Jarosza, ze substytucyą tu t. p. adw. D ra. 
Bersona kuratorem  nieobecnych ustanow ił, 
z którym  spór wytoczony w edług ustaw y 
postępow ania sądowego, w Galicyi obowią­
zującego przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  
pozwanym, aby w wyż wyznaczonym term inie 
albo obronę wnieśli, albo inform acyę u stan o ­
wionemu d la  nich zsstępcy prawocześuie udzie­
lili lub wreszcie innego zastępcę sobie obrali,
0 tem  c. b. Sądowi obwodowemu donieśli, 
w ogóle zaś, aby wszystkich możebuych do 
obrony środków praw nych użyli, albowiem  
w razie przeciwnym  wynikłe z zaniedbania 
skutki sam i sobie przypisać by musieli.

C k. Sąd Obwodowy
Nowy Sącz 31. g rudnia  1874.

(574 1 - 3 )  E d y k t .
L. L. 4156. C. k. S ąd  powiatowy w 

B ursztynie wiadomo czyni, iż z powodu 
śmierci Joela  N agelberga dla tegoż m asy 
nieobjętej celem doręczenia tusądow ej u- 
chwały tabularn . z dnia 16. Czerwca 1871
1 2392 w spraw ie Ariego G oldschlag o in- 
tabulacyę najpierw  Mojżesza i M aile Na- 
golhergów potem  M aili M agelberg a na ko­
niec Ariego Goldschlag, jako w łaściciela 
połowy realności pod liczbą kons. 239 w 
Bolechowie położonej w stan ie  czynnym 
tejże realności ustanow iono k u ra to ra  w o- 
sobie p a n a  H ersoha H am era z B ursztyna, 
którem u też rzeczoną uchw ałę doręczouo.

Z c. k. Sądu powiatowego.
B ursztyn  10. Lutego 1875.

(517 1— 3) E d y k t .
L. 24.443. C. k. Sąd obwodowy T a r­

nowski obwieszcza niniejszem, że w wyto­
czonym pod dniem  14. G rudnia 1874. do 1. 
24.443 sporze Kazimiery Homolaczowej p rze­
ciw M arcelemu hr. Potockiem u, K atarzynie 
Rejowej, Eleonorze hr. Skarbek i A leksan­
drowi h r  Oborskiem u o uznanie praw a hy- 
poteki obowiązku zaspokojenia potrzeb drzewa 
parochów i poddanych z pn. w stanie biernym 
dóbr Ilkowice z przyl. doni. 91 p. 285l/a a. 46 
on. i t.̂  d. intabulow anego za zgasły i eksta- 
bulować się m ający, ustanowionym zostaje 
dla pozwanych niewiadowych z życia i m iej­
sca pobytu, lub ich spadkobierców i praw o- 
nabywców kuratorem  p. adw  Dr. P sarsk i z 
zastępstw em  p. adw. Dr. Grabczyńskiego w 
Tarnowie, celem wniesienia pisemnej obrony 
w dniach 90.

Tarnów, 14. S tycznia 1875,



(518 1— 3) E  d  y k  t .
L. 25 255. C. k. Sąd obwodowy T a r­

nowski wiadomo niniejszem  czyni iż w spo ­
rze sumarycznymi L ipy G utw lrtha przeciw 
Pauli Iguata  i Paulow i Laszlo, o zapłacenie 
kwoty 85 zł w. a. z pn. ustanowionym  zo­
staje dla pierwpozwanej Pauli Ig n a ta  z m iej­
sca pobytu niewiadomej, kura to rem  p. adw. 
Dr. Psarskiego z zastępstw em  p. adw. Dr. 
Forysta, i źe term in  do rozprawy^ sum arycz­
nej w sporze powyższym na dzień ’9. Mur- 
ca 1875. o godz. 9. z  ran a  wyznaczonym 
został.

Tarnów , 14. S tycznia 1875.

(489 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 7019. C. k. Sąd obwodowy w No­

wym Sączu zawiadam ia niniejszym  odyktern 
P. H elenę I  śl. Jaw orską, II śl. S trzyżew ­
ską, III. śl. M ączyńską, p. Józefa Jaw or­
skiego, p. S tan isław a Jaw orskiego, i p. Ma­
gdaleną z Jaw orski; h  Górską, lub ich do­
m niem anych spadkobierców, wszystkich z 
życia i pobytu niewiadomych, że p. Ludw i­
na M ajchrowi‘"z^wa przeciw  nim i innym 
współpozwanym pod dniem  21. G rudnia 1874 
do 1. 7019 wniosła w Sądzie tutejszym  p o ­
zew o w yekstabulow anie sumy 30.000 zł. p. 
ze stanu  biernego dóbr W ilczysk, Jozowa i 
Moronia, w załatw ieniu którego uchwałą z 
dnia 24. G rudnia 1874. Nr. 7019 zaprow a­
dzono pisen ne postępowanie i pozwanym 
polecono, aby swoją obronę w przeciągu dni 
60 w Sądzie tu tejszym  wnieśli.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wyżej 
nadm ienionych sądowi wiadomem nie jest, 
p rzeto  c. k. Sąd w celu zastępywa i ia tych­
że pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo 
ich tutejszego P. adw. Dr. J a n a  Jarosza  ze 
substytucyę tutejszego p. adw. D r. B ersoua 
ku ra to rem  nieobecnych ustanow ił, z którym  
spór wytoczony według ustaw y postępow a­
nia sądowego, w G a lic ji obowiązującego, 
przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanym, aby  w wyż oznaczonym te rm i­
nie albo obronę wnieśli albo inform acyę po­
trzebną ustanow ionem u d la  n ich  zastępcy  
prawocześnie udzielili, lub  wreszcie innego 
obrońcę sobie obrali, i o tern c k- Sądowi 
donieśli, w ogóle zaś, aby wszelkich może- 
bnych do obrony środków  praw nych użyli, 
albowiem w raz ie  przeciwnym  w ynik ie z 
zaniedbania skutki sami sobie przy pi ać by 
musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz 24 G rudnia 1874.

(475 1— 3) E  d y k  t,
L. 4895. C. k. Sąd powiatowy w Ko 

pyczyńcach ogłasza nim ejsżem , że na  za ­
spokojenie w ierzytelności wekslowej Izaka 
W allach w kwocie 38 zl. w. a. z pn. p rzy ­
musowa publiczna sprzedaż połowy realno­
ści Janow i Łopuszańskiem u własnej w Cho- 
jostkowie pod N r. 322 sub rep. 148 położo­
nej, c ia ła  tabularnego  niestanowiącej, w 3. 
term inach dnia 15. Kwietnia, 11. M aja i 1. 
Czerwca 1875. każdym razem  o 10. godzi­
nie przed  południem  w tutejszym  sądzie od­
będzie się, i źe ta  połowa realności na 
pierwszych dwóch term inach  tylko wyżej ce­
ny szacunkowej lub za takow ą, na trzecim  
term inie także niżej tejże sprzedaną zosta­
nie.

Jak o  cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacuukową 225 zł., zaś wadyum na 
23 zł. Resztę warunków licytacyi w tu te j- 
szo-sądowej reg istra tu rze, zaś ilość ciężących 
podatków  w urzędzie podatkowym Husia- 
tyńskim  przejrzeć można

Kopeczyńce, 28. G rudnia 1874,
(575 1 —3) O bw ieszczen ie.

L. 6085. L icy ta iy a  połowy do H illela 
W eitm ana należącej pod Nr. 42 w Mielnicy 
położonej ciała tabularnego  nie mającej r e ­
alności za dług Mojżesza Feuerste ina  w 
kwocie 200 zł. w. a. z pn. odbędzie się na 
dniu 11. M arca 1875. i na dniu 18. M arca 
1875. i na dniu 24. M arca 1875. każdą ra ­
żą o 9. godzinie rano z tem, że w arunki 
licytacyi w reg istra tu rze  widzieć można, i że 
na ostatn im  term inie ten  nieruchom y m ają­
tek  i niżej ceny szacunkowej sprzedanym  
będzie.

C. k. S ąd  powiatowy.
M ielnica, 16. G rudnia 1874.

(531 i — 3) E  d  y  k  t .
L. 4728. C. k. Sąd powiatowy w T ar­

nobrzegu ogłasza, że Ja n  hr. Tarnowski 
wniósł pod dniem  8. Październ ika 1874. 1. 
4728 pozew przeciw leżącej ma.-ie po Ju k lu  
Łaście w T arnobrzegu o zapłacenie kwoty 
72 zł. w skutek czego do rozpraw y sum a­
rycznej w tym sporze te rm in  na  dzień  12 
M arca 1875. o godzinie 9. rano w yznaczo­
nym został.

Ponieważ naasa jest nieobjęta i spad 
kobiercy  Juk la  L asta  nie są wiadomi, prze­
to  do zastępow ania ich w tym  sporze u s ta ­
naw ia się kuratorem  ad actum  H erscha 
L a s ta  w Tarnobrzegu, pozwanym zaś poleca 
aby  albo sam i się zgłosili albo  innego p e ł­
nom ocnika o b ra li i tego Sądcw i wskazali

i lub  kuratorow i potrzebne do obrony środki 
dostarczyli.

C. k. sędzia powiatowy 
Tarnobrzeg dnia 27. S tyczn ia  1875.

(513 1— 3) Ogłoszenie.
L. 1835. W ik to r Jaw orsk i nominowa- 

j ny reskryptem  wysokiego c k. M inisteryum  
'spraw iedliw ości z dnia 21. L isto p ad a  1874

1. 14.610 c. k. uotaryu9z w Kalwaryi w ob- 
i wodzie c k  Sądu krajowego w Krakowie 

w ykonał przysięgę służbową d la  c. k. nota 
j  ryuszy p rzepisaną d n ia  6 Lutego 1875 w 
i c. k. Sądzie krajow ym  wyższym w Kra 
j kowie.

Z Rady c k. Sądu krajowego wyższego 
Kraków  9. Lutego 1875.

(514 1— 3) E  a  j  fe t .
L. 11-59. C. k Sąd krajowy jako h an ­

dlowy w Krakowie na zasadzie § 62 ordy­
n ac ji konkursowej, zezwolił na  otw arcie kon­
kursu  na  m ajątek  Wolfa B irknera w K ra ­
kowie pod Nr. 58 dz. VIII. zam ieszkałego a 
mianowicie na m ajątek  ruchom y gdziekol- 
wiekby się takowy znajdow ał, a  na m ajątek  
nieruchom y o tyle, o ile takow y położonym 
jest w tych k ra jach , w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25. G rudnia 1868. obo­
wiązuje.

K om isarzem  konkursowym ustanaw ia 
się p. radcę c. k. Sądu krajowego E ttm ay- 
era a tym czasowym  zarządcą  masy p. adw. 
Dr. R etingera  z substy tucyą  p. ad w . Dr. 
Romana Jakubow skiego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dn ia  25. Lutego 1875. p rzed  
komisarzem konkursow ym  w yznaczonym , za 
przedłożeniem  dokum entów , któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się do po­
tw ierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanow ienia innego tudzież aby 
wybrali w ydział w ierzycieli.

C. k. Sąd krajow y wzywa tych  w ierzy­
cieli, k tó rzy  swych p retensy i przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdow ał do dnia 30. Kwietnia 
1875. w c. k. Sądzie krajow ym  w K ra­
kowie podług przepisu ordynaoyi konkurso­
wej, unikając szkodliwych skutków praw a 
zgłosili a  ua  term inie na  dzień 1. Czerwca
1875. o godzinie 10 z ra n a  w biurze ko­
m isarza konkursowego oznaczonym  wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierw szeństw a swych pretensyi poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na  owym term inie będą obecni, 
p rzysłużą prawo na  miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i w ydziału 
wierzycieli, k tó rzy  dotąd  obowiązki te  spra 
w iali, powołać ostatecznie osoby, w k tórych 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zam ieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu  wymienić pełnom ocnika w K ra­
kowie zam ieszkałego w celu doręczenia u- 
chw ał sądowych, w przeciwnym bowiem raz ie  
na wniosek kom isarza konkursow ego, w ie­
rzycielom  rzeczonym  na ich niebezpieczeń­
stwo i koszt k u ra to r ustanowionym by 
został.

D alsze ogłoszenia w toku  postępowa 
n ia  konkursow ego um ieszczone będą  w u rzę­
dowej , Gazecie Lwowskiej".

T erm in do likw idacyi oznaczony, jest 
zarazem  term inem  co do układów  z wierzy­
cielami-

Kraków, 6. L utego 1875.

(495 1 3) O głoszenie.
L. 12910. C. k. Sąd powiatowy w 

B rzeżanach  podaje do wiadomości, że w 
spraw ie egzekucyjnej Abby Aszkanazy prze­
ciw leżącej m asie spadkowej Tomasza Tyro 
w ieża w celu ściągnienia kwoty 188 zł. a. 
w. z dodatkam i, odbędzie się na dniu 20. 
K w ietnia 1875. publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 33 w B rzeżanach położonej, pod 
nsscępującem i w aru n k am i:

1 Cenę w ywołania stauow i kwota 1224 
zł. 20 ot.

2 W adyum  wynosi 122 z ł 42 ct.
3 Inne w a r u n k i  m ogą być w Sądzie 

przejrzane.
O tej licy tacy i zaw iadam iają się 

strony  i w iadom i wierzyciele do rąk  w ła­
snych, a niew iadom i wierzyciele przez edykta 
i k u ra to ra  adw. D r. M adejskiego.

Z o k. Sądu powiatowego 
Brzeżany dnia  23. S tycznia 1875.

(496 1 -S )  E  d  y  b  t .
L. 171. C. k. Sąd powiatowy w Kę 

tach  na  mocy polecenia c. k. Sądu kra jo ­
wego wyższego w Krakow ie z duia 16. Kwie­
tn ia  1874. 1. 3611 i w im ieniu tegoż Sądu 
po upływ ie term inu  pierwszym  edyktem  za­
kreślonego stosow nie do przepisu  §. 14 u- 
staw y z dn ia  25 L ipca 1871. N r 96 Dz. p. 
p. niniejszym  drugim  edyktem  oznajm ia, iż 
w księdze gruntow ej gm iny W illamowice, 
położonej w obręb ie tu tejszego S ądu  a  w 
starostw ie B ialskiem  dla realności pod Nr. 
kons. 63 położonej, utw orzoną została  nowa 
k arta  h ipoteczna zdob in  1. Stycznia 1875 .r. 
i że A utonina Roznerowa za w łaścicielkę tej 
realności zauttabulow aną została.

W zywa się zatem  wszystkich, którzyby 
się czuli być pokrzywdzonym i w swych p ra ­
wach przez wpisy w tej nowo utworzonej 
karc ie  hipotecznej uskutecznione, aby swe 
zarzuty  przeciw  takow ym  do dnia 30. Maja
1875. włącznie w Sądzie tu tejszym  zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te  nabędą mocy niew zru­
szalnej, a kto zarzutów  w oznaczonym te r­
m inie nie wniesie, u trac i możność poszuki 
wania swych praw  przeciw  osobom trzecim , 
k tóre  na zasadzie wpisów hipotecznych w 
nowej karcie istn ie jących  i niezaprzeczonych, 
praw  hipotecznych nabędą.

Term in ten je s t nieprzekraczalny i ani 
przedłużony ani też  przywróconym  być nie 
może-

Kęty, 30. S tycznia 1875 
(497 1—3) E  <1 y  K t .

Nr, 1361. 0 . k. Sąd krajowy Lwowski 
urządzający spadek po Antonim Leehotzkim  
ustanaw ia dla niewiadomego z m iejsca po­
bytu  spadkobiercy W incentego Lechotzkiego 
k u ra to ra  adw. D ra M oszyńskiego z zastęp­
stwem adw. D ra Przesm yckiego i doręcza m u 
zapad łe  w tej spraw ie uchw ały

O tem  zaw iadam ia S ąd  W incentego 
Lechotzkiego celem  przestrzegania  swych 
praw .

Z c. k. Sądu krajowego,
Lwów, 16. S tycznia 1875.

(505 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 828. C. k. Sąd obwodowy w 

Przem yślu uw iadam ia niewiadom ych z miej- 
ca pobytu  i z życia  Antoniego M oczulskie 
go, K aroliny  M oczulskiej, M aryanny Moczul­
skiej . M aryanny F ranciszk i 2. im. Fortuno- 
wej, D aw ida K lang, B erła  S ternklar, E lea- 
za ra  M ajera R eitzes, Siissm anna Pfau, Tauby 
Gottlieb, Sam uela Dawida 2. im. Schaff i 
A braham a Izaka 2. im. M -nkesa, że dnia 
18. S tycznia 1875. do 1 828 wniosła prze 
<iw nim  i przeciw Janow i Adamowi 2. im. 
Łuckiem u, p. Felicya z Czajkowskich No- 
w aczyńika skargę  o w ym azanie ad n o tac ji 
praw  zastaw u ze złożonych d la  masy H ipo­
lita  Czajkowskiego w depozycie c k. Sądu 
obwodowego w Przem yślu na  zaspokojenie 
sumy 2680 zł w. w. papierów  w artościo­
wych i gntówki i że d la  nich zosta ł usta  
nowiony k u ra to r w osobie adw, p Dr. Way- 
g a rta  w Przem yślu a zastępcą  tegoż adw. 
p. Dr. Regera.

"Wzywamy zatem  nieobecnych, ażeby 
w przeciągu 30 dni pisem ną obronę wnieśli 
lub ustanow ionem u kuratorow i inform acyę 
udzielili, alboteż innego obrońcę zam iano­
wali, albowiem w przeciwnym  razie możliwe 
skutki szkodliwe sami sobie p rzypisać będą 
musieli.

Przem yśl, 20. Stycz na 1875.

1516) E  i i  y  h  t .
Nr. 23 050. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie zaw iadam ia, iż w sku tek  wyboru 
wierzycieli upadłości Chaskla L eistena, k u ­
pca z Tarnow a, p. adw. Dr. T okarz  zam ia­
nowanym został zastępcą zawiadowcy tejże 
m asy konkursowej.

Tarnów dnia 31. G rudnia  1874.
(520 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 3648. C. k. Sąd powiatowy w B rzo ­
zowie podaje do w ia d ,mości, iż połow a re ­
alności pod 1. k. 72 w D om aradzu m ającą 6 
morgów 619 kw adr, sążni w drodze p rzy ­
musowej sprzedaną zostanie, że do p rzep ro ­
wadzenia tego ak tu  wyznacza się trzy  te r­
miny 8. M arca 1875 , 12. K w ietnia 1875 i 
z4. Maja 1875, o godzinie 9. z ran a  w za­
budow aniu sądowym pod następująeem i wa- 
ru u k a m i:

1. Za ceDę wywołania ustanaw ia  się cenę 
szacunkow ą 233 zł, a. w. i niżej k tó ­
rej to  kwoty połowa te j realności na 
pierw szych dwóch term inach sprzedaną 
nie będzie.

2. Jako  wadyum ustanaw ia  się kw ota 24 
zł. a. w.

3. Najwięcej ofiarujący w inien je s t w 
p rzeciągu dni 30 po doręczeniu uchwały, 
k ió rą  ten  a k t licytacyjny do wiedzy 
sądowej przyjęty zostanie i prawom o 
cność uzyska całą  cenę kupna, w k tó ­
rą  wadyum złożone doliczy się do 
S ądu  w gotówce złożyć.

4. W razie n iedopełnienia tego w arunku 
n astąp i relicj tacya w jednym  term inie 
n a  koszt i niebezpieczeństw o kupi­
ciela.

R eszta warunków licytacyjnych p rze j­
rzane być mogą w tu te j3zo-sądowej reg i­
s tra tu rze

C. k. Sąd powiatowy 
Brzozów dnia 30. P aździern ika 1874.

(482 3— 3) E  d  y  l i  t .
L. 1265. C. k wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustaw y z dn ia  25. 
L ipca 187 i L. 96 Dz P. P  do powszech­
nej w iadom ości, że w skutek prośby Domi 
cyusza Sas Parfanowic.zą o utw orzenie no­
wego c ia ła  tabularnego  d la  jego realności 
i zaintabulow anie go za w łaściciela tej r e ­
a ln o śc i, k tó ra  w mieście Kołomyi (kołom yj-

ski pow iat sądowy i podatkowy) na p rzed ­
m ieściu N adw orniańskiem  pod liczbą kons. 
8 4 0 , liczba top. 1911 sta ra , 1236  nowa, sub 
repartitio  127 8  leży, z g ru n tu  w objętości 
1083/e kw adr, morgów i z drew nianego do­
mu m ieszkalnego tudzież drew nianej sta jn i 
się sk łada i n a  południe  z 50 5’ z rea lno ­
ścią K atarzyny B erezow sk ie j, na wschód 
z 350 z u l ic ą , na  północ z 50 2 ’ z u l ic ą , 
a  na zachód z 360 3’ 2 realnością  F ran c i­
szka H orskiego graniczy — ces. król. Sąd 
powiatowy w Kołomyi wygotował pro jek t 
utw orzyć się m ającego c ia ła  tabularnego, 
który  to  pro jek t w tymże ces. król. sądzie 
powiatowym przejrzanym  być m oże, a od 
dnia dzisiejszego za księgę gruntow ą uw a­
żanym będzie. Również oznajm ia s i ę , że od 
du ia  dzisiejszego począwszy, nowe praw a 
w łasności, z as taw u , i inne praw a hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchom ości jako  nowe 
ciało tabu larne  do księgi gruntowej w cią­
gnąć się m a ją c e j, tylko przez wpis do księ­
gi hipotecznej nabyte, ograniczone na innych 
przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa des. król. wyższy 
sąd krajowy w szystk ich , k tórzyby :

a) na zasadzie praw, przed dniem  0- 
tw arcia  tego n wego ciała tabularnego  na­
bytych , dom agali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków w łasności i posiadania bez 
różnicy, czy zm iana ta  przez dupisanie, od­
pisanie lub p rzep isan ie , przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchom ości, lub połączenie 
c ia ł hipotecznych , czyli też w inny sposób 
nastąp ić  ma.

b) Już przed dniem  otw arcia nowego 
c ia ła  tabu larnego  na nieruchom ości tej Iud 
na jej częściach nabyli praw a z a s ta w u , s łu ­
żebności, lub inne praw a do wpisu h ipo te­
cznego przydatne, o ile praw a te jako na­
leżące do dawniejszego stanu  biernego, w pi­
sane być m a ją , a przy założeniu nowego 
cia ła  tabu larnego  w ciągnięte nie zostały, — 
ażeby w ces. król. sądzie powiatowym  w Ko­
łomyi swoje oznajm ienie do dnia 15 czerwca 
1875 (włącznie) tem  pewniej w n ieśli, ileże 
w przeciwnym razie  u tracą  prawo oznajmić 
się m ających roszczeń przeciw osobom trz e ­
cim , k tóre  na mocy niezaprzeczonych w pi­
sów w nowej księdze gruutow ej zaw artych , 
praw a hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się u w ag ę , że ta  oko­
liczność iz zgłosić się m ają e praw o wido- 
czuem jes t z publicznej księgi do użytku 
uż nie służącej lub z załatw ienia sądowego, 

albo że podanie s tro n , odnoszące się do 
tego praw a do sądu wniesionem zostało, 
obowiązku do zgłoszenia tego praw a nie 
zm ien ia; tudzież że p re d łu ż e n ie  powyższego 
term inu  dla pojedyńczych stron lub resty tu - 
cay  m iejsca nie ma. j

Z ces. król. wyższego sądu krajow ego.
Lwów dnia  3go L utego 1875.

(4 4 2  3— 3 ; E  d y  k t.
Nr. 859 . 0  k. Sąd obwodowy w T a r­

nopolu zaw iadam ia niniejszem  p. Zbigniewa 
Chńskiego, ża pod dniem  2 L S tyczn ia  1875 
do liczby 85 9  przeciw niemu p. M arcus 
K lar wniósł prośbę o wydanie nakazu z a ­
p ła ty  na suuię wekslową 3 5 0  zł. w. a. i że 
z p o ro d u  niewiadomego m iejsca pobytu  je ­
go d la  niego na jego koszta i niebezpieczeń­
stwo ustauow iono k u ra to ra  w osobie p. adw. 
Dr. S te rn k ia ra  z zastępstw em  p. adw. Dr. 
Zywiekiego, którym  też w ydany nakaz z a ­
p ła ty  doręczono.

Wzywa się p rzeto  wspom aiouego p- 
Zkigaiew a Cieńskiego, by ustanow  onego k u ­
ra to ra  należycie poinform ow ał lub innego 
zastępcę m ianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe sku tk i sam sobie przypisze.

T arnopol dn ia  27 . Stycznia 1875.
(4 5 6  3 — 3) @  b i £  t .

3 . 9 0 7 3 . S3om f. f  SJejirfiSgeridjte ju  
Grodem tntrb ju r  iQ eretnbringurg  ber m it betn 
9(o taria tS act ddto. Komar no a tn  12. 3J(arj 
1873 rep. 3 -  1098 nom  Iw an Pańków  jjll 
© unften  be§ L eiser W etzler an e rfan n ten  
© dju tb fo rberung  non 69 fi. 64  fr . 5jt. 318. ber 
bereitó  ju e rfan u ten  © gefutionsfofteu oott 4 ft. 
83  f r . ,  8  ft. 9 0  f r  unb  12 ft 75 fr. oft. 2B- 
fo tnie ber gegem odrttgen (Srefutionsfoften im  
S e tra g e  non  3 ft. 11 fr . 5[t. 28. nad) burdjge* 
fiUjcten 1. unb 2, © sefutionSgrabe, bie e je fu tb  
ne g e itb ie tu n g  ber betu © d j.d b n er Iwan P ań ­
ków get)5rigen feineit 2/a b u ta r fó rp .r  biibenbeu 
s u b  Oons. Nr. 14/36  itr Kossowiee gelegenert, 
bett g tdd jenm afj non  4  3od ) barfteltenben dłea- 
li td t 5U © unften  be§ © Iditbigerd Leiser W etz­
ler beroitltget un b  511 beren  iBornafmte merben 
b re i S e rm in e  an t 25. g e b ru a r , 2 4 . D td r j un i 
22. 3 lp r it 1875  jebeśm at n m  10 U ljr 33. !Di 
feftgefefet, toobei befagte ffteatitd t bei ben erftei 
jtnet SCerminen n u r  iiber ober urn ben © d ja  
tmngSroertt) bei bem tefeten aber aucf) un te i 
bem fetben feitgeboten toerDett tn irb .

3 um  2lu § ru fśp re tfe  tn irb  ber gerid jttiĄ  
ertjobene ©cf)d&ungStoert£) im  S e tra g e  non  4 5 i ' 
ft. bft 2B. fe ftg e fe |t unb  b aś 93abium  brtrdg  
45 ft. oft. 28.

SDie iibrtgen S ic ita t io u S ^ e b in g u n g e n  fon 
nen in  ber t)iergericf)tticf)eu J ie g if tra tu r  etng> 
feljen tnerben.

Grodek, am  6. S e je m b e r 1874 .
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(454 3 —3) E d y k t

L. 1150 C. k. Sąd powiatowy w L u­
baczowie zaw iadam ia niniejszem  chęć k u ­
pienia m ających, że w skutek odezwy c. k. 
Sądu krajowego, jako handlowego z dnia 13. 
Lutego 1874. do L. 41844 odbędzie się w 
celu zaspokojenia przez Jak ó b a  H erzberga 
wywalczonej sumy wekslowej 46 zł. z 6%  
odsetkam i zwioki od dnia 15. K w ietnia 1868 
tudzież przyznauem i już kosztam i w kw o­
tach  4 zł. 6 ct. 2 zł. 34 ct. 3 zł. 23 ct. 
3 zł. 54 ct. tudzież kosztam i w kwocie 12 
zł. 45 ct. w Sądzie tu tejszym  na dniu 5. 
M arca 1875 na dniu 9. K w ietnia 1875 na 
dniu 7. Maja 1875 każdą razą  o godzinie
10. rano publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 185 w Młodowie położonej, dłużników  
Iw ana i N astki Zamaslo w łasny, a  to w 
pierw szych dwóch tarm inach  za lub wyżej 
ceny szacunkowej zaś na trzecim  naw et i 
niżej ceny wywołania stanowić, tudzież w ar­
tość szacunkowa te j realności 55 zł. w. a. 
R esztę w arunków licytacyjnych tudzież ak t 
opisania i oszacow ania tej realności przej 
rzeć może każdy chęć kupienia m ający w

w registraturze Sądu tutejszego.
C. k. Sąd powiatowy 

Lubaczów, dn ia  29. S ierpnia 1874. 
(504 3 - 3 )  ©  t> i  f  t

3- 4811. iBont f. f. 23ejitfśgerid)te in Ty- 
śm ienitz toirb Ijtemit funbgemad)t, baji ju r 
(gereinbringung ber bem Jakob Lubaczewski 
juertannteu gorberung 150 ft- fammt 9L 
©. bemilUgte geilbietung ber liegenben 9)łaffe 
nad) Paw eł H aw ryszenko gef)5rtgett Steatitiit 
sub Nr. 244 in  Tyśm ienitz in bret i£erminen 
unb jtnar aut 5. 3)ldrj 1875, 26 3M rj 1875 
unb am 16. 2Iprit 1875 jebeśmat um 10 Uf)t 
SSormittags toirb abgeljuBen mit bem baj) bei 2 
erften Serm ine biefe Stealitat iiber ober um 
ben ©djatmngStoeili) non 450 fl. unb beim 
britten te rm in  audj unter bem <Śc§a^ung§ioer= 
ttje rnirb feilgeboten roerben.

iSom t. f. śBejtrfśgeridjte. 
Tyśm ienitz, am 26. ©eceiltber 1874. 

(447 2 — 3) JE a  j  k  t .
L. 36583. C, k. S ąd  krajow y czyni 

w iadom o iż Ozyaszowi A. Fraenklow i p ra- 
wonabywcy M ojżesza K oschesa zag inął we­
ksel wystawiony przez Józefę  W rońską 3,

M arca 1865 na 150 zł. dnia 3. m aja 1865
n a zlecenie M ojżesza Koschesa p łatny i wzy­
wa tych w szystkich, którzyby rzeczony w e­
ksel posiadali, aby w zakresie dni 45 od dnia 
niniejszego ogłoszenia takowy sądowi przed­
łożyli, gdyż po upływ ie bezskutecznym  te r­
minu powyższego weksel wyż opisany za 
um orzony uznanym  zostanie.

Kraków 15. S tycznia 1875.
(450 2 —3) E  cl y k t.

L. 14970. C k. Sąd obwodowy w S ta ­
nisławowie uw iadam ia z życia i m iejsca p o ­
bytu  niewiadomego Ju liu sza  B lum enfelda że 
przeciw  niemu i inuynj p. H eleua Przybysła 
wska wniesła na dniu 25. W rześuia 1874 1. 
12003 pozew do postępow ania pisem nego, o 
wykreślenie ze stanu  biernego dóbr Czorto 
wiec sumy 3500 zł. z p. n. Gdy miejsce p o ­
bytu tegoż uie je s t  wiadome przeto  u stan o ­
wiono dlań ku ra to rem  p. ad  w. Dr. D w ern i­
ckiego z substytucyą p. adw. Dr. T utaka, i 
temuż kuratorow i dotycząca dekretacya zao ­
pa trzona ru b ry k ą  się doręcza, a  nieobecne­
go Ju liu sza  Blumenfelda wzywa się, ażeby 
ustanow ionem u powyżej kuratorow i odnośną

inform ację udzielił, lub  też tu tejszem u są ­
dowi innego zastępcę podał, gdyż w razie 
przeciwnym  wynikłe z tąd  skutki szkodliwe 
sam sobie przypisać będzie m usiał.

Stanisław ów  18. stycznia 1875.
(461 2 3) E  (1 j  k  t .

Nr. 53.022 255/75 C .k  Sądpow iatow y we 
Lw w e niniejszem  wiadomo czyni, że w s p ra ­
wie Salam ona A bgott przeciw spadkobier­
com Arona F raenk la  o zwintabulowanie go za 
w łaściciela nabytej od M ojżesza Leiby H o­
row itza sumy 173 zł. 19l/a kr. m on. kouw. 
ciążącej na sumie 180 hol. dukatów  na re  
alnuściach 1. 1. 68/4 i 73/4 do A braham a Zil- 
le r i Salam ona B enkendorf należących za- 
bipotekowanej, t jm  ostatn im  jako z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomych, u stanow io­
no k u ra to ra  w osobie p. adw. D r. Goldber- 
ga, z zastępstw em  p adw. D r W eissa, k tó ­
rem u to kuratorow i doręczono tu te jszą  u- 
chwałę z du ia  13. lutego 1874 1. 7280, k tó ­
rą  na proszoną int&bulacyę zezwolono.

Zaw iadam ia się zatem  o tem  A braha­
m a Z iller i Salam ona B enkendorf.

Lwów dnia 2 . października 1874.

(53; 2-3) Obwieszczenie.
L. 3481. Począwszy od dn ia  15. Lutego 1875. będą obiegały pociągi Nr. 1. 

kolei A rcyksięcia A lbrechta w następującym  porządku :
Pociąg Nr. 1.

Ze Lwowa 
z G linny-N aw aryi 
ze Szczerca

^ t m f r n m d n u u i *
i 2. 3481.

cz  Bilcza-W olicy o
' 2  U herska D obrzan „ 
w S try ju  „
ze S try ja  *
z M orszyna „
z Bolechowa „
z Doliny „
z Krechuwic „
z K ałusza „
z B ednarow a „
z M ajdana Ciążowa „ 
w Stanisław ow ie „

8. „ 5 » »
8. „ 38 » rs

rża 0 9. godzinie 27 m inu t p rzed  połudn.
9. godzinie 59 m inu t przed połudn.

10. „ 20 » M w
10. 38 » » yy
u . 30 » ti n
12. 9 » w południe
12. 51 ” n

1. 51 n po południu
2. 28 » »
3. 10 W »
4- n 5 » »
5. 5
5. 55 » jj

Porządek jazdy  po­
ciągu N r. 2. ze S ta ­
nisławowa do Lwowa 
zostaje niezm ieniony.

bre^tbaljn in na^fte^euber ^a^rorbnung
3«0 K r 1.

SBon Lem berg um 7 22
in  G linna-N aw arya * 8 tt 5

„ Szczerzec „ 8 ff 38
„ M ikołajów Drc.howyźe u 9 n 27
„ Bilcze-W olica „ 9 rf 59
„ Uhersko-Dobrzany „ 10 n 20

i« Stryj „ 10 tt 38
non Stryj „ U rt 30

„ M orszyn » 12 tt 9
„ Bolechow „ 12 tt 51
„ Dolina 1 it 51
„ Krechowice „ 2 tt 28
„ Kałusz „ 3 u 10
„ Bednarow „ 4 tt 5
„ M ajdan Ciążow „ 5 tt 5

in S tan islau „ 3 tt 55

1 unb 2 ber ©rjfjcrgog 2If-

Słorrmttags

„ 9HittagS
tt tr
„ 91ad)mittagś.

®ie gafitorbnuug beS 
3uge§ 9ir. 2 non S ta ­
nislau  nad) Lem berg 

bteibt ungeanbert.

L powodu zaprow adzenia m niejszego porządku jazdy pom nażają się codzienne jeunu- 
razowe jazdy posłańcze na p rzestrzen i pomiędzy urzędem  pocztowym, i dworcem  w K re- 
chow icach na codzienne dwurazowe i zm ienia się zaprow adzony tu tejszym  okólnikiem  z 
dnia 23. G rudnia 1874. 1. 26.083 porządek obiegu jazd  posłańczych Nr. 2. na  p rzestrzen i 
pom iędzy urzędem  pocztowym i dworcem  w K ałusza, dalej jazd  ładunkow ych pom iędzy 
urzędem  pocztowym i dworcem  w D olinie i ja zd  ładunkow ych Nr. 3 pom iędzy urzędem  
pocztowym  i dworcem w Stanisław ow ie w następujący  sposób:

1. Jazdy  ładunkow e na  p rzestrzen i pom iędzy urzędem  pocztowym 1 dworcem  w
Stanisławowie.

Z urzędu pocztowego o 5. godz. 40 m inut Z dworca o 6. godzinie po południu. ćpoftainte um 5 Uf)r 40 3)1. 9?ad)m.
po południu. W urzędzie pocztowym o 6 . godz. 10 min.

Na dworcu o 5. godz. 50 min. po południu. po południu. im 23af)ttf)ofe „ 5 „ 50 „ „
Odchodzi bez ładunku. Od pociągu Nr. 1 ze S try ja . ©et)t feer bafjin ab

StnlajBlid) b e t © tn fufjtung  biefer $ a f) ro tb n u n g  w erben bte taglicfy etnm aligett 23otenfabr‘eu 
jroifdjen bem ijjoftam te unb iBaljuljofe in  Krechowice au f tag lid ) jm eim alige nerm efjrt unb  roirb 
bie m it ber G ircu lar-3kro t*bnung nom  23. SDecember 1871 3 a t j l  26 083 eingefiifjtte © out§orb= 
nu n g  ber 93otertfaf)tteu 9ic. 2 jnń fd je tt bem ipoftatnte uitb  33af)nt)ofe in  K ałusz, banu ber 
© edeltnagenfa tjrten  jtoifdteit bem ^ o fta m te  utib SBaljnljofe in  Dolina unb  ber ®e<Jeltnagenfa()rs 
ten  9 łr . 8 jimfdjeu bem ipoftam te unb  bem 33af)nf)ofe in S ta n is la u  nad)ftel)enb§ g e d n b e rt:

l . S)ecfelmagenfaf)rten 3tr. 3 jtoifdjett bem i]3oftamte unb Skljufjofe in  Stanislau.

3Som 83af)nf)ofe um 6 Uljr 9(ac^mittag 
im Spoftamte „ 6  „ 1 0  9)ł. „

58om Suge 9łrf 1 au§ S try j.

2. J&zdy ładunkow e pomiędzy urzędem  pocztowym  i dworcem  w Dolinie. 2. ©edeliuagenfalirten jnujdjen bem ipoftamte unb Saf)nf)ofe in Dolina.
Z urzędu pocztowego o 1. godz. 10 m inu t Z dw orca o 2. godzinie po południu. 23om ąjoftamte um 1 Uljr 10 9)1. 91ad)in. 23om Satjnfjofe um 2 Uf)t 9łac§mittag

po południu. W urzędzie pocztowym o 2. godz. 30 min. im ipoftamte „
N a dworcu o 1. godz. 40 min. po południu. po południu. im 23atmĘ)ofe „ 1 „ 40 „ „

Do i od pociągu Nr. 1. i 2. g u  unb non ben 3ugen 1 wib 2-

„ 30 9Jł. „

3. Jazdy  posłańcze Nr. 2. pomiędzy urzędem  pocztowym i dworcem w K ałuszu. 3. Sotettfaljrien 9tr 2 jroijc^en bem ipojtamte unb SBaljttfjofe in Kałusz.

Z u rzędu  pocztowego o 2. godzinie 35 min. Z dworca o 3. godz. 10 min. p o p o łu d n iu . sgom ipoftamte um 2 Uf;r 35 9)1. 9iad)m. 5Bom Sf?af)nf)ofe um 3 Uljr 10 9)t. 91a^m.
po południu. W urzędzie pocztowym o 3. godz. 30 m inut im ^ofiam te „ 3 „ 30 „ „

Na dw orcu o 2. godz. 55 min. po południu. po południu. im 23af)nt)oj'e „ 2 „ 55 „ „
Do i od pociągu Nr. 1. 3 um unb nom ^łr. 1.

4. Jazdy  posłańcze pom iędzy urzędem  pocztowym i dworcem w K rechow icach. 4. Sotenfaljrten ^mifcben bem ^oftam te unb 93afjnl)ofe in Krechowice.

Z u rzędu  pocztowego Nr. 1. o XII. godzinie Z dworca kolei żel. Nr. 1. o XII. godz. 55 SSom ijioftamte 9ł. 1 um X II U 40 9)1. 91ad). 93om 33atjnt)ofe 91. 1 um XII U. 55 9)1. 9)ltg.
40 min. w południe. m in. w południe.

Z u rzędu  pocztowego Nr. 2. o 2. godz. 10 Z dworca Nr. 2. o 2. godzinie 25 min. po „ „ „ 2 „ 2 „ 10 „ 91acf). „ „
min. po południu. południu.

Na dworcu N. 1. o XII. godz. 50 min. w W urzędzie pocztowym Nr. 1. o 1. godz. im Saljnfiofe „ 1 „ XII „ 50 „ 9)ltg. im SjBoftainte
południe. 5 min. po południu.

N a dworcu Nr. 2. o 2. godz. 20 m in. po W urzędzie pocztowym Nr. 2. o 2. godzinie „ „ „ 2 „ 2 „ 20 „ 91adj. „ „
południu . 35 m inut po południu.

Nr. 1. od i do pociąga Nr. 2. 31r. 1 jum unb nom guge 91r. 2.
Nr. 2. od i do pociągu Nr. 1 91r- 2 5U"1 unb nom 3uge 9fr. 1.

Co się niniejszem  podaje do publicznej wiadomości. Sfiaś Ijiemit ju r offentlidjeu .Heuntnip gebra^i wtru.
Lwów dnia 12. Lutego I 8 75 . Lem berg, am 12. g-ebruar 1875.______________

1

2

2

1

2

25

5

35

Galicyjskie c. k. Namiestnictwo we Lwowie.
Obwieszczenie konkursu. L. 5239. (559 2 - 3 )

Nazwa posady 
obsadzić się 

m ającej

Nazwisko 
władzy, przy 

której posada 
jest opróżnioną

Dochody do tej posady przyw iązane
W iadomości i inne 
w arunki potrzebne 

do jej uzyskania

Gzy do tej posady 
potrzeba

W ładze i 
przedsiębior­
stwa, do k tó ­
rych potrzeba 

podawać prośbę 
0 posadę

Term in
ubiegania

się
U w a g ap łaca

roczna
na

m ieszkanie
2 5 %

dodatek
aktyw alny

dyety prak tyki 
na próbę 

i jak  długo

złożyć eg za ­
min i z któ­
rych przed­

miotów?złr. złr. złr.

Kilka 

posad drogo- 

m istrzów  a 

względnie 

nadzorców 

, rzek

Przy galicyj­

skich okręgach 

budowniczych

350

z prawen 

wyższych 

z 2 50/0

1 posunięci! 

p łac 400 i 

Jo datkiem  

nym

87 zł 50 ct

się do 

450 złr. 

iktyw ał-

Za obcho­

dzenie gościńców 

lub rzek 

ryczałtow e wy­

nagrodzenie 

po 20 —  30 złr. 

rocznie od mili

W ym aga się, aby 

ubiegający się um iał 

dobrze pisać, czytać 

i rachow ać i aby 

w ładał językam i 

krajowemi.

Prośby podać 

należy do c. k. 

Nam iestnictwa 

we 

Lwowie 

w drodze 

przepisanej

do 15. 

M arca

1875

Do tych  posad 

nie m a jeszcze 

upraw nionych kom- 

petenów w zapisie.

Lwów, dnia 9. Lutego 1875.
Gazeta Lwowska Nr. 39  z dnia 18 . Lutego 1 8 7 5 .



(443 3 —3) E  d  y  k  t. 1
L. 2824. C. k. Sąd powiatowy w Cie­

szanowie zawiadam ia, że Marya z Hawry- 
szów Zuk umarła w Krzywym d 12. lipca
1874 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ do tej sukscessyi dla braku 
bliższych krewnych rodzeństwo dziadka i 
babki Hrynia i Kseni z Mazuraków Hawrysz 
ojczystego rodu i dziadka i babki Tymka 
Byba i Ewa z Dutków Byba macierzyńskie­
go rodu lub ich potomkowie są powołani, 
zaś ostatnie z macierzyńskiego rodu z i- 
mienia i miejsca pobytu sądowi wiadomi nie 
są więc wzywa się tychże tudzież osób, któ- 
rzyby z jakiego bądź ty tu łu  do spadku 
pretensyę rościć zamierzały, by w p rzecią­
gu jednego roku w tut. s. zgłosiły się i u- 
dowadniając swe prawa spadkowe do obję­
cia spadku oświadczyli się, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe tylko 
ze zgłaszającemi się spadkobiercam i prze 
prowadzone i pozostały spadek tylko tym ­
że przyznanym zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Cieszanów 28. sierpnia 1874.

(457 3—3) <g b i t  t
g . 8805. 35ott ©eitert bes I. I. 58ejtrfs= 

ridjtes Kenty toirb funbgemadjt, bafj befjufs 
łóereinbrirtguug ber ber grau  Pepi Mondsehein 
non ben minberjaljrigen Antonia unb Katarina 
Gabryel jugefprodjenen 2Bed)felfutnine pr. 16 
fl. 89 Ir. 0. 2B. fammt Jlebengebufjr bie offenh 
Udje geibietung ber ben minberjaljrigen Anto­
n ia unb K atarina Gabryel geprigen .Salfte 
ber in Kenty sub Nr. k. 35 gelegenen Ifiealń 
t d t  in brei ©erminen unb jro a t: am 1. 9Jlarj 
1875, am 15. -Diarj 1875 unb am 5. 2lpril
1 8 7 5  jeb eS tn a l u m  10  l l l j r  S 3 o rm ittag s  beirn
I .  f. S ŚejirfS gerid jte  in  Kenty to irb  a b g e lja tte n  
to e rb e n , u n b  bafś bei ben  e rf ten  jto e i © e rm in e n  
b  e gebad jte  fR ea lita t n u r  u m  ben  © djafeungs*  
p re iS  3 5 7  fl 10  f r . o b er n m  e in en  p p r e n  
I fk e is , beirn b r it te n  © e rm in e  ab  er u m  to a ś  un= 
m e r  f i łr  e in en  ifk e is  aud ) u n te r  bem  © d )a |u n g s =  
m ertlje  to irb  u e r fa u f t  toe rben .

© a s  f f te a lp fa n b u n g ś ^ r o to f o l l ,  b a s  © d jfc  
feungS-iprotofoH  u n b  b ie £ ic ttu tio n ś= l8 eb in g u n g e n  
fo m te n  in  o e r S łe g if tra tu r  b es f. f . 33ejirfsge= 
ricf)tes Kenty u n b  b e r  S luśroeis b e r  © te u e r n  
b e i bem  !. f , © te u e ra m te  in  B i a ł a  e in g e f e p n  
w erben .

K e n ty ,  1 2 . ^ d u n e r  1 8 7 5 .
(449 3—3) @ b i f  t .

3 . 2 1 7 2 3 . aSom t. !. S tre lsg e rid jte  in  
Sambor to irb  b e fa n n t g en tad jt, e s  fei o o m  f. f. 
S anbesgeric fjte  in  2Bi n  a i s  j f o n fu r ś in f ta n j  b ie 
f rib a tn a fjig e  S Seraufje rung  b e r in  b ie A le k s a u  
d e r  © p a f M n is z e c h ’fdje S tonfu rS m affe  geljorigeit 
im e p m a l ig e m  Samborer S łreife in  © a li j ie t t  ge= 
le g en en  ^ e r r f c ^ a f te n  Chyro w u n b  Terło fa m m t 
S lttin e u tie n  be to illig t toocben , tu e lc p  u o n  biefem  
t. f. £ re is g e r id ) te  a i s  iłte a ltu f ta n j to iib  oorge= 
n o m m e n  toe rben .

§ . 1. © e g en fta n b  b er fye ilb ie tung  finb  bie 
beiben  tn  b ie Aleksander © r a f  Mniszecłdfdje 
^ o n tu rS m a ffe  g e ljo rig en  in  b e r Lemberger 
S a n b ta fe l  in n e  U egenben ig e rr fd ja f te n  Chyrow 
u n b  T e r ło  fa m m t 3 u Sc )̂or: u n b  a lie n  b a m it 
u e rb u n b e n e n  © e red jtfa m en  u n b  © efa lien .

© rften ś
© ie  & errfc£)aft T e r ło  um fafst fo lgenbe 

© n t i ta te n :
©as ©ut Terło fammt Szeptyczyzna vel 

Rozocby im ©cpfeungśroertlje oon 51.180 fl. 
76 fr. bft SS.

I .  ©ebaube.
1. b e r  a f t a i e r p f  in  T e r ł o ,
2 . b a s  a S i r tp l j a u S  in  T e r ło ,
3. Leśniczówka (g o rfte rS = 2B o ljnung ) in  Tarło,
4. b ie  © dgem iiljle ,
5 . b ie 9 J la )lm iij)le ,
6. ber ajłagerpf in Szeptyczyzna,
7. b ie 2Jtal)lmuf)le in  Szeptyczyzna.

II. © ru n b f tM e .
1. 7 3  2jodj i 137 B u a b  ś łlf t .  © rn n b e s  I  © laffe,
2 . 21 3ocb  l i 9 0  B u a b .  SUft. © ru n b e S  I I ,  „
3. 127  2Sod) 3 2 0  B uabJtlft. ©runbes I I I .  „
4. 2 8  3 o d j  9 7 5  B u a b .  Stlft. © rifcfjfelber.

S S a lber.
1 . © ie  ip a r je lle  9 tr . 1 8 6 , 187 u n b  1 0 0  im  

g la d je n m a f je  o o n  3 3 2  B u a b . $ l f t ,
2 .  b ie  $ a r j e l l e  9 ir . 122 im  g ld c p n m a f je  o o n  

1 0 6  Q od) 1203  B u a b  A tlf t,
3. bie ip.<rjelleit 9ir. 173 unb ein © p il ber 

*ParjelIen 277 unb 316 im gldcpumafje 
oon 118 lyod) 856 B u  b. $ l f t ,

4. b ie i f k r je l le n  Ulr. 3 1 9  u n b  3 2 0  im  $ la=  
cp n m afje  oon  2 5 0  ^ o d )  7 6 7  B u a b .  J t l f t . ,

5 . b ie  ifk r je tle  3 łr  9 4 7  im  g lac ljenm afje  oon  
3 3  ^ccf) 4 3 3  B u a b .  R lf t .

6 . b ie ip a rje lle n  91r. 1 7 z 0 , 1 7 2 1 , 1 7 2 2 ,
1 7 2 3  im  S ld c p n m a f je  o o n  5 2  ?Sod) 8 8 5
B u a b .  R l f t ,

7 . b ie  ip a rje lle n  3 'k . 2 3 2 4 , 2 3 3 3 , 2 3 7 3
2a77 Alddjenmap' 

oo tt 5 6  Soc^ 1456  & u a b . f t l f t ,
8 . b ie  g Ja rjeE en  91r. z 8 3 7 , 2 8 1 0 , 2 8 9 4

2 8 9 6 ,  2 9 1 3 ,  2 9 1 1 , 2 9 1 5 , 3011  u n b  
3 1 0 6  im  g la d je n m a fje  oon 7 8  3 0 Ą 2 4 8  
D u a b  ĆLlft.

III  ©erećpfante uttb ©efdlle.
© a s  sp ro p in a tio n S s , 3JłafyU, S fa g b re ^ t u n b  Ji= 

fd^erei, j p a t r o n a t s r e ^ t  ii&et b ie U t r ^ e  u n b  © c^ule.

groeitens.
© e r © utsfom plep  oon  Chyrow fam m t 

S ttttinen tien , u m f a p  nac^folgenbe S anb tafeB  
© inlagen.

A. ® a§ © u t T arnaw ka im  © c^dptng§= 
toertlje oon 20217  fl 30 fr. oft 28.

I. © ebaube : b a s  SBirtfjSfiauS.
I I .  © runbftilde .

1. l  56 2  C luab. i t l f t .  © ru u b e ś  I. SI.
2. 9 „ 801 „ „ n U- „
3- 4  „ 4 ^ 0  „ „ „ I I I .  ,
4 . 28alber unb  jm a r :
a) bie ^JarjeE en  9 łr . 15, 1 02 , 1 13, 12 5, 

126 , 220 im  © efam in tfldcpnm ajje  ooit 
30  S oĄ  605  .B u a b  £ t f t . ,

b) bie ^ a r je l le n  9£r. 2 3 4  unb  2 15 im  ©e- 
fammtfldc^enmafee oon 3 7 5 3 ° ^  436 B  Jłlft

I I I .  © erecp fam e unb  © efdlle.
© a s  SpropinationSs, 9J£al)l=, 3agb= uub  

g if^e re irecb t.
B. ® a§  © u t Sliw nica im © c^d|uttgs=  

to e r tp  oon 14 57 0  fl 61 fr . 0. 28.
1 © eb au b e : ba§ 2 8 ir tf j§ p u § .

I I .  © r u n b f t i ld e :
1. 55 S od j 1 5 2 4  B  J llf t. © ru u b eś II . 61.
2. 78 „ 3 2 6  „  „ I I I .  „
3. 187 „ 58 6  „ ,, 2Balb.

111. © ereĄ tfam e unb  ©efdlle.
© a ś  ip rop ina ttonS -, 9)lap=, U11̂

S i f ^ e r e i r e ^ t
C. © a s  © u t P o la n a  im  @cf)dt}ungStoer= 

t p  oon 1 6 .1 9 0  fl. 70  f r . bft. 28.
1 © eb a u b e : b a s  2 8 i r t p p u s .

I i  © ru n b ftild e :
1. 18 Sod) 1213  B  J j lf t .  © ru n b es  I. 61.
2. 245 „ 89  .  „ I I . „

I I I .  © ereĄ tfan te  unb  © efdlle.
© a s  tp rop ina tionS -, 9Jllaljt=, S a9^re ^ i  

unb  bte S ifc p re i.
B. © aS  © u t B r  zezów  im  © djafeungś;

toertlje 0011 2 3 .4 6 9  fl. oft 28 
I. © e b a u b e :

1. Folw ark (SSop= unb  2 8 ir tp g e b d u b e ) ,
2 . bas 2 B i r t p p u S ,
3. bie Leśniczówka ( ^ o r f t e r p u s  fam m t 9łe= 

bengebdubett).
I I .  © r u n b f t i ld e :

1- 98 Sod) 1465 B. £ l f t  © ru n b es  I. 61.
2- *87 „  679  „ „ „ II- „
3. 84  ,, 1256 „  „ ,, I I I .  „

I I I  © erec^tfam e unb  © efdlle.
© a s  ipropm attonS=, 9)laljP , S a 3b- u r ó

S ifcbereirec^t
E. © a ś  © u t B ąk o w ice  fam m t S u szy ca  

m a ła  im  © ^ a |u n g S to e r tp  oon 2 5 .8 3 9  fl 36 
fr. bft. 28.

1. © e b a u b e :
1. ber S U a ie rp f  fam m t 28trtl)fd)afts=© ebduben,
2. bas 2 8 i r t p p u s .

II . © ru n b ftu d e :
1. 89 S ° Ą  267 B. Sflft. © ritnbe  I I .  61.
2. 23 6  „ 19U „ „ „  111. „

2 8 a lb e r : a j  bie ifk r je lle n  9£r. 63 6  im
S ta c p n m a fje  oon 136 Socb i 65 B .  ^ t f t .

I I I .  © eredjtfam e unb  © efalie.
© a s  ip rop luationS-, 9 J łab P  S a 9i,re^ t 

unb  bie S ifc^erei.
F. ® aS  © u t Posada Chyrowska im  

<Sd)dfeuttgsroertp  oon  4 0 .0 0 6  fl, z 6 fr . b. 28.
1. © eb au b e :

1 . E konom ia (SB irtbfcbaftSgebdube),
2. b a ś  erfte 2 8 i r t t j s p u s ,
3. b a s  jioeite „

I I .  © ru n b ftu d e :
1. 124 S ° Ą  3 ^ e» m a p  oon 133 4  B. 

f t lf t .  aicfer I.
2. 110 S ocb im  oon  14 7 0  B.

Silft. 21 d e r  U- 6 1 .,
3. 22  S o Ą  im  g ld c b e u m a p  oon 41 9  B u a b . 

SUft 2ld e c  I I P  ©I
4 . 2 8 a tb e r :

a )  ber 2B atbtljeil ip arjeh e  9£r 170 im
S l d c p n m a p  oon 4 Socb 358 B  E l f t ,

b )  ber 28alb tlje il ifiarjeUe 9 lr. 497 im
g ld c b e n m a p  oon  4 0 S o cb  I2 8 8  B . S I ,

cj ber 2 8 a lb tp i l  iparjeU e 3£r  5u o  im
g la c p n m a fje  oon  81 Soc^ 705 B . ftl. 
I I I .  © e r ^ t f a m e  unb  ©efdlle 

© a s  ip ro p in a tio its re c p  in  Posada Chy-
ro  wskft

® a ś 9J ia P v  b as 3 agb* wnb_ g ifd jere i redjt
G . © aS  © u t Chyrow tm  ©Ądfeung§=

toertlje oon 5 9 .7 4 3  fl. oft. 2 8 -; biefes u tn fa p
folgenbe © n titd te u :

I. a n  © eb a ttb en :
1. b aś  9 łatl)tjauś ( r a tu s z ) ,
2. b aś  ip rop ina tionsgebdube  (p ro p m a c y a ) ,
3. bie erfte JDiutjte fam m t 9 )tupenein ric^ tung , 
4  tt Jtoeite „ ,, w
5. bie S ę d z ió w k a  (9JlaubatarS too ljnung  unb 

28:rttjfc()aftSgebdube).
II. an  © ru itb f lu d e n :

1. 2led e r , 2Biefen unb  28eibeit im  3'lńc^en= 
m a p  oon 18 Sod) 5 2 8  B. S U ft,

2. 2B d(ber:
a )  ber 2 B a lb tp il  ^Sarsette 9£r. I I 89  im  

S ld ^ e n m a p  oon  32 S - 4 1 9  B-
b )  ber 2 B a lb tp il  iflarjelle 9 tr  1252  im  

S ld ^ e m n a ie  oon  52 S  3 0 9  B.^-,
c) ber 2 8 a lb tp U  ^Bargclle 9£r. 1 2 5 3  im  

S l a c p n m a p  oon 57 S - 1206 B ,
I I I .  © erecp fam e unb  © efdlle,

l .  b as  ip ro p in a tio n S recp  iu  C h y ro w , 2. bas 
SłJła()tted)t, 3 . b a ś  S a g b re c p , 4. bie g ifc^erei, nub
5. b as $ a tro n a tś re c b t uber ble @ ^ u le  unb  bie 

1 la te in i)i^e  unb  g rie c p ic p ta tljo ltfc p  ip fa rren .

25oit bem i tfi5e§ eiitjelnen
biefer © iite r fommett bie ju n t SŚaue ber biefeP 
ben b tird jjiep ttben  6 ifenbal)iten occupirtert, banu 
jene © p i le  in  2lbjug, toe lcp  ju r  SlbfSfuitg ber 
auf ben © ii'e rn  Ijaftenben 2Beibe= unb 2Balb= 
fero itu ten  oenoenbet toilrben.

§. 2. ©iefe fdm m tlicp it oorgenannten ©11= 
te r  toerben nunm etjr bei eiitem britten  uttb lefe= 
ten  filr ben 3 9J£ai 1875 um  10 U p  g rd lj 
fefłgefe |tcn  © erm ine im l;tergecidjtlid)eu SBertjan* 
p n b lu n g S faa le  unb jioa r bie ^ e rrfd ja f t Terło 
fam m t Ś ittinentien abgefonbert, fobantt bie ju r  
^ e rrfc ^a ft C liyrow  geljorigeit ©Ijeile, juerft eim 
jeln  uttb batut jufam m en um  ben o d jd p m g śs  
toertlj offentlic^ auSgeboten unb  audj u n ter bem 
© c^d |u itg S to e rtp  jeboc^ u n te r folgenben 23ebiit= 
guttgen bem 9J£eiftbietenben Ijintangegeben 
toerben.

§. 3 ©ie im §. 1 sub A G aufgefitp= 
ten in biefer 91eipnfolge ju r 23erfteigerttug ge= 
langeitben, berjeit ben ©utsfomplej; ber |>err; 
fctjaft Chyrow fammt Slttineutien bilbenben 
lanbldflic^ett ©liter toerben eiujetn bem 9M fP 
bietenben, jeborl) nur unter ber SBebitigung ju= 
gefc^lagen, bajj biefe 3 uf ^ ^ 9 uil9 oedjtsumolrf= 
fam fet, toenn bei eiitem 9lnbote bejtigtic^ u tep  
rerer ober aller biefer sub A G aitgefutjrten 
©iiter jufammen ein im 2?erljdttniffe junt ®c^a= 
^ungsw ertp  ju  beredjnenber tjoprer iftnbot fur 
bas bebtugt jugefdjtagcne ©ut erjielt merbeu 
founte, b a | alfo ein fotdjer bebingter Sofdjlag 
ais nic^t ju  Jfcc^t befteljenb, augefepn toirb, 
fobalb fiir baśfetbe ©ut itt SBerbinbuitg mit eh 
nem, meljreren ober aHen sub A, G genannten 
©litem jufammen ein fo tepr TReiftbot erjielt 
toerben toiirbe, aus toelc^em fur jebes eiitjelne 
biefer ©iiter ein nad) 9)£ajjgabe beS ©dja|ungs= 
roertljes refuttirenber befferer 2lttbot ais ber fiir 
bas betreffenbe einjetne © ut gemaĄte unb be= 
bingt angenommene 9lnbot ftdj ergeben toiirbe

© e p le i^ e n  foli bie 6 on curS inaffe» 2fer= 
loaltung  berecbtigt fein  eiitem ©efammtartbote, 
toe tep r bie © um m e ber ein jelnen © p ila u b o te  
bejńgtiĄ  ber in  S eiiem e n tp l te n e u  einjelnen 
© iiter tiberfteigt, ben 25orjug ju  gebeit unb ben 
bebingtett S o id jlag  an  bie 6 in je lb ie te r ju  
reoojiren .

§ 4. Seber Sta Ijtuftige Ijat oo r 23eginn 
ber S ijita tio n  ein 23abiunt oon jelju p ro cen t 
( lo o /0 ) bes geric^tlicbcn © c p fc u n g św e rtp s , ber= 
jenigen ^e rrfe ^ a ft fam m t S u g o p C  pnfidjilic^ 
to e l^ e r er m itjub ieten  geiomt ift, itu  iOacen 
ober in  m it 7 5 %  bes le |te n  2Biener;iBorfem 
courfes ju  beredjneuben offentlic^eu Dbligatio= 
nett, ober in  f o Id) en tp rio ahB b liga tio nen , w e t  
Ąe ju r  2lnleguug oon iflupilargeloern  uac) bem 
@ efe|e geeignet finb, ju  igdnben ber getlbie= 
tungś:6om m iffiou  ju  erlegeit

©te toeiteren fiicitationS=Sebingniffe foit= 
nen iit ber pergeritp licp ii 9£egiftratur, alltoo 
a u ^  ber ©ci)dtjurigs_aft ber ju  oeraupniben  
©iiter ju r ©infic^t offen liegt ober bet bem fiir 
bie A leksander © raf Miuszeohffcp itoidurS= 
tuaffe befteUten 3Sertreter unb 2iermogensoer= 
toalier Dr. E rn st oon Possaner ^of= unb @e, 
ric)tsaboofaten iu 2Bten eingefepn toerben.

25on biefer fjeilbietung toerben bie bem 
28oljttorle unbefantiten łggpotpfar = © Idubtger: 
Joh au n  u. Anua Kapeller Aifous ©f. iYlniszecb, 
J . B ruli e t J. Horn, Anton Kleczyński, Ladi- 
slaus Charczewski, Josal Pieśeiorowski, Jo- 
han n a  de D zianotty Pieściorowska, Antuu 
unb Susanna Pieściorowsey, Vincenz Josef 
unb F rauz ©raf Szembek, M ichasi, Josef, 
P eter, Isidor, 8tanislaus, Adolf M odest jtoei= 
er 91amen, unb Leon Pyszyńscy, V alentin 
Bystrzanowski, Susanna de Konopackie Sassy, 
bie iu ber iiber T erło ’ u. 27 unb 28 on. eiu= 
getragenen iflofigeitaituten nic^t t ta p r  bejeidjtte= 
ten Terleckie unb Ustrzyekie, etibltc) alie©ie= 
jenigen, roetdje nad) bem JO. Stuguft 1872, an 
bie ©etoaljr einen bereits eingetrageneit §tjpo= 
tpfar^Sorberung gefcpteben toilrben, ober 10eh
c)eit ber Bcitationsbefdjeib aus was iittmer fiir 
einent ©runbe, eittrocber gar nicp ober nic)t 
redjtjettig jugefteiit werben folite, burd; ben ju r 
28aijrnng iljrer Jiedjte aufgeltekten 6ura to r 
2lbootaleit Dr. Budzynowski in Sam bor fo 
wie bure) bas gegenwartige ©bift oerftanbigt.

Sam bor, aut 31. ffiejember 1874.
(462 3 —3) >! <1 y  I i I .

L 9212. C. k Sąd powiatowy w G ró­
dku podaje niniejszem  do publicznej w iado­
mości, iż celem zaspokojenia wywalczonej 
tusądow ym  prawom ocnym  wyrokiem z d. 6. 
Czerwca 1861. 1 204 kwoty 290 zł. in. k. czyli 
304 zł. 50 ct. w. a. ż 0%  odsetkam i od d. 29. 
Maja 1859. bieżącemi, kosztów sądowych w 
kwocie 18 zł. 52 ct. w. a i egzekucyjnych 
w kwocie 22 zł. 97 ct. w. a. po przeprow a­
dzonym 1. i 2. stopniu egzekucyi, egzeku­
cyjna lioytacya realuości pod Nr. kons. 19 i 
33 w G ródku położonej, m ałżoaków  P io tra  i 
Maryi Blahaczków własnej na rzecz egzeku- 
oyę prowadzącej masy spadkowej ś. p Au­
gusta Czecha się rozpisuje i celem p rzep ro ­
wadzenia takowej wyznacza się po zarządzo 
nym na dniu 28. Października b. r. do 1. 
9212 w myśl §. 148 p. s. zwołaniu w ierzy­
cieli hipoteczuych i ustanow ieniu łagodniej­
szych warunków licytacyjnych, ty lko  jeden 
term in na dzień 18. M arca 1875. o godzinie
10. rano , na którym  realność ta  w razie 
nieofiarow ania ceny szacunkowej i poniżej 
takowej sprzedaną będzie.

Cenę wywoławczą stanow i kw ota sza­
cunkow a 6952 zł. 50 ct. w. a. wadyum  zaś 
wynosi kw otę 696 zł. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
chęć kupienia m ającym  w tusądowej reg i- 
stra tu rze  przejrzeć.

O tern zaw iadam ia się strony in tere­
sowane jakoteż wierzycieli hipotecznych a 
m ianow icie: gródecką kasę obligacyjną i 
gm inę gródecką, Jak ó b a  Zottenberga, Ja -  
kóba E isnera, Tytusa Oliwę i W itlę B rand- 
wrein do rąk  w łasnych, zaś wierzycieli z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadom ych a to  Teofila 
Krzeszowskiego, Felicyę Polańskę, Józefa 
Horna, Konstantego M oritza i Annę Mala- 
ohowskę względnie z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców wzm iankow a­
nych wierzycieli hipotecznych tudzież tych 
wierzycieli hipoteczuych, którzy po dniu 23. 
Stycznia 1874. jako po dniu wystawionego 
wyciągu tabularnego w hipotekę sprzedać się 
mającej realności weszli, w końcu tych w ie­
rzycieli hipotecznych, k tórym  niniejsza u- 
chw ała z jakiegokolw iek bądź powoda do rę­
czoną by być nie m ogła ostatnich z tern, iż 
dla nich w tej spraw ie k u ra to ra  w osobie p. 
A leksandra Tomaszewskiego w G ródku u s ta ­
nowiono, zarazem  się ich wzywa, by swe 
miejsce pobytu  Sądowi zapodali i osobiście 
lub przez ustanowionych zastępców  na te r ­
m inie wyznaczouym się jaw ili inaczej roz­
praw a z ustanowionym dla  nich kuratorem  
przeprow adzoną będzie.

Gródek dnia 28. G rudnia 1874.
(506 3 —3) O bw ieszczen ie.

L. 4024. C. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu uwiadam ia, iż dozwolił na zaspo­
kojenie pretensyi p. Rozalii Antoniny 2ga 
imion Neymauowskiej przeciw Hermanowi 
Neymanowskiemu; prawomocnym wyrokiem 
z dnia 2. L istopada 1868. 1.4631 i wyrokiem
II. iustaneyi z dn ia  27. L ipca 1869. 1. 3198 
przyznanej w kwocie 700 zł. w. a. z procen­
tem po 5 %  od 6. S ierpnia 1863 do dnia 
zap łaty  kap ita łu  bieżącym, i kosztam i są- 
dowemi 58 zł. 45 ct. i 5 zł. 8 ct. a. 1 
egzekucyjnem i 6 zł. 92 ct w. a., 14 zł. 20 
ct. w. a . i kosztami niniejszej egzekucyi w 
kwocie 150 zł. 48 ct. w. a. równocześnie 
przyznanem i, na  zasadzie przeprow adzonego 
na dniu 9. L istopada 1871. i dalszych egze­
kucyjnego oszacowania uchw ałą z dnia 20. 
W rześnia 1873. i. 4155 do wiadomości p rzy­
jętego, egzekucyjnej sprzedaży dóOr^Kwiato- 
nowice, w powiecie gorlickim  położonych, 
wedle Dom. 29 7 pag. 328 n 10 i 16 haer. 
ua rzecz p. H erm ana Neymanowskiego w p o ­
łowie intabulowanych, a w %  częściach z 
drugiej połowy, preuotow anycń, zaś w 1/5 
części z drugiej połowy, przedtem  W ojciecha 
Autoniego Neymanowskiego resp. jego masy 
własnej, a  wedle dek re tu  dziedzictw a po tym  
ostatnim , z dnia 24. G rudnia 1860. 1. 7357, 
na p. H erm ana Neymanowskiego sp a d łe j; a 
powyższej w ierzytelności u t Dom. 297 pag. 
337 n. 17 on.; Dom. 297 pag. 344 n. 27 
o n .; Dom. 29 7 p«g. 452 n. 3* on. i Dom. 
297 pag. 454 n. 37 on. za zastaw  służących, 
k tó ra  ze względu na nieoznaczoną wysokość 
wierzytelności w poz. 6 on. w gm achu c. k. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu w dwóch 
term inach t  j. 17. M arca 1875. i dnia 14. 
Kwietnia 1875. każdym razem  o godzinie 9. 
przed południem odbywać się będzie.

Za cenę wywołania ustanaw ia się w ar­
tość sądowego oszacowania w kwocie 37,532 
zł. 90 ct. w. a. poniżej której, na powyż­
szych dwóch term inach rzeczone dobra sprze- 
danerni nie będą.

W adyum  złożyć się m ające wynosi 
3754 zł. a. w.; gdyby na pierwszych obu 
term inach nieznalazł się nabywca powyżej 
ceny szacunkowej lub przynajm niej za tak o ­
w ą. natedy do ułożenia warunków sprzedaż 
ułatw iających wyznacza się te rm in  na dzień 
14. K w ietnia 1875. o 11. godzinie z rana, 
na  k tóry  powołuje się wszystkich w ierzy­
cieli ńipoteeznych.

O tera uw iadam ia się niewiadomych 
wierzycieli i tych, którym  by uchw ała n in iej­
sza licytacyjna wcześnie nie została wrę­
czoną, lub którzyby po 24. M arca 1873. do 
tabu li weszli, tudzież

a) m asę pup ilarną  Ja n a  Dembowskiego 
resp. nieznanych z im ienia i m iejsca 
pobytu prawonabywców te jż e ;

b) m asę spadkow ą po Teresie R udnickiej 
resp . spadkobierców tejże, t. j. Jan a  
Nepom ucena Rogawskiego b n a ta  tejże 
Ja n a  Nepoin Rogawskiego syna M i­
chała  Rogawskiego, Józefa R ogaw ­
skiego, W ojciecha Rogawskiego, K aro­
liny z Rogawskich K am ockiej; m asę 
spadkow ą po Adamie Rogaw skim ;

c) m asę Antoniego Neymanowskiego, do 
rą k  ustanowionego dla nich k u ra to ra  
w osobie adw okata pana  Dr. Jarosza  
z podstaw ieniem  adw okata  p an a  l ir .  
Zielińskiego i przez e d y k t; re sz ta  wa­
runków może być w Sądzie przej­
rzaną.
Z Rady c. k. Sądu  obwodowego 

Nowy Sącz dnia 16. Stycznia 1875.



(453 3—3) E  d  y  k  t
N r. 461. C. k. Sąd powiatowy w Dą­

browie zaw iadam ia M ojżesza M annheim era 
2 miejsca pobytu niewiadomego, iż Schaje 
Majerhofl wniósł w dniu 5. L ipca 1871. 1. 
3051 w tutejszym  Sądzie pozew przeciw 
niemu o zapłacenie 400 zł. w. a. w skutek 
(-zego dla niego k u ra to r w osobie Mojżesza 
Majerhoffa ustanow ionym  został, wzywa się 
go p rzeto  aby tem uż kuratorow i możliwą 
informacyę udzielił, lub  też innego pełnom o­
cnika Sądowi przedstaw ił.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Dąbrowa, 4. S ierpnia 1874.

(459 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 68.831. G. k  Sąd krajowy we Lwo­

wie uw iadam ia p. A rtu ra  W yndham  i pan ią  
Julię Konstancyę dw. im. W yndham, że w 
sprawie p. Leona Cukier przeciw  tym że o 
zapłacenie sumy 4000 zł. w. a. z pn. do­
zwoloną została  uchw ałą z dnia 15. Sty 
cznia 1875. 1. 68.831 z r. 1874. przym usowa 
sekwestracya dochodów dóbr K ujdańce z 
przyległościam i tej sumy z pn. i że do 14 
dni o proponow anjm  sekw estratorze Leonie 
Cukier oświadczyć się mają.

Gdy p. A rtu r W yndham i pani Ju lia  
K onstancya dw. im. W yndham co do życia
1 pobytu wiadomi nie są, c. k. Sąd krajowy 
mianuje dla tychże ku ra to rem  p adw okata 
Dr. D iam anda z substy tucyą p. adw. Dr. 
Józefa Kohna, i wzywamy p. A rtu ra  W ynd- 
bam i p. Ju lię  K onstancyę dw. im W ynd- 
bam, aby  w należytym  czasie u m ianow a­
nego k u ra to ra  lub w Sądzie się zgłosili, ile 
źe w przeciwnym  razie z zaniechania wyni­
kłe niekorzystne skutki sobie przypisać będą 
musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, duia 15. S tycznia 1875.

(529^3— 3) E  d  y  k  t .
L. 31.831. C. k. Sąd krajowy w 

Krakowie zaw iadam ia niniejszym edyktem  
Kaźmierę Organkiewiczową, iż A leksander i 
Ju lia  Ziębowscy za uwiadomieniem jej oraz 
innych spadkobierców  M aryanny Kotarskiej 
o orzeczenie, że p renotacya zastrzeżenia 
praw a wspólności majątkowej dla M aryanny 
Kotarskiej w stanie biernym  realnoś i p o d l. 
534 gm. V. (366 dz I.) w Krakowie jako 
nieusprawiedliw iona w ykreśloną być winna 
Wnieśli w dniu 3. L istopada 1874. 1. 31831 
podanie, w załatw ieniu  którego do w ykaza­
nia, że owa p renotacya je s t  usprawiedliw io­
ną lub w toku uspraw iedliw ienia się znaj­
duje term in w tu tejszym  Sądzie na dzień I. 
Marca 1S75. godzinę 5. po południu pod 
rygorem  §. 45 ust. hip. wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu Kaźm iery Organ- 
kiewiczowej n ie  jest znanem  przeto c. k. Sąd 
w celu zastępow ania jej w przepisanem  postępo­
waniu na jej koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw okata Stycznia kuratorem  dla niej u s ta ­
nowił, z k tórym  postępow anie w edług u s ta ­
wy hipotecznej przeprow adzonem  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
Kaźm ierze Organkiewiczowej aby w ozna­
czonym czasie albo sam a w Sądzie stanęła 
lub tez potrzebne dokum enta ustanowionem u 
dla niej zastępcy udzieliła  lub wreszcie in ­
nego obrcńeę sobie w ybrała i o tem  c. k. 
Sądowi doniosła, w ogóle zaś aby wszelkich 
niożebnych do obrony środków praw nych 
użyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe
2 zaniedbania skutki sam a sobie przypisać 
by m usiała.

Kraków dnia 24. G rudnia 1874.
(511 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 5823. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, że rozpisana na  24. 
Lutego i 5 Kwietnia 1875. publiczna sprze­
daż dóbr Lubaczów w spraw ie c. k. uprzyw. 
powszechnego austryackiego In sty tu tu  kredy­
towego ziemskiego przeciw  Herszowi Bern 
stein w strzym aną została.

Z e. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia  6. Lutego 1875.

(466 3-—3) E d y k  t.
Nr. 4731.. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie zaw iadam ia niniejszem  
p. S tanisław a Pokutynskiego z m iejsca po­
bytu  niewiadom ego, że na prośbę spółki ko­
misowej d la  rolnictw a i przem ysłu ro ln i­

czego Krasicki, K raiński i spółka, przeciw niem u f 
na podstaw ie wekslu z daty  Lwów 18. S ierpnia 
1874. na 7500 zł. w. a. opiewającego, nakaz 
zap łacen ia  sumy wekslowej 7500 zł. w. a. 
dnia 30. S tycznia 1875. Nr. 4753 wydany 
został, i że dla niego k u ra to ra  w osobie p. 
adw okata  Dr. Skałkowskiego z substy tucyą 
p. adw okata Dr. Malinowskiego ustanowiono, 
i tem uż nakaz ten  zap łaty  doręczono, źe 
więc rzeczą jego będzie, tem uż kuratorow i 
potrzebną inform acyę udzielić, łub innego 
zastępcę sobie w y b ra ć , i o tem  Sądowi 
donieść.

Lwów, 29. Stycznia 1875.
(483 3 — 3) O R » w ie s* c * e s iie .

Nr. 10872. C. k. Sąd powiatowy w 
Rymanowie wzywa nieobecnego B altazara 
W ęgrzyna, by się do roku zgłosił do spa­
dku zm arłego 30. W rześnia 1874. w Miejscu 
pozostaw iając kodyeylarne rozporządzenie, 
ojca Jęd rze ja  WTęgrzyna, inaczej postępow a­
nie spadkowe przeprow adzone zostanie z 
ustanowionym  kuratorem  Jauem  W ęgrzy­
nem.

Rymanów dnia 28. S tycznia  1875 
(480 3— 3) E d y  k  t .

L. 40. C. k. Sąd krajowy krakow ski 
niniejszem  ogłasza, że A ntoniem u Czubryń- 
skiem u oficyałowi Sądu krajowego zginąć 
m iał w Krakowie 11 M arca 1873. kwit z a ­
stawniczy Banku galicyjskiego dla handlu i 
przem ysłu w Krakowie Nr. 3479 z 16. G ru­
dnia 1872. na trzy  losy m iasta  B ukaresztu 
1. 3078/58, 3501/65 i 7448/19 i wzywa zatem  
posiadacza zaginionego kw itu zastawniczego, 
ażeby się w przeciągu jednego roku sześciu 
tygodni i trzech  dni zgłosił i praw a swoje 
do zaginionego kwitu tem pewniej wykazał, 
ile że inaczej takowy po upływ ie owego 
czasu na ponowne żądanie pana Antoniego 
Czubryń jkiego za am ortyzow any zostanie 
uznanym.

Kraków duia 22 S tycznia 1875.
(458 3 - 3 )  E d y k  t.

L. 451. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego w M ikulińcach ogłasza się, że za 
przyzwoleniem c k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu uznano Iw ana F a ry u ę  z Myszko­
wie za m arnotraw cę, i nadano mu k u ra to ra  
w osobie M ikołaja B utyńca, w łościanina z 
Myszkowie.

Mikulińce d n ia  1. Lutego 1875.
(469 3 - 3 )  E d y k  t.

L. 1600. C k. Sąd krajowy we Lwo­
wie z powodu wniesionego na dniu 11. S ty ­
cznia 1875. 1. 1600 pozwu ustanaw ia adw. 
krajowego p. D r. W szelaczyńskiego k u ra to ­
rem, zaś adw. krajowego p. Dr. Janow ieza 
zastępcą d la  niewiadomych pozwanych z 
miejsca pobytu Leopolda Matczyńskiego, 
Auny M atozyńskiej, M arcyanny Trojańskiej, 
W alentyny M atczyńskiej, A leksandry Burso­
wej, Józefa i K onstantego M atezyńskich w 
sporze N atalii Mysłowskiej i Adeli Dembow­
skiej przeciw wymienionym o wykreślenie ze 
stanu  biernego części dóbr Chotylub sumy 
333^3 duk. na rzecz Leopolda M atczyń­
skiego dom. 139 p. 359 n. 88 on. in tabulo­
wanej z nadciężaram i.

O tem zaw iadam iam y niniejszym  edyk­
tem  powyż pom iecionych pozwanych z m ie j­
sca pobytu niewiadomych z poleceniem, by 
albo w ybrali sobie innego zastępcę, lub  też 
ustanowionem u p. kuratorow i potrzebną in ­
formacyę udzielili celem bronienia swych 
praw.

Z  c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 16. Stycznia 1875.

(448 3 — 3) E  il  y  k  t .
L. 2394. C. k. Sąd krajowy uw iadam ia 

niniejszem  K arola W ojtanowskiego z pobytu 
nieznauego, że przeciw niem u Iz rae l Bau- 
m inger o sumę wekslową 50 zł. wniósł po 
zew, w załatw ieniu k tórego term in  do ro z­
praw y na 3. m arca 1875 o godz. 11 rano 
wyznaczono, a pozwanemu k u ra to ra  w oso­
bie Mochnackiego ustanowiono.

Pozwauy ma albo k u ra to ra  należycie 
poinform ować lub innego sobie obrać zastę ­
pcę, bo inaczej sku tk i niepom yślne własnej 
winie przypisze.

W Krakowie 29. stycznia 1875.

Doniesienia prywatne.

KANTOR WYMIANY
c . k . u p r z y w .  g a l ic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekte I monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

Wszystkie polecenia z pro win cy i wykonują się bezzwłocznie 
po kursie dziennym. (3 21—?.)

C. k. uprz.

K a r o l a
kolej galic.

Ludw ika. w

Ogłoszenie.
€ M  1 .  L u t e g o  1 8 7 5  r .  począwszy, aź do dalszego 

postanowienia w chodzi w  u życ ie  w  zw iązku  kolejo­
w ym  Reńsko -póln. niemiecko -galicyjskim now a ta r y fa  
specya lna  dla  tra n sp o rtu  d rze w a  w ładunku w 
całych wozach pomiędzy ważniejszemi stacyami kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej (austr. linie) kolei Arcyksięcia Albrechta, 
kolei galic. Karola Ludwika i kolei północnej cesarza Fer­
dynanda z jednej strony, a stacyami Prusko - Brunświcldego, 
Berlińsko - Kolońskiego i północno - niemieckiego związku kole­
jowego z drugiej strony yia Mysłowice-Wrocław-Berlin.

Egzemplarzy tej taryfy dostać można w biurach Dyrekcyi 
ruchu we Lwowie na naszych stacyach związkowych, jako też 
w naszym ekonomacie w Wiedniu.

Lwów. 16. Stycznia 1875.

(512 2— 3) Dyrekcya rucha.

C e s .  k r ó l .  u p r z .  k o l e j
L. 1731 (x  1875.

Arcyksięcia Albrechta.

Z a p r o w a d z e n ie

NOWEJ TARYFY.
Od 1. M arca 1§75 r.

zaprowadza się za zezwoleniem c. k. Ministerstwa 
handlu na przestrzeni c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia

Albrechta
nowa taryfa dla przewozu osób i  towarów  
w obrocie lokalnym  i związkowym  ze są- 
siedniem i kolejam i po częściowo znacznie 

zniżonych cenach przewozu
dla zboża, produktów młynarskich, spisytusu, drzewa 
opałowego i użytkowego dla tarcic, olejów skalnych, 
kali z Kałusza, soli (warzonki), węgli, wosku ziemnego, 
paszy dla bydła i nawozów etc. etc. z nieznacznem 

podwyższeniem ceny dla klas zniżonych L  B. i C.
R ó w n o c z e ś n ie  znoszą  sl«s następujące taryfy:

1. taryfa ogólna z r. 1873.,
2. taryfa zniżona dla Kali z Grudnia 1873.,
3. taryfa zniżona dla zboża do Węgier z Stycznia 1874.

Ogłoszone w Październiku r. 1874. postanowienie bezpłatnego 
odwozu próżnych beczek z piwa i wina umieszczono w tejże taryfie.

Nowe taryfy zawierają tablice obrachunkowe dla pojedyńczych 
stacyi, które przy obliczaniu naleźytości za podstawę służą.

Egzemplarzów nowej taryfy nabyć można za cenę ] złr. w. a. 
w biurze komereyalnem Dyrekcyi ruchu we Lwowie (plac Maryacki 
Nr. 8) jakoteź i na każdej z naszych stacyi.

Nowe taryfy znajdują się do przejrzenia w biurze komereyalnem 
Dyrekcyi ruchu jakoteź i w biurach naczelników naszych stacyi.

L w ó w , 14. Lutego 1875.

Dyrekcya ruchu.
(Przedruk nie będzie opłaconym).

[527 2—3]
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MEBLI
Józefa Sanciewicza

w e L w ow ie, R ynek 1. 24  n.
poleca

■wielki w yb ó r  najnowszy oh

M ateryi na M eble,
jako t eż:

Zwierciadła 
Karniszy

Żyrandole, Świeczniki, 
Firanek,wszelkie ozdoby 

przybory do
rożne meble orzechowe , roboty matowej 
i z rzeźby, i wyroby parkietów zwyczajnych 
_ i w  deseniach
Zamówienia wykonuje w najkrótszym czasie.

n a \A Z i

1 pę- Bez bolu 1
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

nfljnowsgej i nafcioskonnlszf j n iełady

w r *
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 

dyskrecją wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

lekarz prali t. Medyojny, Chirurgii i Aknszer,
specyalista chorób tajemniczych

J a n  K a r p ie l
mieszkający

przy u l i c y  S o b i e s k i e g o  N r. 1 2 , 1. piętro
(gd ie admiaistracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 po południu.
Zaradza także linpo teiiey i (osłabieniu 

siły męzkiej) po 'u<>i, upfaw om  kobiet, 
b lądnczce i (lip p ia ila n s tl.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami, 
i (125— 17)j

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 9 9 0 0 0 0 0 0 3 ) 0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0
Q  Zaproszenie do przedpłaty

Q Pa\a
na dzieło pod tytułem :

8
8

Powszechna księga ustaw cywilnych
z późniejszemi odnośnerni ustawami i rozporządzeniami

opracowana przez 
Profesorów  u n iw ersy te tu  Jagiellońskiego

Dra Maksymiljana Zatorskiego i Dra Franciszka Kasparka.
Brak dobrego wydania podręcznego w języku polskim „Pow szechnej księgi 

ustaw cywilnych," któreby zarówno odpowiadało wymaganiom nauki, jak potrzebom 
praktyki — zachęca mnie w nadzieji, że zadość uczynię prawdziwej potrzebie, do wydaw­
nictwa tego tak ważnego i cennego pomnika ustawodawstwaaustryackiego w opracowaniu 
takiem, które odpowie wszelkim wymaganiom słusznym.

Mianowicie opracowanie zawierać będzie:
1. Tekst ustawy, według oczyszczonego z dość licznych usterek drukarskich prze­

kładu Majer’a
2. Wszystkie paragrafy ustawy cywilnej, które późniejszemi przepisami zostały 

zmienione lub zupełnie zniesione, oznaczone będą drukiem odmiennym.
_ 8. Przy każdym paragrafie będą podane wszystkie odnośne paragrafy ustawy cy­

wilnej, jak niemniej innych ustaw z nią w związku będących.
4. W tłumaczeniu wiernem, trzyniającem się ściśle wyrazownictwa, przyjętego przez 

akademję umiejętności w Krakowie w „Słowniku wyrazów prawniczych i administracyjnych" 
r. 1874 wydanym, przytoczone będą wszystkie późniejsze ustawy i rozporządzenia w przed­
miocie prawa cywilnego wydane.

5. Przy każdym rozdziale. lub paragrafie podane będą odnośne przepisy prawa 
rzymskiego, pruskiego, francuskiego i saskiego, dalej

6. najważniejsze opracowania literackie, tak przez komentatorów, jakoteż i najlepsze 
monograf,e, wreszcie

7. zacytowane będą wredlug zbioru Glasera-Ungera-Waltera wszystkie odnośne orze­
czenia trybunału najwyższego Przeciw zamieszczeniu najważniejszych orzeczeń, iak je na­
potykamy w wydaniach Manz’a i Mercy’ego w Pradze przemawia ta okoliczność, że według 
§. 11. ustawy cywilnej wyroki sądów tylko do szczególnych wypadków się odnoszą a od- 
niosłość tychże jedynie ocenić się da przez zbadanie każdego nadarzającego się przypadku 
z osobna — zamieszczenie tedy samych orzeczeń, bez przytoczenia odnośnego przypadku, 
daje orzeczeniom sądowym niewłaściwe, zbyt ogólne znaczenie, na co słusznie dzienniki 
fachowe (Prawnik, Juristisclie Blatler) zwróciły uwagę.

Gdy opracowanie „Pow szechnej k sięg i ustaw  cyw ilnych" według skazówek 
powyższych, rzeczywiście odpowiedzieć może tak wymaganiom praktycznym jak nauko­
wym — i nie ma dotąd sobie równego w żadnym języku — mam niepłonną nadzieję, e 
liczny udział szanownej publiczności, zapewne nie obojętnej ani dla czystości języka ani 
dla dokładnej znajomości ustawy zapewni wydawnictwu niezawodne powodzenie z\vla»zcza 
że wydana w ten sposób ustawa cywilna nietylko prawnikom austryackim, lecz w ogóle 
wszystkim, którzy w liczne z tutejszemi kra nmi wchodzą stosunki, bardzo przydać sic może

Dzieło wyjdzie w 3. zeszytach — z których pierwszy opuści prasę z końcem’ marca 
r. 1875, drugi z końcem maja 1875, a trzeci z końcem lipca 1875.

Dla składających z góry całą cenę do końca marca 1875 r. wynosi cena przedpłaty 
3 zł. w. a. a dostępność tejże każdy uzna, kto r  czy uwzględnić, że o wiele mniej zawie­
rające i tańsze, bo niemieckie, wydanie Mercy’ego, kosztuje zł. 80 ct. w. a. Każdy ze­
szyt z osobna kosztować będzie po 1 zł. 50 et. w. a.
Od początku kwietnia cena, przepłaty stosownie będzie podwyższoną.

Cenę przeodlaty należy nadseiać wprost i opłatnie do księgarni niżej podpisanej _
a natomiast abonenci otrzymywać będą wychodzące zeszyty wprost i na koszt wydawcy.

W  Cieszynie, w Grudniu 1874.
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BALSAM

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, nuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia, — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, f la k o n  p o  t z ł .  5 0  c t.

jg^Starającym się a umieszczenie
u> z a w o d z ie  k u p ie c k im , g o s p o d a r s k im  
lub w  k a ż d y m  innym z a w o d z ie , w s k a ż e  
k o r z y s tn e  jp c iE S E Ł eiy  w  k r a ju  lub 
z a g r a n ic y ,  is tn ie ją c y  o d  d a w n y c h  la t

Zakład pośredniczący

„G E R M A N IA ",
w  W r o c ła w iu  (Prusy),

lE r Ł e u s a łn e s t r a s s e  
t ż i f "  Pośrednictwo 

posad bezpłatne “% 3

3STr, 5 2 .
dla nadawców

(4241 1 5 - 1 5 )

W  zupełnie naturalny sposób
K .

otrzymać można w przeciągu 15 dni na miejscach zupełnie wyły­
siałych przepyszną brodę kędzierzawą. Osoby ły  -ą głowę 
mające, dostaną w przeciągu i-> dni no*y por st; jest to do nieu- 
wierzenia, jednakowoż przecież prawdą, ponieważ postępowanie 
w tej mierze opiera się na prawie natury, n za dobry skutek daje 
się pisemne por ozenie. Jeclen pakiet te] japońskiej D a tu ra ln e j  ro­

śliny do włosów kosztuje 7 ' ct., 1 zł. 30 ct., 1 zł. 50 ct. 
do 2 zł 50 ct. wal. austr.

1 Doświadczony środek przeciw potom u nóg*, przytłumia, lecz tylko
zupełnie usuwa przykre i szkodliwe skutki. W puszkach, wystarczająch na pół roku 65 ct.

" F ilo  r J o m  mających nieszczęśliwym sposobem włosy na twarzy, skutkuje zupełnie nieszkodliwy 
U l  a  Q d m  środek do nacierania „ H e lo is e "  zwany, w skutek którego się pozbywa od rnzu w ło­

sów na twa'zy lub rękach; 1 porcelanowy etui kosztuje tylko 1 zł.
W i r n o l n w i A T l f t  Ó r n r l p L  Przea kt6ry najgwałtowniejszy ból głowy chwilowo ustaje. Sku­

li  ̂ 41 ć t l  U U l  U 11U D l  U t lv .l l . ,  teczny ten środek nie powinien brukować w żadnym domostwie, 
gdyż cena jego jest bardzo przystępna i kosztuje tylko 90 ct.

Płyn do farbowania włosów, z drzewa hebanowego Z t
ny, farbuje jasne, rude lub siwe włosy w przeciągu pół godziny trwale, nadając im barwę czarną 
lub brunatną. Za 3 -miesięczną trwałość poręcza się. Jeden pakiet kosztuje 1 zł. 50 ct

Y1 Q 1 Q 7 n \ r  nadzwyczajnej doniosłości. Dr. VVakerson w Londynie wynalazł pomadę, która 
; jjfi W y i l d m Z e K  zapobiega obłaźeniu włosów; takowa działa w sposób nie do uwierzenia na po- 
j S! rost włosów, które na miejscach zupełnie wyłysiałych gęsto porastają a nawet młodzi ludzie, liczące

EJI 17 iat otrzymują przepyszną brodę. Uprasza się usilnie publiczność, nieporównywać wynalazku
I fi) tego z zwykiemi* środkami tego rodzaju. Dra Wakersona pomada w oryginalnych puszkach metalo-
| mi wych po 2 zł. dostać można w prawdziwym gatunku w głównym składzie.
j ($) YYT 9  T V > in i l f  O r>lr 1)1810 l8Illii ce zęby; najlepszy środek do zębów. Takowy czyści zęby
j (fj W  O  m l U U l d t / l i  w przeciągu 3 minut i usuwa zupełnie osad i nieprzyjemny zapach. Jeden

pakiet kosztuje 60 ct.
powszechnie znanego płynu do farbowania włorów O r łz a l in s  zwanego. Przechwalanie 
tej mixtury jest zupełnie zbędoem- Cena 3 zł. 50 i 5 zł. 10 ct 

i P /a p J r i-J o o -n -;  są w posiadaniu niezawodnego środku, który osuwa zupełnie i bez bolu w prze- 
ą] 1  U U p ib c ill l  ciągu 8 minutach nagniotki. Takowy kosztuje wraz z przepisem używania 
k, 90 centów.
ttL A n fY * A + in Q  jedynie dotąd istniejący środek do bezzwłocznego otrzymania pięknych rak, za co się 

1 jjD -C ł .l ig  U l i I I U ,  gwarantuje. 1 słoik kosztuje 66 ct.
i (Ł TT-I-f wyrabiany z glazury porcelanowej. Takowym kituje się szkło, porcelan, kamień, piankę ana- 
, W A l i ,  wet także przedmioty kruszcowe tak, jak gdy by z jeduego kawałka były. 1 flakon 30 ct.
D  T U i o l l r i A  rrrJ rri t t t i  o n i  a  sprawia nowy wynalazek t- j. chemiczny proszek przeciw  6X-

Mj W u \X a l  W lu illu  płozyi petrolci.m. Proszek ten zapobiega exploz>i lamp i pę-
EW knięciu cylindrów, przezco takowy nieocenionym nazwać można. Pudełko, które zawiera proszek
i® na 2 lampy, wystarczający na 6 miesięcy, sprzedaje się po taniej cenie 50 ct.

“ Z proszkiem tym czyści się najstarsze i zanied ane
przedmioty kruszcowe jako to: złoto, srebro i t. d., 

przedmiotów stalowych lub żelaznych. Ipu-

Skład

KAROL MALIK, księgarz w Cieszynie
(na Szląsku austryackiem).
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GALICYJSKI BANK KREDYTOWY. K

D ru g ie  zw y c za jn e

walne zgromadzenie akcyonaryuszów
Galicyjskiego Banku Kredytowego

odbędzie się an ia  20. M arca b r. o godzinie 12. w południe 
w lokalnościach banku przy ulicy Wałowej 1. 4,

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków zar. 1874
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału zysku.
4. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1875.

Panowie akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem  
zgromadzeniu, zech p.h. fif.ORowma rh\ f\R  i ( 

akcye wraz 
Marca b

I  Prawdziwy proszek złoty.
j|| które otrzymują połysk jak nowe; usuwa także rdzę
óć dełko kosztuje tylko 38 ct.
i  f t l a i  AWAohAtl7TT wyc>shaiiy z zielonych łup orzechowych; farbuje każdy jasny włos w kró- 
. U 1 t y  U lZ tJ O L L U W y  tkim czasie na ciemno. 1 flakon 45 i 90 ct.

& I  Q h i  QV» n c i  c l r n r a  Każde obuwie tym lakiem nasmarowane, równa się obuwiu ze skóry 
® J j a i i l o l  IIć v  D U U i ę ,  lakierowanej; skóra staje się giętką i miękką i o wiele trwalszą. 1 

flakon 65 ct.

ij Wiecznie trw ająca książeczka notatków z kauczuku
|ł! całkiem nowy i praktyc./.uy wynalazek na jednej i tej samej karta.izea można pisać długie lata a
fj pisane zuów zmazać. Książeczka taka w skórę oprawiona wraz ze stosownym mechanicznym i łó-

wkiem kosztuje w małym formacie 60 ct. we wielkim formacie 90 ct. Maszynowy aparat ołowian- 
ny do tego kosztuj o 20 ct.

O P r l i t n r f l  T i n  m o h l o  kt5rfi  sif  i6llnem wysmarowauiem odnawia najstarsze i najdłużejjjj? X U lit t l lc ł i  U d  n ie U itJ , stoją e meble, otrzymujące taki połysk, jaki stolarz swemi długo- 
© trwałemi robolami i prz,rządami wyprowadzić nigdy nie jest w stanie; w skutek tego używają po
(fi większej części' stolarzy wiedeńscy i-,.!'turę tę tak przy nowych jako też starych meblach; małe
(K dziecko może za pomocą jedaej puszki tej politury całe urządzenie pokojowe

— przeciągu 3 godzin odpohterować. Cena patentowanej politury amerykańskiej 92 ct.
W przeciągu 5 minut otrzymuje się pod gwarancyą włos kędzio- 
rzawy; 1 flasze czka 95 ct. 

jako eż słabości skórne każdego rodzaju, nłabośoi nóg i t .  p. wyleczą się bez
najmniejszej ujmy dla zdrowia. Za gruntowne wyleczenie ainiką gwarantuje się.

flakon 1 zł. rs,
szczury, myszy, amstry, krety, wytępia się  za pomocą wynalezionych (J) 
przez aptekarza Grauera patronów do podkadzenia. -Sposób ten jest według '4 

zaświadczeń Władz i stowarzyszeń gospodarczych uajpojedyńc.zszy, najtańszy, pewny i skutkujący, jj? 
J dna sztuka wystarczająca na 20 razy 90 ct. (j!j

o I l l A ł m  UZOi,n!i jako najlepszy środek przeciw głuchocie, niedosłyszeniu, fluksyi i 
»» C X L ld  b l U L I l U .  szumieniu w uszach ; wysełamy bezustannie za przesłaniem 2 zł. od dozy. W

Najnowsze i najlepsze gammi artykuły, sełamy listownie i franco. ^
"V PD 11Q  gwarantowany środek, usuwający w przeciągn 14 dni na zawsze piegi, plamy wątrobne. Bj 

pryszczy, blizay ospowe, czerwoność nosa, zmatSZOZki i t. p. Cena I paiiietu 90 ct.

Łupież niszczy porost włosów; pież.' Nacierając tym płyui-m 3 — 4 razy gło- (|D
w  w§i znikają szkodliwe p«rple na zawsze. Szklaneczka tego płynu kosztuje tylko 85 et. (fj

iffl D i l f i n o m u  wyleczą najzastarzalszy gościec i reumatyzm; prosimy nie uważać
JJCllaCllU  U  i 111 Lig Dl środku tego iako zwykłego tego rodzaju; używając go, ręczymy Za (fy 

SkuteczneŚÓ tego b a lz a m u  i upraszamy uprzejmie cierpiących na gościec i reumatyzm, by jfj 
nie powątpiewali o skuteczności takowego, twierdząc, że już nie jeden podobny środek pozostał bez 2? 
Skutku, Prosimy tylko spróbować i przekonać się, że takowy posiada skutek cudowny i zupełnie 
wyl«e»ajaey. Jak wielu słabych, które zupełnie wyleczone zostały, uwielbiają i obustwiaja wy u a- jjj 
laz-ę balzamu Liiiinger. Pudełko tego balsamu kosztuje 1 zł. 60 ct.

takowa plombuje się be/ cudzej pomocy dziurawe zęby. Flakon ko- {Jj 
sztuje et. Za trwałość sześcioletnia poręcza się.

o g o u z łi i  o a p o m e ro w a

Balzam na kędziory.
Liszaje Ł

1 flakon A *x.

Myszy polne,

r . v.’

34 i 36 statutów  swoje
akcyonaryusze, mający 
zechcą stosow nie do § 

z bieżąeemi kuponam i złożyć najpóźniej do dnia 8. 
kasie Gai. Banku K redytowego, która doręczy im 

zarazem karty wstępu na to zgromadzenie.
Lwów, 13. Lutego 1875,

Żywica do zębów; ........ ......... .... ......
Sławny podbiegunowy „Aether“ przeciw odmrożeniu;

wylecz* w przecifigu 3 dn i  każdą odmrożouą część ciała a skutek jest tak pewny, że jeźli w prze­
ciągu trzech dni iiie nastąpi wyleczenie, natenczas zwraca się pieniądz?. Flakon kosztuje 65 ct.

P f t r f n m o  < I a  T k A lT w in  Kilka kroi’h ,e-j Perfui“y “ » P;ec wylanych perfumuje cały pokój 
v ilU .L U ct UU (JUnU U* Da jedeu dzień tak, że zapach wyrówna całemu ogrodowi róż.

Puszka 01-yginaiua kosztuje 45 ct.
N lP  TIY>7 \ r v M i o r 7 A r r o  w r i l r r A P l  n o r w e g s k a  p a s t a  n a  s k ó r y ;  takowa jest najsku 
XiJ.O  fJT fcijf p W i l g  U d ,  toczniejszy środek dla obuwia, które się  staje o wiele 

trwalsze i me przyi.uazcza żadnej wilgeśei. 1 puszka kosztuje 90 ct

Powszechnie znane krople berliński do zębów,
poleca się je każdemu domostwu najuiiluirj.

usuwają chwilo­
wo najgwałto- 

Flakon wraz z przepisem uży-

546 2— 3 Rada zawiadowcza.

wmejszy bół aebów 
waaia 80 ct.

Redlingerowskie krew przeczyszczające pigułki, >)u'łelko25ot-
Powyższe artykuły polecamy z własnego przekonania najusilniej.

Każdy je kujńć ip ’śe z najspokojniejszym sumieniem są to niezawodnie sku­
tkujące a przytem n' ^ -o d liw e  środki.

A u  M m i  l i a r d i e  40352-5
W i e n ,  Ste.d.t„ ^ . d l e r g a s a e  1 2 ,  1. S t o o k .

Damy usłagiwLue bywają przez damy i  mogą też z damami korespondować.


